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IVWojewócbki Zjazd Zwią:.ku 

MlodzietyWiejskiej .. Salęob· 
radws:.kolerolnicze,iwMarci­

nkowicach ul.obi has.Io: 811 walczyto pTO.• 

wa jednogfka o·zeba rię zbit w Q'Tomadę. 
Z referatu przewodnicącego ZW ZMW, 

Jana Basty: 
Z11$kajtm.11 a~t°'1,'let i zn=en~ 1am, 

adzie podejl!IU)ffllll rpTo.wv wo.tnt dla 
oo.tejWlllpTUZ~ł)XIJ)teTOflt',gdzie 
zdob11wamu dobre im>f budową dróg, 
Tem.Ołltem klubów, urządzaniem boisk i 
łwielbc; l}dzie ru1.u·11dl CUonk6w ,tat na 
:ru>t1kl!1 ludzki ~st pomocy dla t11ch, /ctó­
rz11 Je, porrzebl4J(ł. 

Pned nami jeszcze sporo procy, ab1,1 ł­
m11 no~li rię ~rlneT&kQ w~tiołut 
z partią I rtrorm1ctwami poht11czn11nu, 
rado.mi narodoiuJ.,mi i ra.morzq.dom1. Pa­
rtnerem może btlt 111/ko mocna i sprawna 

~,,;:=~=t~t~~~~ 
trzeba to i „J)TZl/lał". Dlo.lego musim11 
1zerzej wchodzit do argonów ~ad~, na 
rózn11chJe3piętrach.Dotuchcza.wwerze­
c.inidwo iniere,ów młodej wnj,m niewi,­
rklrcza,ące 

Zbudował organizację IO iakjnk po-
3tawit dom. NM! ~&taTCZI/ w:mierienie 
Jt.,.ndamen.tów I stropu, 1.-uoo jencu ten 
dom wtipdnit ż11ciem, zoludn1<':. W lej 
robocie mamy coraz więa:;, ,o,uumków. 

W11bacrrn okcomt oaobu111. Po fl#dmtu 
latach p,-acy w kierow1uclW1e Zarządu 
Wojewódzk\fOO ZMW nadeula pora na 
rowame. Dz1ękuxza to, żewtru.dn11ch 
chwilach me b11łem0fflmoinion11. Zdobyte 
do.łwiadczen10 l)Ołturom się wykon11s-
111ć w dal.sz~ &połttzllł'J Pf'OCll. Prawdo­
podobnie w z11c,.u me trafi minę równie 
/<Uct1nUJC1ro przygoda, ;aką przeżułem z 
Wam,1:reZwiq;zkienl 
Rozmowę o polskiej i nowosąde.::kiej 

ws, ukierunkował honorowy pnewodni­
czący Zarządu kr&Jowego ZMW, redaktor 
naczelny „Nowej Wsi" Katlmlen Dlu-

Jerzy Masior 

Szkliwo zimy krajem pęka, 
brzoza nagle w drżeniu, w lękach, 
po wiklinach smaga różem, 
one pąsów chcą najdłużej, 
one baziom, gdy się srebrzą 
jakiś obłok gdzieś wyżebrzą, 
jakiś szron - poranek chłodny, 

, po gęstwinach wiatr przygodny. 

Grusza jeszcze w cieniach klęczy, 

na tarninach wciąż p6ł tęczy, 
wciąż po głogach to czekanie 
na różowe zwiastowanie, 
a po grudrie i po czerni 
zlecą się ptakowie wierni. 
Chrzęści miedzą trawa sucha, 
lecz kto trawy skrzypiec słucha. 

Zawilce to są kobierce 
puszyste jak twoje serce. 

Olszyny- złociste pyły 

rzęsy twe opyliły. 

Fiołki jeszcze nieśmiałe 
jak usta gdy czegoś chciały. 

Kra się w Dunajcu rusza 
topnieją strugi wzruszeń . 

-
sług bytowych. uboga baza kulturalna. 
Eltbietf Dudt ze Szczawnicy niepokoi 
pasywnośćmłodychwpotya.kachospra­
wymlodegopokoleniawradachnarodo­
wych,organa~hspóld.1fclczychiaamofU1-
dowych. WłO~,-z.enieobec::niistojq­
cy z bokv nie man ro.cyi zauważył Doc-­
dan _Krok_-Somym gadaniem i utyski­
waniem nie polepszum11 nanego b11tu. 

WandaDulakzPiwnie2ne.i: Je.iliw 
Związku mówimy o potrzebie miloki do 
Oicziłzn11, to pctmifrajmy, że bierze.ona 

~~:!.t!a~=z::i~.S~~=t 
do Zl_fflli, kult p,-~cy nie rodzą się poza 
rodzmą. Nauczycielka z Laskowej Marla 
Ze_lek dodała: Żtb~ kogo.ł zapalić do 
zblQrowego dziatama, trzeba samemu 
~- Porrzeba nam dołwiadczonuch 
mtodzieŻOllll/Ch !ide,-ów. 

Andrzej 7.o~ z Limanowej mówiąc o 
kiepskim stame kultury fizycznej na wsi 
pos1ulowalU$uni~ieba(ierbiurokratycz­
ny~h w pozyskamu terenów pod budowt 
obiektów sporlOwych. Młodzież, tam 
gdziemawarunkiinakreślonąperspek­
tywę, zakasUJe rękawy _i bieru:- się za 
budowę s~d,onó~, wyciągów narc::1ars­
ki~h.1'ak s1ędziCJe np. w Lososinie Gór­
ne.i i Pasierbcu. 

Stanl.slaw Gonu.rskl z Jodłownika 
W mojej gminie Jł'$1 du.to &adów, króre 

są poddawane meproundtowJlm zabie­
gom che,mza.cwnum. w n1eodJ)Otlllednich 

lerfflinach, np. podczo.ł lol.ów J)łZCZól. Ko­
nieczne jest u.łwiadamion~ rolników, że 
ninczącprzi,rodę,nillzcząmm11chłiebie. 

~!~=~!i~~~~: zi1;~: 
drolmionych polerka.eh, rovzuconuch po 
zbocza.eh gór, jałowych i !rudnych do 
up,-~wionio. Ale 10 ~st nasza ziemia 

nie wolno jej ZO!taunć ugorem. Dlaieao 

=J1~~~:~t: 
pT'(l,Cl/tlll}ÓrOCh. 

Na tunk~ę przewodniczącego kandy­
du.i.11. Grzeron Jam rowwlcz z Wojnara: 
weJ , Adam Blerna~kl z Rąbkowej, obaj 
sekretane ZW ZMW. Zgodnie potwier­
d;ulją wolę kontynuowania sprawdzo­
nychju.żformpracy:przeglądówite.stiwa­
li kulturalnych, masowych imprez sporto­
wych, kursów samokształceniowych, in­
nowacyjnych działań w rolnictwie. W wy­
borach więcej głosów otrzymuje Adam 
Biernacki. 

_Podczas 2;,iazdu Krzyżami Kawalerski­
mi Orderu Odrodienia Polski uhonoro­
wano byledzialaczki Związku: Wladysla­
wt. Haluch przewodniczącą powiato­
w~J komaji dziewcząt przy Zarządzie Po­
wiatowym ~W w Nowym Sąe2u w la­
tach piębiz1esiąt_ych oraz Czesl•wt Ma!­
l•nkę .uczestmczkęludowegoruchuo­
poruzP1wnicznej.SrebrnyKrzyżZaslugi 
otrzymał Kaz.lmlen: Baran ie.Starego 
Sącza. Złoi.Il Odznaki „Za zasługi dla wo­
jewództwa nowor;ądeckiego" wręczono 
Kaz.lmlerwwi Długoszowi, Marli Jabło­
ńskiej nauczyci<'lce z Marcinkowic, 
Stanisławowi Gontarskiemu rolniko­
wi z Jodłownika i Stanisławowi Golon­
ce opiekunowi szkolnego koła ZMW 
przyszkolerolniczejw1'ęgoborzy.Złoty­
mi Honorowymi odznakami ZMW udeko­
rowano E ltbietę Dudt, Józefa Citaka, 
Leszka Olecha. Annt Skwarlo, Józefa 
Leśnero,Wand\·Dulak,Tere5ęGac:eki 
Mar~ R11snarayk. 



ZiAJ.lNKA 
PiASK.U 
- .. ,_ .. ,;i.i':;~,""' 
Pozwotę,obierzu.cttk1Uroz,o.renek 

~kuwtaktprawnq.i11$1Utucję,jakq 
,estPKSWNO'Wl/m Targu. Od I marca 
drożeją biletu maesięcrll<:!. Wiem11 

podrożeć mltł'zą. Ab11jednak zapla­
cić droże;i, lrzeba się „zUlef'llfikowat". 
O t11m moje „ziarenka". 

Przu kcuae, w któTej odb11too się 
SJ)f'Zedo.i bilt>tów mierięcznych, wi.d­
nia«l od wielu dni lcane<:zka, że wery­
f,Jrorja odbędzie się 25, 2~ i27 hdO?DQ 
w godz. 8-14. ,. WeT'l(.fikuc,o." po~ 
na tum, że fJ)eOQlna pan, z biura 
pnybi.jalo.dwiepieczqtki:ok'rą"4,Jir­
m.ówkę" i nową cenę. Ziarenko pierw­
sze: cz11 tej czunnołci nie mopla wt1ko. 
n11wat ka.rjeTlw spTZedając bilet .ar­
oow,? 

dn~~~~t:U:~i;1,::0~~iw;tf 
8_do 14 unękuotć.ludz1 praCU)lł ~t 
się ucz11/ A więc de b~o zwolnień 
z proqi i szkol111 

Ziarenkodrogiejestpochodn11mpieT­
wneg0, nad któTJlm ktoł (może .nę 
ujawni i wt1U1m,o.cz11 be.uent IWOjej 
dą.zji?)chybaniecUuaom11.łUU. 
Zakończę opt11n11'.fl1Jct'nie: dawni.e;i 

„weritfikac:ja" odbutoola się tylko 
w biurze poiręp zatem ;.,,r. Tak 
ITZ11mat! 

JanuszWojdacki 
(jeszcze nie zweryfikowany). 

Kierownilt'°dzialu przewozów pasa 
żerskich nowotarskiego Oddziału 
PKS, Zd.dslaw Zygmunt, wyjaśnia: 
niemoglasiętymzajmowaćkaajerka, 
gdyż jej zadaniem jest sprzedaż bile­
tów pasa:terom, a weryfikacja wyma­
gała sprawdzenia prawidłowości po­
przednich adnotacji dotyczących dłu­
gości trasy i związanej z tym ceny. 
Wytypowano więc pracownicę z biura. 
Zajmowała się werylik&..:,1:.. we wszyst­
kich placówkach Oddziału nowotars­
kiego po dwa dni w Jordanowie, Ra­
bce i Szczawnicy i trzy dni w Nowym 
Targu. Na dlużeJ nie można było 
odcrwaC te,i osoby od jej podstawo­
wych zadan. Większe zakłady pracy, 
jaknp.jordanowska„Armatura"czy 
rabczańskie sanatorium ,.Pstrowskie· 
go" załatwiły weryfikację biletów 
miesięcznych swych pracowmków 
zb1orowo.Pozatymdodziś(tj.2mar­
ca)nadalweryfikujesiębiletymi~ię 
czne-w biurze Oddziału. 
Czyniemożnabyloprzeprowadzić 

tejoperacjiwinnychgodzinach?Może 

imożna tylkożeosobaktórasiętym 
zajmowała, sama dojeżdża do pracy 
i nie miałaby czym wrócić wieczorem 
dodomu. 

Od re~kcjl: Czemu więc akurat tę 
pracowmcęwyznaczonodoobsługiu­

czącychsięipracującychprzecieżpa­
sażerów?Nosdlatabakicry? ... elg. 

e Krynica i Muszyna, sąsiadujące 
ze sobą, maJą wiele podobieństw i 
w_spólnych problemów do rozwiąza­
ma. W dwudziestoleciu międzywojen­
nym Muszyna była głównym zaple­
czem s(IY ro~zej dla dynamicznie 
ro1:v.:ij~ącej się „perły uzdrow1Sk". 
Dz1S1llJ nat~renie_tychdwóc~jednos­
tek adm1n1StracyJnych ZTI&Jdują się 

~t~:S"z;:,w ~~~iek~ro~i~~:x:r 
Wszystkie borykają sil,! z podobnymi 
kłopotami: medostatk,em mfrastruk­
tury komunalnej. brakiem środków na 
remontyimodernizacj('Orazutrzyma­
nie parków. zieleńców i kwietników, 
niewystarczając11ochronąśrodowiska 
naturalnego, medostatkiem kadr i 
mieszkań. A :i:e wspólnymi si lami lat­
wlej, wię.c rady narodowe sąsiadują­
cych mlut I cmln poslanowlly na­
wiązać stalli współpract. Zainaugu­
row.ala ją wspólna sesja. którąkiero­
wahpospołuobydwll,Jprzewodmczący 
rad Adolf Dutki z Krynicy i Edward 
Drozd z Mui;zyny. A. Dutka powie­
dział: Chamkterlej se1j1,est wyjąt­
kowy. bo po raz PleTWIZII w hUlori, 
spotkały li\' nasu dune oJC'ienne rady 
!lflt1Vfot1'<' u- r.-!1, pod}fc-iO. a na~/t>pnie 

Uniektórych lud.zi l?O.wstat.umęt 
wumysłach,zapytUJą,c:zyme.sclto­
(U",my z pozy<:11 rOC]Ohzmu. Skąd 

sięto~erze'Wydajesię,iżrzeczwtym,że 
sama przebudowa nierzadko rozumiana 
j~twróżnysposób.Jedniwidząwniej 
zabieg kosmetyczny, malowanie fasady, 
swego rodzaju_ ,,podre~lowanie" istnie­
Jącegomcchamzmu,ktorymarn,ealcfun­
ktjonuje.zaśznowegoniewiadomojesz­
cze,cowyjdzie.lnnidomagająsięzdemo­
ntow~nia do podstaw samego· syste_mu 
SO<;Jahzmu ( ... ) Trzeci dają się pomeść 
radykalneJfrazeologii,wzywajądoprze 
skak1wania etapów sotjalistycznego roz­
woju, ignorując logikę pnebudowy. 

( ... )Od wszystkiego co zostało zdobyte 
istworzoneprzeznaród,nieodcfiodzimy 
nawetnakrok.Jednakiezdecydowanie 

ko dzięki pełnemu zainteresowaniu i 
świadomemu udziałowi ich samych we 
wszystkich sprawach społeczeństwa moż 
liwajestrcalizatjahumanistycznychce 
lówsotjahzmu. 
Ci,glejeszc~częstesąpróbywciśnię­

cia Jawności I demokraCJi w wygodne 
ramy, przywoływama do porządku prasy, 
dzi~lania be~ liczenia .się z opinią społe-

:fE~?~~f~·:~~~~7i;S;:~~; 
ciinadużyciom.YfdrugimogTanicvisię 
prawa kołchoz.n,kow. W t=m wybory 
kierownika przekształca się w farsę, 
w czwartym ignorując opimę ludzi po­
dejmuje się decyzje sprzeczne z ich żywot­
nymi interesami i prawami. Niewątpliwie 
ma na to wpływ wytwonony w ciągu 

Tak mówi Gorbaczow 
rezygnujemy z dogmatycznej. biurokra-

~~I~~ ~:1~n::~~%t~~~~!f~c!:ra\i/ 
mu rdzę biurokracji. oczyścić od wszyst-

~!<'/r':::'si~e!rl!ti!ka~wolnić najlepsze, 
Samo życie ciągle stawia człowieka wo 

bee wyboru. jakie formy wybrać, organi-

~~~~t~~~:? Jatd!;~~~~~tł~ 
pracę.kogow.r.braćnakierowmka,komu 
icopowierzyc?Jakksztaltowaćstosunk1 
z sąsiadami? Jak odnosić się do nowych 

r:z~~!tJ!kcinua:~:~xomzj~~i:itu:~~ 

~~;,a:~~1~~e~~i;? ~:;;~~o~~ogf~ 
mów Jest jeszcze niemało i pojawiają się 
one przed człowiekiem codziennie. Dziś 
trzebawybierać,zachęcaćdoaktywności, 
$3modziclności człowieka, jego opinii 
i czynów. 

Tylko przez deomkratyu.cję ij1wność 
można urwać z flęboko ukoneoloną 
ap1tlĄ I d1ć potęiny Impuls społenno­
-polltycmej 1ktywnośd ludzi pracy. Tyl-

Dowódca Karpackiej Brygady WOP 
n!' uroczystą przysięgę młodego rocz­
mka; 
• Izba skarbowa w Nowym Sączu na 
nar~dę poświęconą omówieniu wyko­
nania zadań w roku ubiegłym oraz 
ustaleniukierunkówdzialanianarok 
bieżący; 
• Przewodniczący WojewódzkiegQ 
Zespołu Poselskiego, Stanisław Ka­
mieniarz, na dyskusję poświęconą fun­
kcjonowamu w pr!"'-tyce Ustawy o &a· 
morządzieterytonalnym; 

kontunuowania wspólpraCl/, Cieszę 
się. gdu.~ pierwsze kroki zos1al11 JUZ 
pocz11mone mom tu na m11ś!t budo-

,u!1!~!z ::~~~:~; 
.tciekówd!n obydwu mia$!. Inwe$111c,a 
10 pozwoh w przyszło.id no skanalizo­
wanie wsz11ukich _wnleiq.cych w zietu­
m_rzeh Muszynki. Jesteśmy odrębny 
mi ]t'dnortkam1 admm,s1raC'IIJnymi, 
lecz problem11 pospodarcze i społeczne 

;:~i:~:ie1~~~':a~1:~::;;: 
ma obydwu rad narodowych. Prag­
niem11, b11 lqcz11ty nas nie tulko poloie­
niegeog?"aflcznei gr(lnioo adminUtra. 
Cl/ina, lecz więz11 rzetelnej i konslruk 
tywnrj W$J)Ólpracy w t11ch wsz11stki.ch 
dziedzinach. w kt_órłlch problemu rq 
styczne w obu m10Sl(lCh i uzdrow,s. 
kach. 

Edward Drozd tak ocenił nawiąza­
nie wspólp~acy: Uważam to za sprawę 

!:d~ł:i~~~ct~c::"r~·kbJcfu~.:=~ 
r(ld nurotłOU111ch kont11nuowali rozpo­
częle wspóldzta.l(lnie. Będzie ich obli· 
gować do lego podjęta dzisiaj jedno­
myślnie uchwala. Prz11po1owani(l do 
lej hUtoryczne, wspólnej selji trwat11 

wielulatwznacznejczęścinaszychkadr 
nawyk. by wstystko „trzymać w garści", 
być we wszystkich sprawach najwyUzą 
instancją,stosowa<:"metodynacisku. ln­
nych metod właściwie nie znają. Ich prze­
raia rosnąca aktywnośt tudzi. 
Należy zdecydowanie przyswoić sobie, 

żena nowym etapie przebudowy partia 
może zapewnić swą kierowniczą, awan­
gardową rolę. przyciągnąć masy doglębo 
kich przeobrażeń jedynie wykorzystują, 

-demokra1ycznemetodypracy. 

Wlelestraclllśmylnadaltracimydla­
U'go,żenlezdoł1 llśmywpelnlwyzwollć 
Inicjatywy, twórczości. samodzielności 

!:!d~1:~~nlr t~~~~~:~:~~d::i~ 
pnebudowy. 

Bez mitjatywy, bez twórczych ludzi 
żaden postęp nie jest możliwy. A tym 
bardziej rewolucyjne pnemiany. Mówię 
todla\ego,zewpraktycenierzadkoprzy­
~h_~z, walcz_yć. z negatywną reakcją na 
1mCJ_atywę. z JCJ odnucaniem. Przy tym 
w wielu wypadkach nawet nie próbuje się 

• Przewodniczący Oddziału WoJe-

p~Yfa~!fi° o:~~:if~°se:!:~a~~~~\ii: 
dziennikarz}'., poświęcone40-rocznicy 
Powsze<:hneJ Deklaracji Praw Czło­
wieka; 
• Kuratorium Oświaty i Wychowania 
na występy chórów szkolnych , w ra ­
mach eliminatji wojewódzkich Vlll 
Ogólnopolskiego Konkursu Chórów 
Szkolnvchacapella; 

e Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Nowym Sączu na walne spra­
wozdawczo-wyborcre zgromadzenie 
członków; 

frnZaó~!:'~;~g';;~Z;~unTe~j~ 

lrZ11 lal(l, a zapoczqtJcowal11 wspól­
J:)Tncę komitje rozwoju gotpodarczego 
obydwu rad narodOUlllch. 

Na początek współdziałania podjęto 
uchwalędotyczącądzialalno.ścioświa ­
towej . Uznanozapilnąbudowęwarsz. 
tatówszkolnychdlaZespołuSzkólZa­
wodowych w Krynicy, zwiększenie li­
czby oddziałów klas wielozawodo­
wych, poszerzenit' zakresu kształcenia 
mlodzicżyw_Zasadniczej SzkC!le Rolni­
czej w Zlock1em, uruchom1eme kształ­
cenia policealnego, związanego z po­
tnebami Krynicy i Muszyny. Zapropo­
nowano utworzenie przy Szkole Pod­
stawowej w Powroźniku rejonowej po­
radni wychowawczo-zawodowej dla 
K.rynicy. Muszyny i Labowej. Nac~l­
mków obydwu miast , gmin zobow,ą 
zanodorozeznaniazawodówdeficyto­
wychdla rozpoc~ia ich nauki w miej­
scowych szkołach. zakładach pracy i u 
nemieślników. Wszystkie te przedsię­
wzięcia ulatwią z pewnością start ży­
ciowy krynickiej i muszy~kiej rnlo­
dzieży.Nieznalazłanatom1astakcep. 
tatjirad,uczestniczącegowobradach 
wicekuratora oświaty i wychowania, 
Leopolda Jawora, propozycja radne­
go Marka Miejskiego przeprofilowa­
niajedncgo z liceów ogólnokształcą­
cych na liceum zawodowe. 

Radni z Muszyny i Krynicy podjęli 
również problem ochrony środowiska 
w tych cenionych kurortach._Naczel­
nik Miasta I Gminy w Krymcy, mz 
T1deun Wołowiec (m,t'llzkaniec Mu­
szyny) powiedział m.in. Do piękna 

poznaćistotysprawy,leczzpremedytacją 
wyszukujesiępreteksty.abyjąodrzucić 

Ztaką,sytuatjąniemożemysięgodzić 
Wprzox:,wnymrazieprzebudowanieru 
szy. _Musimy_to, sobie wsz_ystko uświado­
mić , wszelk1m1 sposobam, spnyJać roz. 
wojowi inicjatywy w społeczeństwie. 

Chciałbym podkreśhć. ze w ciągu blisko 
trzech lat uczyniono już niemało. jeśli 
porównać nasze obecne życie z tym co 
byloprzedrozpoczęciempr7.ebudowy. 

Jednakieuczynionojeszczebardzoma­
lo.jeśli porównać z tym czego oczekujemy 
od przebudowr i do czego jest zdolne 
naszespołeczenstwo.NadrodzedOJakoś­
ciowo nowej sytuatji społeczeństwa ra­
dzieckiegotncbabędzierozwiązaćwiclc 
trudnych problemów. 

Stołowego o puchar przewOdmcząc.:­
go Zarządu Głównego; 

• Muzeum Okręgowe w Nowym Są­
czu oraz Sądeckie Towarzystwo Muzy­
czne na Wieczór Sto Siedemdziesi11ty 
w Muzeum; 

e Podokręg w Liman_OWCJ Tatrz_ańs­
kiego OkręJfOwego Związku Narc1ars­
kiegona XX JubileuszoweN!'rciarskie 
lgrzyskll;MlodzieiySzkolneiopuchar 
Redakl:11 „Tempa"'; 

• StowarzyszenieSztukaPodhalańs­
ka" do Galerii BWA w Zakopanem na 
wystawę 4 Salonu Stowarzyszenia. 

górskiepo krajobrazu naiura dodal{l 
lok wiele różnorodn11ch , wartościo­
wych wód leczn~zych, że od Tylicza do 
~teS/OWO mozna b11 wybudOU>(lf w 
kazde, dolmie potoku łwieine uzdro­
wisko.Szerokiepasmazalesionych gór 
oddz1e!QJ<J nas od uprzemuslowionych 
~iast Po~ki, Słowne,, 1 mam11 wsze!­
kte szan.re, by przez dlugie siuleci.a 
zespólu.u.lrowiskkri,nicko-muszynskich 
Jl'OIAll.łlntefunkrjonowal. Koniecznum 
do kQO jest jednak, aby wł.adze obyd­
wu mi.alii i gmin zgodnie działały dta 
ochron11 lecznicZych walorów łrCKUł­
wiskOU111ch całego zespołu od frócM 
Mu,Zllnki po Żt'gie,1ów. Jest to obszar 
lak kule ze sobą zwiq.zan11, ~e nie do 
rię skutecznie realizować żadnego za­
dnnia, jak np. ochrono wód leczni 
cz11ch, wody ptlnej, cz11slego pounet­
rza, włoJC'iwa gospodarka rolna i lei­
na, zachowanie piękna krajobrazu 
bez .łcislepo W$J)Ółdzialama opartego 
na ZSJlnchronizowanych planach za­
gospodarowama J>!UStrzennego 
TrzelJo tutele mqdro_ści 1 odwagi w 
pocle,mowan1udeC11ZJ1IIOOJ)Odarcz11ch 
~ lalccen!'ymleczniczo obszarze.Kai­
:fa decyz,a mtt11 uwzglfdntać nadrzę­
t.lne cele uzdrounsk. Dla/unkcionowa­
nta u.zdrowis/c(l niezbędne jesl stwo­
rzenie odpowied'liej ilif7as1ruktut"t1 
loomunalnrj. Bez poptOtmlł.T>o _rozwiq­
zama pospodarb wodna-.ictekowe;,, 
ci~owniClwu, sprawnej 3ieci dróg 
mie.,.,cowo.tl u.zdrounskowa nte może 
funkc;ionować. Jest szonw, by ltomu­
ntkacjf auiobusowq zastąP1ć lro!e;:ibu-



Taniej bacować 
Jodogazetmepisem,alejakemprttcy­

toł artykuł „Owcy interes", tak pomyślo­
lek, ze oowcach tobyk napisoł. Jo kiej ze 
skoływyseł,takpo$(llkuowcomzahonie­
lnika (Io taki chlopok, co napondzo owce 

rro~~!·!;'~:i? :~;u.~\łt~ 
rak. Było iwięto zasada, ze baca piyrse 
wypł.aool ludzi za owce (ludziom dawało 
slęsyrodowje<:),potewypłac:ołpaslwis­
ko, bo choć m,ol ka wołek swojej polany lo 
musiol donajońl:, pote wypłacoł juhasa i 
honielnika,arestaz011tajalajemuinikt 
muniedołozyljakzabraklo.Musiołtelo 

f!~~~i'yfW1!1~:~i~~:. 
comiolsynów odpadalopłaeeniejuha­
sów, ale wnyscy jakooi uuabiali. Nie tak 

~~~~~i:,:.1~~~~~t:i~:.:;~~ 
wsi wypasali.ie w holak. by siano skosone 
w,ospodarstwieW1usyl:izmagazynowal: 
na zime. Pozwalało to przezimować więk­
som il,:,śt bydła. Gospodynie sprzedawały 
turystom na nlakach mleko słodkie i 
zsiadłe, z borówkami i jagodami, w s.aluie 

Adam BIERNACKI - lat 25, pochodzi 
z Rąbkowej (rodzice prowadzą 12-hckta­
rowe gospodarstwo o profilu sadowni­
czym), absolwent Studium Ekonomiczne­
eo w Katowicach; pracowal jako nauczy­
ciel w $zkolc w ł.ooosinie Górnej, gdzie 
był równie.i: przewodniczącym Zanądu 
Gmmnego ZMW; w instancji wojewódz­
kiej Związku kierował komisją sportu, 
turystyki i wychowania patriotycznego, 
ostatniopelnilfunkcjęsckretarza;wybra­
ny w ub. miesiącu przewodniczącym Za­
rządu Wojewódzkiego ZMW; członek par-

~;~-1t~~cr~il~hi1~!~f~kaę :::ie~ 
czonąJolę(pielęgniarkę). 

go naueuinia podczas okupacji w Krako­
wie; w Nowym Sączu od I~ roku pra. 
cowalwspółd1.ielczości,aprzedoctejściem 
naemeryturębylzastępcądyrektorado 

spraw ekonomicznych Wojcwócb.kicgo 
Pnedsiębiorstwa Gospodarki Turystycz, 
nej; długoletni radny i działacz Prl'K; 
uhonorowany na wniosek ZBOWiD 

Krzyiem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski: w. wolnym czasie lntere· 

wwą, Oli w ciqou kilku. lal zbu.dować 
infra.,truklurę chromąi:ą lecZ'nicze 
wolori/ .łTodowi.l*owe zełJ)Ołu. u.zdro­
wi&kowego. Ni( można zaprzestać 1ro­
ski o ochrorię l<uów, o rolnictwo, które 
n~ będzie zatruwać "lebt1, wodt1 pu. 
rn:i, leczmcz11ch wód m,nerałn11ch, a 
takżeosfansanifarnt1miastiwri 

Jak wynikało jednak r. wystąpień 
wieluradnych.zestanemsanitarnym 
lasów i rzek jest coraz gorzej. Poprad 
zamienia się powoli w cuchnący śeiek, 
mnO",l1Się„dzik1e" wysypiska śmieci 
glnit jodły .. Zdaniem naczelnego leka­
rza Zespołu Uzdrowisk Krynic:ko-Po­
pradzkich,dr.Ry,;:,.ardaFlurkowa- o­
chrona wód leczniczych to nie tylko 
ochrona sam~go źródła i jego najbliź­
sugo otoczenia, aleochr.ona wód grun­
towych, p toków, wreszcie ochrona 
gleby i lasów. Pned laty problemy 
~hrony środowiska rozwiązywano ta-

~. ~z~~:= 
pracę wlad11 poszenyć o Plwnlcm, 
IStaryS.,cs,awic,::objąćniąW!lzySt· 
kiejedn011tkiadministracyjnewDoJi. 
niePopradu.Wspólnasesjauświetnio­
na została występemorkieslry kiero­
wanej przez Frandslla Kołodzieja 
orazjegozna~omit.ągawędąokrynic­
ko-muszyńsk1chkurortach 

Za pnykladC"m Krynicy I Muszyny 
winny p6jśt wladt.C" Innych jednos­
~k. mtJ,cych do TO'IWiąu.nla wiC"le 
wspólnych problemów. Lo!iosina Do 
lnaorazGródeknadDunajeemmo,ly· 
bypodjąćproblemochronyekolO(ICZ· 

mozno było kupić ~yra, Ollcypka, napić się 
zyntyce.takzeturystanawetbeztorbyz 
wiktualemniezginąl. 

Tatry zostały od chłopów wykupione. 
Uznano, u owce i krowy zagrozajom Tat­
rom. Góralejak011i bez tego zyjom, ale 
krojstracilileśtam tysięcy bydła cico 
wypasali w holak mUllieli ogranicyć hodo­
wle. A tu telewizjo godo, ze w Tatrak 
śmietnisko.Jaktur)'lltamusinabraćdo 
plecoka pusek, bo eo mlykiem niknie 
pocynstuje, nosi tepUllki zakiel pełne, a 
jakjeoprómi,tociskozadowolony,zemu 
lzej. Tak ześmy zrobili z Tater pustynie. 

m!>'iJe!1:!~~:1J?.rt~!~J1~t~ 
byloduzoplugówodwracanych,takichco 
stalewjednestronekladzieskibe.lmyśle 
se-imsięoplacistromiznyorać,anom 
się nie opłaci bydła put. 

Owce z Tater skierowano pociągami w 
Bieszczady, ale jesce bacowie za owce 
dawali syr. Pote, z roku na rok zaplata 
rialala. We wtorymsi roku, w lipcu, kiedy 
owcebyłyjutdwamiesiitcenswypasie, 

~~:~~~t~C:y{~~t~i~~ ~::. 
wać 70 złotych. Juhasi zacyni się dopomi­
nać o podwyzke, jako ze byli godzeni po 

b~1:~j~~~·d~Jt~zi~ć tpll~~~:: 
jom mo w kufle. Dopłata za dwa miesiące 
(maj i cy_rwiec) pow~~wała do kiesyni 
bacom, Jako ze dostali jom dopiero w 
grudniu. Poniewoz rodacy nie bard20 

t~:~y~:;;~:a~1!01e~0zi~;a}:r; 
wolubacówtakązachlanność,zekcieli 
juz w kazde lato dobze zarobić. Ukwolili, 
ze zmusom !mizi do płacenia od wypasu 
owiec. W piyrsr rok miało to być dobrowo­
lne, ale baC?w1e mieli argument nie za. 
placi.!I, toc1 na przysły rok nie wezme 

s~sięhistoriąikrajoznawstwem,dziala 
w komitecie osiedlowym: iona Maria e· 
merytowana naue.1ycielka chemii, syn 
Jan adiunkt Akademii Ekonomicznej 
w Krakowie, dwoje wnuc2ąt Beata 
i Lukasz. 
Stanisław KUBIELAS lat 82, pocho­

dzi ze Ślemienia kolo Żywca, pocztowiec 
:i:62-letnimsta:i:empracy;zalożycielurzę· 
du pocztowego w Woli Luiafu;kiej w 1926 
roku, od 1932 kiel-ownik poczty w Zagó­
ru111ach: w czasie okupacji hitlerowskiej 
szer służby łączności Armii Krajowej 

. w obwodzie gorlickim: od wyzwolenia 
pracujenieprzerwanie(dziśna półetatu 

L8:~~ii~t!i~%~% ~rz~:lfc~:';~a~: 
ny w latach trzydziestych Brązowym 
Krzyiem Zasługi; hobby lektura ksią· 
tek, zajęcia domowe: tona Zofia emery­
towana nauczycielka. syn Zygmunt 
dziennikarz. 

nej Jeziora Rożnowskfego, wspólne 
problemy ma,i, Rabka i_Ms~na Dolna, 
Zakopane, Biały Dun8Jec I Bukowina 
Tatrzańska, Czorsztyn i Lapsze Niżne. 
Przykłady można mnożyć, a proble­
mów do rozwiązania jest wiele. 

• W w wyniku kom_pleksowej kon­
troli przeprowadzonCJ przez sluzby 
kontrolnewojewodynowos.ądeckieeo 
- Unędowl Gminy w Kamionce 
Wielkiej postawiono ocen~ dO!!ltate­
~- W porównaniu z wynikami po­
przedniej konuoli nast.ąeila ~prawa 
w f\mktjonowaniu adminislraąi gmin­
nej. Najwyższe notowania otrzrmal 
UGzasprawyochronyprzeciwpozaro­
wej i rolnictw~, a także za problematy• 
kęor~nizaCyJną,obronycyw1lnej,ge­
odezj1ieospodarkigruntamiorazkon· 
troli. Nie stwierdzono postępu w za. 
kresie ochrony środowiska, realizaCJi 
podatków i nadzoru budowlanef(l. Po­
gon_zeni~ uleelo prowadzenie spraw 
oświaty , wychowania, kultury i ntu· 
ki, gospodarki komunalnej, drobnej 
wytwórczości i usług oraz realizatja 
budżetu.Glównezadaniainwestycyj­
ncwykonUJesięprzywydatnym~pa· 

~~riw :i:!:zn~~g~°:~~~:: 
mieszklllców w "gazyfikację gminy, 

~'!:r;~:O~\i :,~~:~":J~f:t!).,';~ 
i remiz OSP. W Królowej GómeJ zbu­
dowano okazałą szkolę, podobną koił­
czy si~ w ~rólowej Pobkiej. w Kamio­
nce W1Clk1ej budowane Jest duże pned· 

owiec.Ludz.ieplacilipc,;łuśnie,bonuc:t&e 
niewyobrazoc:howuowiecbezwypasu;z 
20 sztuk mU$iolby Olltawić 5 sztuk owiec. 
I moze do te,$'.O dojd.Zie, bo jezeli chów 
owiecstanies,ęnieoplacalnyprzezto,ze 
bacowie bendom podnosić opiaty, wtedy 
kozdyzacniepaśpopareśtukkolochału· 
py. Nie bedzie owiec, nie bedzie i baców. 

Bacowie musom se uświadomić, ze trza 
bacować toniej. Obe<:nie baca nicym nie 

~K~t;J:Jti;~·iEr:ir!;~E 
c:ennika,amozei,jest,alektogomo,kie 
drobni hodowcy, z któryk owiec sklado się 
stado bacy do Związku nie nalezom. Po 
wsiak nie robisięzebrall z hodowcami. 
Bacowie ~adzom sami, a Związek zat"".ier-

Drobny hodowca owiec 

Stanisław OLEKSIUK - lat 68, pocho­
dzi z Krzemiellca, major rezerwy Wojska 
Polskiego. przeszedł podczas Il wojny 
światowej szlak bojowy od Lenino do 
Berlina: długoletni oflc:er uwodowy Kar­
packiej Brygady Wojsk Ochrony Pograni­
cza: obecnie zatrudniony na oół etatu 
wWojewódzkimZwiązkuGminnychSpól­
dzielni; członek PZPR i ZB0Wi0: pod­
czas niedawnego ~~rania sprawozdaw­
czego kombatanck,eJ organiza(:Ji odzna. 
czony Krzyżem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski: hobby lektura wspom­
niell w~jennych i biografii wielkich wo­
dzów;żonalrena;dzieci;Jolanta archi­
tekt.Mirosław lekarz:15\etniawnucz­
ka Aśka. 

Irena POLIT lat 52, sądeczanka, te· 
clmik gastronomii; pracę zawod~wij roz­
poczęła w połowie lat pięćdziesiątych 
w Nowosądeckich Zakładach Gastrom>: 
micznych (była m.m. szefowit kuchni 
wbarze,.PodKoleją");dzialaczkapartyj­
na i związkowa; od dwóch lat kie~e 
barem mlecznym „Smakosz" przy uhcy 
J3.J1ello!Ulkiej w Nowym Sąa.u · placów­
kę tę wyróżniono glówną nagrodą w zo_r· 

!t~\~~::&~o~b~i!rr:~~~i~Y~~;aj~ 
Jep.szybarmleczny(specjalność,.Smako­
sza": pierogi ruskie);, w wolnym czasie 
jddzi na wycieczki 1 czyta prasę: mąz 
Czesław emeryt. 

ukole, w Mystkowie rozbudowano 
wodociągi wiejskie, w Bogw:zy wyre­
montowano remizę OSP. Głównym 
kierunkiemproduktjirolnejjesthodo­
wla bydła, które,$'.O obsada.na l(l() ha 
uzytkówrolnychJestnajwyzszawwo­
jewód.ztwie. Przekraczane są plany 
skupużyweaimleka,dobrejestzaopii· 
trzenie wsi w wodę. Zły stan sanltar• 
n•potz.lldkowy ujawniono w punk­
cle skupu żywca w,Kamlonc:e Wiel­
kiej, a księgowość UG oceniono na 

· nledostatecmy. Również niedostatea:· 
ną ocenę za działalność flnansowo·JIOS· 
podarctąomy_małZespółEkonomicz-

~:!~i~is~~n~ól~~~~:. 
twie, a w Ksmionce Malej nic urucho­
miono iadnego sk\t>pu spoiywczego 
ani punktu usługowego.Słabo rozwi­
nięta jest sieć placówek usługowych 
Gmina nie wykonuje planów w zakre­
sie społecznej zbiórki surowców wtór­
nych. Na nied011tatC'culy oceniono 
skuteczność dzlalail na n.en likwi­
dacji „dziklC"h" wylotów ścieków 

~;~Co~tm!~ie~z~~; 8!ni:nr:: 
szkołach w Kamionc:e Wielkiej, Królo­
wej Górnej i Mystkowie, w 8 szkołach 
oraz w restauracji .,Lowiecka". Nie 
grzes2ą czystością przystanki PKS i 
WPK. NledO!ltateczna Jest opieka le­
karska, 11wlaszc:za stomatologiczna 
nad dtlffml I mlod-.leą. Bogaty i 
różnorodny jest natomiast amatorski 
ruchanystyczny,wzoroworunktjonu­
jeGminnaBillliotekaPubliczna.dob 

:JLDŃÓ) 
1'VTA!;!iE .--

Dyrektor WPHW, And~ Cisoli. 
wyjaśnia: W11~no nam lo­
kal w budunku noleząct1m do Sp&. 
dzielczego Domu Kulturu ,,Lachu". 
Musielitm11 :maldtu,ięeimiepomiesz­
czmiedla n<U~ej placówkiu rprzffelll 
radwu,o.telewi:ni,num. PTzm1dliłm11 
sklep z towarami po obniżonej l.'t'Tlie 
no ulicę Lwowsl«f, a no ,eoo mu,sce 
lllpTOWO(tz1li.ttnu ,klep RTV. Jeżeli 
chodri o dołfaWI/ towarów, fO me po­
krt,wają mie WIZt/.flkich potrzeb. 
Zwtcuzcza telewizorów kolorowtlch o-

~~:: Jl~~;:! 
bieżąc:ego rotu. zaopatrzenie niezbt/1 
nę popro.un, ale pod kamee: roku ą>o­
dziewamu się doSfaWI/ radzieckich te­
lewizol'ów kolorOW11Ch. l!e 1ch bęttzie 

1rudnomidziliajpou,,edzieć bo 
niemamlronkretn11chdan11c:h 

Dlaczegow sądecku;"hłk~hnie 
ma brl/ndz11 pyta Czytelniczka. 

8ołkoTlczt1lłtęrurowiec,zktóre­
f10 jest prodl<kowono odpowiada 
Karol Mirowski, prezes Okrfgowcy 
Spółdzielni Mleczarskiej w Nowym Są­
czu. Dopiero w maju spodzil.'IOOml,' 
~ IWWl/ch dołlaw bundzu owczego. 
Nie mogę jednak za_gu,orantowoć, ze 
wled11 brl/ndz11 będzie pod dmlatkiem 
Odkilk1ilatob~11~ksku­
J>U bu.ndm. W u.bie(ll11m roku rolnictl 
dosfarCZ11!i go t111ko 30 lOn. Nie moż!· 
m11 bundzu. magoz11nować, gd11ż me 
mam11 odpowiednich warunków. S'la· 
rom11.tię łJ)Towodza~ brundzę z WOJI': 
wództwa kroJnień.s/cieoO, ale fam ie, 

tdch11babrakajt. (D.8.) 

rze GOK. Podjęto c:enne m1tjatywy na 
rzecz rozwoju bazy sportowo­
.rekreacyjnej.W.anonimowejankiecic 
mieszkancy gmmy skrytykowali zie 
zaopatrzenie sklepów w podstawowe 
anykul}'. spożywcze, protekcyjną 
sprzedaz atrakcyjnych towarów oraz 
ratalną łączność telefoniczną 

• Wojc:wódzki Komitet Obrony po· 
zytywnie ocenił funkcjonowanie o. 
chotnicznych Hufców Pracy. Dz.ialaj,ą 
one w formie Oddziałów Obrony Cyw1-
lnej, hufców stacjonarnych, dochodzą 
cych,sezonowyeh,wakacrjnych,śród· 
rocznych, studenckich I za.granicz. 
nych. Najpopularniejsze są hufce ~a· 
kacyjne; w 1987 r. uczes~n.iczylo w nich 
ponad 3 tysiące mlodz.iczy z naszeeo 
województwa. Ponad500osóbuc:zest· 
niczy!owhufcach zagranicznych. 

e Zarząd Wojewódzki ZBoWiD w 
Nowym Sączu podsumował działał 
nośćwrokuubieglym.Wieludzialaczy 
uhonorowano wysokimi odznaczenia· 
mi pafu;twowymi,..resortowymi i orga­
nizacyjnymi. Wicewojewoda Jl)&e( 
Niemiec, Krzyiem Ofic:erskim Orderu 
Odrodzenia Pol.ski udekorował Maria­
na Kullezkowsk.ieK(), Stanisława O­
leksiuka i Stanisława Szafrana, a 
Krzyiami Kawalerskimi Winc:entt>g-o 
Brz.esklero, J6R!a Dudz.lka, Kazi­
mleru. OurKUla i Jana Kolkf. 

ROMAN KOSTANECKI 



D
yrektorzy,pn:ewodnicz4cyzwią­

zk6wzawodowychiradpracow­
niczych, 11ekretarze organizacji 

partyJnych Zakładów Naprawczych Ta­
boru Kolejowego, Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego i oddzia­
łów Państwowej Komunikacji Samocho­
dowej z naszego regionu uczestniczyli 
wkonsultacjiprzcprowadzonejprzezwo­
JCWódzki zespółdosprawwdrazama re­
formy gospodarczej. Spostrzeżenia po­
zwoliły wypunktować szereg progów 
i barier w rdormowaniu naszej komuni­
kacji i transportu. Nim rozpoczęła się 

<dyskusja ,gospodarze spotkania kole 
jarze z ZNTK u.poznali gości z zarejestro­
wanym na taśmie video przebiegi.em pro­
dukcji i modernizatją w najstarszym 
przedsiębiorstwie przemysłowym Ziemi 
Sądeckiej. "' 
Nieumierzejątutaj „przezbrajać się" 

najakąśnowąprodukcję,nadal remonto­

wane będą lokomotywy spalinowe i wago­
ny. Nat.omiast duży nacisk kladzie się na 
wytwarzanie i regenerację części zamien­
nych, aby choćczęściowo uniezaleznić się 
od kaprysów krajowych producentów. 
Rocznie „wydłużanie życia" ponad stu 
elementom przynosi prawie l,6mldzlo­
ty.choszczędności. 

Tabor kolejowy ~st stary, naprawy 
pracochłonne. Szuka się więc SJ>Ollr 

bów, które p0zwol11 ludziom lepiej zarobić 
i ułatwią im pracę. Tegoroczny plan O· 

szczędnośdowyzakladaobniżeniepraco• 

chlonnościokilkadziesiąttysięcygodzin. 

Bardziejwydajnystaje się„parkobrabia • 

rkowy"'wzbogaconyostatnioozagranicz. 
neurządzcniadoprodukCJinarzędz,skra ­

wających,obrabiarkisterowanenumery . 

cznie,urządzeniadiagnostyczne,roboty 

doobręczowania. Usprawnienia racjona · 
lizatorskie przyniosły 162 mln złotych. 

(m.inpoprzezzmianękonstrukcjitloków 

zmniejszonozuzycie,pahwa). _ 
Oszczędzanie ma. tzcczjasna granice. 

Aby utrzymać wymagany przez odbior­
ców poziom remontów nie mozna wpro· 
wadzać szerzej surowców zastępczych . 
Ale rezerwy w gospodarce materiałowej 
i energetycznej Slj spore. Zacz11nam11 
od upow1zechmama nawvku U/]łlq.czomo 
prądu, ehminowonio ja.lOWllCh bieQÓW 
mosz11n mówi główny inżynier ZNTK, 
Jeny Gllewlcz..-Oużowld11 od /contt(l· 
hentów: niettet11, często do.torczają on, 

• Terenowa Organizacja Partyjna 
.,Nowe Miasto" w Nowym Targu nade­
słała uchwalęp()(ijętą na zebraniu o­
twartym przy udziale Samorządu O­
siedlowego. Oto fragment dotyczący 

m~kN:'to~lo~~ 
spoż11wczt1chcz11nn11chwwolnewbo--
111; po Ołtoorciu sklepów brukuje pod­
llotllOWl/ch OT111kul_ów; w n~ch 
sklepach długą koLtją obsługuje jedno 
osobo,zołrerztopersone!uprowad.zi 
TOZfflOWll towarzuskie no zapleczu; 
często dmtorczo się do 1klepów lowa'll 
przeterniinowoNl, brakuje chudego 
twaroi:,u. bułeczek wodn11ch, mo.sla ro-­
JlinMOO; nie ma o r t11ku.16w niezbęd­
n11ch clwrym no cukrz11cę i dzieciom 
1"10dieciebezalutenow(i;sklepoweko­
mitet11 cuon.kowskie przesto.111 rptl­
niot JWq podstawową rolę, nie chro­
nią interesów kupujących. 

- Oezelruje,n11 od kierownictwa 
PSS ,,Społem", WPHW, Spółdzielni 
Mleczorslciej, 01zczególnieod W11dzia­
lu H ondl11- przu Urzędzie Miasto 
sz11bkiel1o ienergicznegoW!lelimino­
wania wskozon11ch przez nos rjowilk. 

- [gzekut11wie K omitetu M~kie-­
r,o f11(1no.lU:ajem11, że zosiodonie w -4 

mo1erlal11 o niskim Slondordzie. Do/ych 
czasowe bodźce ekonomiczne nie .są doslo­
teczme silne, ob11 zmusić np. llutniciwo do 

wiJ~~~ :•=d::::~w~~;:",~= 
wemu" jest lepSze wynagradzanie tych, 
którzydobrzepracuja.wybijająsięponad 
prreeiętność. W praktyce z tym bywa 
różnie. 

N1Notwo wyuumacz11t w konkret 
ne, brt/godzie i Wl/d:mde, że jednemu 
nc:ileż11 się t11siąc Uot11ch premii, o druaie­
m11 killco roz11 więcej twierdzidyrektor 
ZNTK, Andn.tj Galt1.iowskl. - Mom11 
kłopot11 r~ież. Z wdt(lżoniem notlll/ch 
/Offllorgomz~cji~:zodomo_Produ.k­
Cll]lle &q WZOJffllnie powiązane I trudno 
Wllodrębnić ja.kił Zt?-mkmę111 cykl lechno­
loQieznu dla dane, brv!)<ld11 .. f'i.erw12q 
brt/llOdę parttieTsl<'.q wwiq_zo!um111 prz11 
noprowocll s1lmlc6w 1pałlnotlll/ch. Ll<­
dzie z kolek111wu Adama Gronia no,;>­
nę!irobotę wZTO$lo.~dojnotćwWl/lll· 
ku lepue;, orgon1zOC]I PTOC&/ . W,pólnie 
podziehl, Wl/J)TOCOWCmq lcwołę, klÓTO bi/­
la znacznie więk,zo mź poprzednio. rnte­
res prodllkcyjn11 powiqzo.l się z in1ere3em 
osobisi!łm. 

Nie ma Jednak rózbezkolców. Wsty· 
czniu i lutym br. brygadę Adama Gronia 
dotknętyklopotyzaopatrzcniowe.Zabra 
kloprzedewszystkimccwck.Zaczętoszu. 
kać roboty zastępczej, ludzie wyrywali 
sobie materiał z rąk, zapanowała m~rwo-

;:iŚa~o~:0::c~1~1'i':i~~~~:~r~~~ 
stale nie z winy bryl(ady ni(' mogą ob· 
cią:iać kicu.cm pracowniczych. Ale kto 
ma ponieś<:: owe konsekwencje finanso· 
we? Zaopatrzeniowiec, kierownik wy­
działu, dyrektor? Cewek w kraju jak oa 
lekarstwoinawetinterwencjeuministra 
nieskutkujiij 

Dodatkowych środków $ZUkają koleja­
rze w racjonalizacji zatrudniema. W wyni­
kuatestacjiz\ikwidowano42ctatydniów­
kowe i 3 niewydolne komórki w admini.st· 
racji.Jeślijakiśdzialrezygnujezjednego 
etatu,topolowęzaoszczędzonychpięnię­
dzydzieli się pomi,..dzyp0zostałych pra­
cowników. 

W gorszej od ZNTK sytuacji finansowej 
są przedsiębiorstwa komunikacji PKS 
i WPK:. Trudno się reformował, $"dy stale 
brakUJe pahwa, opon,częśc1zam1ennych 

Nie mom11 1okiej jak inne przed.się· 
biontwa .mmodzie!nołci wk$ztal10waniu 

radoch ,póldzielcz11ch wielu d11rekto­
r6w i kierowników, klórZl/ z 111t1du 
sta~slużOOWl/chwmm nodzoro­
wat_p~ 111ch ~.riel.ni, powoduje 
stęJnen1eoa1roJcitcll~emo,ulro­
lęobiekl11wizmu ocen, o często stanowi 
lakże pot(lwon do nieu.czciwej dzialo­
ln>łci pewn!l"chludziz(llrudnion11ch w 
t11chprzedsiębionlwoch. 

só! P~S1~[raz;~af~;~:n:lis'f:u· 
między lnnymi odp. Mieczysława Da­
nklewlcu. który n.a trasie Nowy 
Sącz Rabka podróżował autobusem 
z mieleckiego oddziału PKS. Oto zapis 
dialogu z kierowcą: 

Cz11 niemóolb11 panchocnocllwi­
lę Wl/«łCZl/ć ogrze-wonio1 

- Nieffl(lj)f. 
- Dlaczer,o1 

Bo JA kortkam ciepło i MNTE to 
nieprzeszl<'.OGIZO. 

Ogrzewanie da końca podróży nie· 
zostało wyłączone, zaś pan kierowca 
chłodził się od czasu(łaczasu uchyla­
jąc sobie lufcik obok swo_iego siedze­
nia. 

Dyrektor $:łdeckieco Oddzia łu PKS 
Jan Rosiek prop0nuje, by w każdym 
przypadku- gdy autobus ;est niedo­
erzany lub przeerzany - interwenio. 
wać natychmiast u kierowcy, a jeśli to 
niepaskutkuje,zawiadomićtelefoni­
cznie lub listownie dyrekcję Oddziału, 
którazastosujesurowekary.Pan Da· 
szkiewiczwy$1al swojąskargędoMiel· 
ca; prosimy o informację, co Panu od· 
pisano. 

• Czytelniczka ze Starego Sącza 
{nazwisko do willdomości redakcji) o 
zbieraniu surowców wtórnych· 

Przez trz11 ~10 gromodzilamol_u~i­
niowe bloszk1 z bwelekm!eka.N0Jbhź· 
•Zll punlctskupu(prz11 ul. Nadbrzetne; 
w NOW11m Sączu) zo 1,75 kQ blaszek 
Wl/,1owlł m1 parooon no '19 zł 50 gro-

pracowników do inn11c11 zakładów. W Clą· 
au 2 lal ubl/ło nom 20 mecllomków, o outo­
bu.ww prz11bl/ło40.Średnio ptoco kierow­
ców z godzinami nodhczOOWl/m~ nie prze­
ltroczo 30 1111. złot11ch, lrzebo. łtf zdrowo 
nakręcić zo kółkiem, ob11 WI/JŚĆ no ro,o_,e 

- Do pozytywnych działań w WPK nalezy 

cen zo nosze u.sługi mówi dyrektor Ji. 
manowskiego PKS-u. Adam 9tbenek. 

lak1:"fo':ie~~sa~~~~J 
z gruntu nierentown11ch, bo ludzie rano 
mwizq dojechać do procy, cllOC z powro­
tem 0Wokott1 wroco.jq puste. No,c1okucz­
liw,zo jednak jest bariero paliwowo 
W piątek nie jestełm11 pewni, cz11 oWObl<­
SJ/ wujodq w poniedzio-lek no lr(IJJI. T11m 
bo.rdziej denerwuje nos zmu.szonie przez 
CPN do ocz11wisie;j niegospodarnoJci: 
dziennie z województwa Wll.ieźdźo killco­
dziesiqt cyslern po ole; nopęcfowu do Ol­
szanicy, zamiast zoopolTJ/wotsię na mi(-} 
rcu. Zo zmianami w r,ospodorowaniu nie 
nodqźo noweh.zotjo przepi.,6w. Procuje­
m11 w oparciu o ort11kul11 w gazetach, nie 
znom11 nOWllchoktówWl/konOwez11ch, nie 
wiem11 czę,10, na cz11m stoim11, co wolno, 
aronie. 

M,mo wielu ograniczeń PKS stara się 
wewlasnymzakresieusprawniaćorgani­
zacjępracy.WLimanowejdziękiprzypo-

~:i~0':,~~~~r:~~ww~Wn! :t:i~ 
o stan techniczny p0jazdów. Rozbudowy­
wany jest dworzec PKS. nadmiemy tłok 
w godzinach szczytu by I już w Limanowej 
przyczynąkilkugrofnychwypadków. 

W minorowej tonacji utrzymana Jest 
wypowiedi dyrektora WPK, Wiesława 
Skwarki: W11111ka nom nę żerowanie 11a 
(.latocjhcll,_Ob11wo1ct, domaQ(IJ(ł .się Wlldl" 
zonio lmu oulobtuOW11ch, CZl/ wręcz tlll0-
rzenio notlll/ch. Jesie.łm11 w bo.rdzo 1rud­
nej 111tuacji; nie mam11 mieszkań. Ubu 
poz11 skać /ochowców, droże,e 1obor, ros­
nq. o~zkowe ubezpieczemo komum· 
kocy]lle, zebrzei:n11 o pall wo. Nie pobudza 
do oszczędno.łei '?J)odolkowonie nagród 
ztegotjjtulu.N11kiewporó~muzmn11-
mi WPK-0m1 place powodu.,ą ucieczkę 

sz11.Proszęterazpo!icz11ćkosztamoje­
go dojazdu: Sta'll Sącz NOW11 Sącz 
(60zlwobie1tron11)ijeszcze30zlno 
outobw z dworco do punktu skupu I z 
powrotem. Koszta podróźtl bl/ł11 więc 
więbze niż z11sk ze ł1)TZedaż11. A .stt(l· 
con11 czas? Proszę o podoniedowio.do­
mofo publiczne;j, że gromadzenie 11'­

roweóW wtóm11ch jesl bezłC71łOWTM!. 
Od redakej l:Wpunkcieskupu wy· 

jaśniononam,żez.akilogramatumi· 
niowych kapsli płacą 53 zł. Paragon 
(talon)nasumę79zl50gr,któryPani 
otrzymala,dajemotliWośćuikuputo­
waru w kwotę 50·krotnie większą. Ta· 
lonymożnarealizowaćw$klepieprzy 
ul. Nawojowskiej i np. w „Lachu". A że 
w „Lachu" brak od dłuższego czasu 
atrakcyjnych towarów na talony to 
inna __ sprawa._Jateżnieznajdujęmot!,'­
waCJ1 do zbierania surowców wtór· 
nych. 

• Dyrektor nowotarskiegoZespolu 
Opieki Zdrowotnej, Zblr oiew Llslee­
kl, potwierdza wadliwe zaprojektowa· 
nie i wykonanie fundamentów Ośrod­
ka Zdrowia w Odrowążu. który obe· 
cnie 

ZNtol ujęli/ Ul plonie remonlÓW ka­
piłaln11ch no 1988 r ., ,ą na Im ce! 
zobezpieczone.łrodkiwW11sokotcil,5 
mln zł oraz Wl/konow,two i materiał. 
Pozostaje t11Uco cierpliwie czekał! do 
ll1W$rl11, kied11 warunki otmoefettlcme 
po.noołq na prz11stąpienie do robót. 
Trudno zr,odzit się -!e at~dzeniem, 
te,ja.ko.łnikor,olonieboh",oledeklo­
rorję lp0leczn11ch dniówelc p. Józefo 
Cupiela PTZ11jnlajem11, rwłalzczo po 
zokoitc%eniu proc, kied11 Wł/padnie 
wokół a.łrodka solidnie pc>JpTZqtat. 

• J i>Rf Kubła~ w imieniu 1:'"ie!IZ· 
kaiiców KrużloweJ Niżnej kwestionuje 
prawdziwość_informacji podanej przez 
Romana Kostaneckiego(wczęści doty: 
czącej remontu i przebudowy drogi 
Krużlowa Korzenna). Nasi Czytcl-

zaliczyćzastępowan)e małych „aut~-

;:;:ój!~żXi~it;~~e!t'~;·;~ Kk%%~~~ 

i ~~~~ !:ifw/'a~~~:x ::J;r;;~ 
silniku_ieżdżą200-250tys. km, kilkakrot­
nie przekraczając fabryczne normy: Je­
ste.łm.11 jednak bezradni wobec dłu.golet· 
ntch oczekiwali no potrzebne mosz11n11 
i urządzenia. Od 1982 roku mom11 aoiowq 
6J)Tężorkonnę, o dodzi.i "i:e m~m11 spręza 
rek. Nie do przes/roczenw ,est prob!e'.'1 
z kosownikami; w Polsce mkt tell JIIZ me 
prod...,.. 

Zrozumiale,żekonkurencjanarynku 

pracy oznacza wiclcperturbacj1. Do lep· 
szych{lepiej płacących) pnedsiębiorstw 
ustawiać się będą kolejki po miejsce, w go­
rszych - zacznie brakować riijk do pracy. 
Mechanizm ten wymusi większe za in tere. 
sowanie z.alogi wynikami pracy swojej 
firmy, skoro od tego zależeć będzie za war· 
tośćwlasnej kieszeni. I to jest naturalna 
droga do wyzwolenia inicjatywy. Przed· 
siębiorczościąmoi.nawykazaćsięniety l · 
kow prywatnym handlu pietruszką czy 

- warsztacie samochodowym. Tymczasem 
pewność otrzymania prawie miliardowej 
dotacjiniezmuszadopoprawyorganiza­
CJ1pracy,postęput~hniczncgo.Jestpraw­

dą,żebrakśrodkówfinansowychiszwan­

kują~ z.aopatrzenie pozwalajedynie na 
modemitacjęstopniowiij,alenawetfrag­

mentaryczneusprawnieniaorganizacyjno­
-technicze mogą przynieść odczuwalne 
efekty. {Sądze. że nawet POM mógłby 
podjąć się produkcji nieskomplikowanych 
kasowników) 
Odnoszę wrażente, ;i.c kadra k,erowni . 

cza powstrzymuje się przed stawianiem 
wysokich wymagań załodze, obawiając 

sięwzmożoncjfluktuacji.Aleniemainne­

go wyjścia. Ekspertyza Polskiej Akademii 
Nauk stwierdza, że systempracyjestnaj­

wrai.liwszym, najsłabszym i najbardziej 
zaniedbanym ogniwem naszej gospodar­
ki . Biją nas me tylko niedomogi zaopat­
nenioweikooperacyjne,aletakżebała­

ganorgamzacyJny. 

niktwierdz,,2edrogata m,momtcr­
wcncjiui)_'tk~wników odlatjestza­
niedbana 1 me naprawiana. co mozna 
łatwo naocznie sprawdzić. 
Wtejsytuacjiprzekazaliśmyuwagi 

~nUr~~~a~o1:!~~~r:~o~~::1ą~n~; : 
szla informacja o wykonaniu robót 
drogowych Krui.lowa-Korzenna. Spo­
dziewamy $ię, że teru roboty le zosta­
nąwykonanewsposóbniebudzącyjuż 
wątpliwości. 

• rfo:ynier Jeny Zuowkl pisice o 
inicjatywach Komitetu Osiedlowego 
nr 5 w Gorlicach w ramach ubiegloro­
cznego kon~u~u na najpięknicjsze o· 
siedle w m1eśc1e. Trud mie!lzkańców 
się opłacił: uporządkowano i zaziele­
niono teren wokół bloków,oręanizo--

~ w ano udane imprezy towarzyskie. Wy­
różniono budynki przy u l. Tuwima 10, 
Norwi~a 2 i Ogrodowej 9 {administra· 
toram1tychbudynkÓW$iilC!b.Śwl~tek , 
Myśliwy i Sil.owski ). 0$1edle, które 
zwyciężyło w konkursie, kłopocze się 
obecnierozbudowąS1.koly Podstawo 
wejnr4(naukaodbywa,iętamnatrzy 
zmiany!).Naerodazpoprzednicgokon· 
kurs11(6mlnzl)zostalawcalościprze­
znaczona na rozbudowę tej szkoły, w 
czym p0maga „Glinik"(ale nie wnyr;t. 
kie komórki organizacyjne Fabryki 
wyw1ąZUJiij$ięponoćakuratniezprzy­
rzcczeń). 

., Harcerz~ z Mszany Dolnej dzię­
kUJą pracowmkom kina „Lubmi" i kie 
rowniczce, druhnie Marli Labu:r.. za 
przedpołudniowe seanse filmowe o­
rga!'i~wanc od czterech lat podczas 
feri1z1mowych. 
B11iaciekawiei.łmiennie. 

• JeszczejedcnadresdlaCzytclni· 
cz)f.i,którapytała,gdziemażnaoddać 
wełnę do gręplowania: Wlad y$l&w 
Mamala.Olszana38(natra9iePodeg­
rod21c-Czarny Potok). 



Zyjemy w regionie. który szczęśliwie 
omijajęwielkieafery.Alcodparu tygodni 

sąd«kiewróblcćwicrkają.żeworganach 

ścigania gromadzi się dowody przeciwko 
grupieooób,.umoczonych„wbranieida­
wanie łapówek. Jest wśród podejrzanych 
wcale nieszeregowy dygnitarz wojewódz­
kiego szczebla. zdymu;jonowany przed 
rozpoczędemśledztwa 

Próbujęzasięgnąćinformacjinatęoko­

licznośću szefa Prokuratury Wojewócb­
kiej, Jeruro Ballckiefo, ale dobro śledz­

twa .nie pozwala jeszcze na ujawnienie 
szczegółów. Za jakieś dwa. trzy miesiąC<' 
przyjdzie na topora 
Sł<orojużjcstcmwprokuratorskimga­

bmecicwykorzyttujęok11ję,byporozma ­

wiaćomechanizmietegopatologicznego 
zjawiska, o jego zakresie i różnych obli­
czach 

Najczęściejwystępujctapostaćlapow­

nictwa.októrejmówiartykul239:przyję­

ciekorzyścimajątkowejzinlcjatywyin­

terttanta.Przyczynysąrói:ne jednida­
j4 w przekonaniu, ie Io konieczne (bo 
fama głosi. i:e inaczej sprawy nie załat­

wisz), inni bo zależy im na szybkim 
uzyskaniu pomyślnej decyzji.jeszcze inni 

bonp.jcstwielukonkurentówdowy­
jazdu na intratrlll budowę zagraniczną 
ichcązjednaćsobiefunktjonariuszaunę­

du.który prowadzi rckrulację. 
Tanajbardziejpospolitaformalapowni­

ctwa dotyczy sytuatji, w której funkcjo­
nariusz załatwia sprawę nic kolidającą 
z prawem i mieszczącą się w jego sł użbo­

wych powinnościach opłaconych przez 
państwo. Interesant nie miał obowi11zku 
wnie!ićzadncjoplaty, nie wymagano jej 
od niego, a jednak z własnej initjatywy 
zaoferował dodatkowągratyfikacic. 

Wyższą isurowicjkaraną formę ła ­

pownictwa mamy wówcZll!, gdy osoba 
pelnięcafunkcjępubhcznąsama:r.at,ida 

lapówki,Jubc:ogorsza u:r.ależnlapodJ e,cle 

swoich a:ynnoścl służbowych od otny­
manla korzyścl. 

O trzecim, szczególnie kwahfikowanym 
rodzaju łapownictwa. mówi a rtykuł 240, 

::;i~~ący jako zbrodnię dwie jego po-

i. Gdy łapownictwa dopuszcza się osoba 
pelnięcaszczegótnieodpowicdzialnąfun-

Malo brakowało, a Stanisław K. 
zmienilbykiedyśstancywilny,wpadlo 
mu bowiem w oko figlarnc,jasnowlose 
dziewczę,którccorazczęśeiejUlgląda ­
ło do nowosąd«k,eh lokali. Ze W 
Stanisław K, w lokalach tych bywał 
prawie codziennie. ich drogi często 
s1ęsl)Otykaly.Zpamenk11,któraprzed­
staw,la się Jako Wlol~tla. chętme ga 
wędził na tematy me tylko ogó_lne 
Kumple,którzytczazylośćzauwazyh, 
poczęhsob,czeSlachadw_orować,wy­
szuk1waću przyszłcJ pam K. c:oraz to 
nowcicorazistotnicjszewady,aznie­
doszlyZ?nkoś.wramach!"ęskiejsoti : 
darnośc1,potw1erdzaneJmezhczonym1 
kuflam,p,w_ka,podjąłJednę,rozsądną 

JC~zdan1cm decy7Ję:m«hdzie­
wczę 1dz1e wla.'lną drogą.S&m powrócił 

~j~h;r;i:t~i~rekn1aa~i~1~·nfi~~eap~tt 
chodziłasob1cmechcianedz1eckoina 
czas_jakiisluchoniejzagmąl. 

Az pewnego_dnia drogi Wioletty i 
S1achapanown1es1ęzcszly.Staehood 
kilk:1dniniemialgrosza,kumplcbyli 
domcgoźlcusposob,em,przetoposla 
now1lpowędrowaćdolokalu,.ubab 
k1"',gdz1c Jaksądz1I cośzdóbrdo 
c~nyeh uda mu się zdobyć. Pech 
chc,a ł ._zezasta l tamW,oletkęwtowa 
rzystwie podchmielonego _'!'lodego fa­
ceta. z którym na czas jak1S pt7.eu.la z 

KODEKS KARNY, artykuł 239 § 1. Kto w związku z pełnieniem 
funkcji publicznej przyjmuje korzyść majątkową lub osobis­
tą albo ich obietnice, 

podlega karze pozbawienia wolności od 6 miesięcy llo lat 5. 
§ 2. Kto, pełniąc funkcję publiczną, uzależnia czynność służbo­
wą od otrzymania korzyści lub takiej korzyści żąda, 

podlega karze pozbawienia wolności od roku do lat 10. 

lokaluprzyJę<': kuchni dosyp,alni 
Popa1;Umin_utachfacetpocząlwrzesz. 
czeć,zepamenkaokradlagozp,enię­
dzy i czegoś tam Jeszcze. ,,Babka" 
wzruszyła tylko ramionami, Stacho 

' P?Czątkowotei:wżadneprzepychanki 
me chCLlli się wdawać, gdy jednak zo. 
baczy!,żeohl:ysz.ykujesięnapanien, 
kęzp1ęśc1am1,slan11lwobromekobie­
ty.J:'rzybysz.,zdesperatjąwalczącyo 
swoJepien,ądze,zdzielilStachabutel ­
k_ą !)Ogłowie. Gdy Stacho doszedł do 
s1eb1e,udałomusięwspólmezWiolet­
t.ą wykopsać mtruu za drzwi. Ów 
pos~cdl opowiedzieć o swej przygodzie 
M1htji,a ta trafi/a do Stacha bezbłęd­
nie. Stacho na pobycie u „babki" nie 
zyskał nic z wyjątkiem guza na głowie, 
~radziłprzetobezwiększychoporów, 
iz jego wspólniczką od wykopsania 

kal„ubabc(.Udalisiętam,zab1eraJąc 
zesobądw,ebutelkiwina. W zaciszu 
domo_wym trochę pokonwersowali i w 
tra~c1e te,ize konwersatji młodzian 
stwi1:rdzil,żepanicnka~ebral~mu 
picmąd~. Potem nastąpi ło op1Sane 
wc~c~mej zamieszanie i zgłoszenie na 
MihCJę. 

Tymczasem zdarzy/ się przypade~. 
który prowadzącemu sprawę pozwolił 
uwierzyć,iżracjajcst rzeczywiściepo 
stronieSlacha. Pewien lódzkiprywa­
ciarz'."racalzzimowegowypoczynku 
w Zegicstowic i w Nowym Sączu zapla­
nował sobie krótki postój. Wieczorem 
zszedldoreslauratjiiwrecepc:jinapo­
tkalmlodedziewczę.które zalatwialo 
tam jakieś formalności. Prywaciarz 
eośdo p_anie_nki zagadał i przy okazji 
dow,edZJals,ęnumeruJcjpokoju.Po-

Obrotna panienka 
była panna Wioletla. Wtedy jednak 
prz~konal się na własnej skórze, it 
kobieta je,it zm1e~na i przewrotna: 
Wioletta naopow_,adała M1liCJ1. ze 
wszystkoto.codZllllo sięu„babki',' 
nll.'lt.ąp,lo w wymku wspólnego dziala­
ma, acalo!ićłupu zabrałwlaśnieSta­
cho.Jcgosytuacjastalasięniewesoła. 
Szczęściem urn poszkodowany był pe­
wien. że sprawczynią kradziP7y t,y!i! 
przypadkowo poznana panienka. 

AJakdotegodoszlo? Pewnegodnia, 
będą_c na choro~wym, nudZ!-1 slę so-

• lcnm~ipostano~1łspędz1ćdz1eńprzy­
Jemme. Udał. się na małą czarną do 
.,Slaropolskiej'_'1.tamspotkal panien­
kę,którarówmezmialadużowolnego 
czasu. Zaproponował pogawędkę i kie­
liszek wina. Zgodziła się. Potem kieli­
szków było coraz więcej. a potem na­
stąptlaprzeprowadzkanadancingdo 
„Imperialu". Tam tez by/o winko, aż 
padlapropozyCJ_a.abyprzedludzkim1 
oc~am, schromc się gdzieś w zacisze 
domowe. Dziewczę zaproponowało Jo-

czynił odpowiednie zakupy i świeżo 
poznanądziewczynęzaprosiłnadrin ­
ka.Atmosferaw pokoju prywaciarza 
stawałasięc:orazprzyjemnicjsza,dzic­
wczynaprzypomnialasobiejednak,te 
wpokojuoczekujęnaniądwajpn.yja­

cicle, k.tórym obiecała rychły powrót. 
PoprosilaprywK1arza,abykonkurcn­
~ędyskretme splaw1/. Zrob1lto. gdy 
JPrlnak po wykonaniu zadania chciał 
powrócić d'? swego pok(_lju, drzwi za. 
słał zamknięte. Postawiony na nogi 
personel hotelowydostarczylzapaso­
W)! klucz 1 wówczas okazało się, ze 
dziewczyna opuściła pokój adoratora 

:iab=tc.;u i:~~r.tó;:ęs:cz~~: 
sprawczym pozostawiła w recepcji 
swój dowód osobisty. Dziewczyną była 
znananamjużpannaWioletta. 
Minęłok_ilk~dni. DoofiC<'ra dyżu_r­

neg~ ~tosil_ s,ę. nietrzeźwy ogrodmk 
!"ieszkaniecJednej z podsąd«kich 

wsi, który oświadczył, iż w pewnym 
domupob1togoiokradziono.Posprze-

gdybyokażdym przypadku łapownictwa 

mówiono otwarde, publikowano wyroki. 
informowano dziennikarzy ku przestro­
dze innym. 

Gdybylcpiejoplacanofunktjonariuszy 
publicznych sprawujących kierownicze i 
kontrolnefunktje 

Gdyby dezaprobata społeczna i towa­
rzyskawobec„lcpkich rąk"byla wyraż-
niejsza. 

Gdyby dzielenie łakomych kąsków. 

podeJmowanie d«y1ji w sprawie przy­
działu mieszkań. telefonów. ciągników, 
materiałów budowlanych odbywało się 
podspolecznymnadzorem,jawnieiwed­
ług czytelnych. dla wuystkichjednako-
wychkryteriów(tupoczynićmuszęgorz­

ką uwagę, :i:e niektórzy ludzie ochoczo 
iautentyczniepracująwr6żnychradach 

nadzorczychdopóty.dopókisobiciznajo­
mkom nic załatwię, co trzeba, e potem 
stajęsięfigurantamimilcząc:oaprobają­

cymiró:i:neszwindle). 

Sądzę, :i:c łapówek będzie wyrażnie 

mniej,gdyprzybędzieposzukiwanychto­

warów, gdy Judzie będę normalnie kupo-1 

wać, a nie jak dziś załatwiać sobie 
deficytowe dobra. Zawsze jednak w histo­
rii(także w kręgach ludzi bogatych) pru­
kupstwosięzdarzalo.Nieje,itemwięcaż 

takimoptymistą,by ludzićsicbieiinnych 

wizjęświetlanejprzyszlościwoln11od ttj 

zmory całkowicie. Wierzę natomiast. że 
większa niż dotąd bezkompromisowość 

organówścigania,surowośćsądów,ope­

ratywność kontroli dochodów i wydat­
ków. wymaganie rzetelnych oświadczeń 
podatkowychodosóbpełnięcychfunkcje 

publiczne, lepsza polityka kadrowa w 
połączeniu z wcześniej wymienionymi 
warunkami może spowodować. iż każ­

dy urzędnik i funkcjonariusz traktować 
będzie ewen tualną wpadkę jako bardzo 
dokucz.tiwąprzypadlość,którapn:ckreśli 

mukaricręizrajnajeżycie. 

Mamnadzieję,żejużniebawembędzie­

my mogli opisać w „Dunajcu" żałosny 
proceder pobierania nienależnych korzy­
ści przez ludzi, którzy zawiedli w slu:i:bie 
publicznej. 

ADAM OGORZAŁEK 

daży płodów swej ziemi na ,.maślanym 
rynku" wędrował ulicami Nowego Są-

- cza, często odwiedzając restauracje 
Pod wieczór miał nadwątlone siły i 
klopotyztrafienjemnawlaściwyprzy­
stanek.Odrogęzapytalmlodędziew-

o:;:;~~~r"msr:,!k~;~ zal~l~~;il; 
wzięła go ze sobą, aby P:rzed podróią 
trochęodpocz11 I.Ogrodmkzzaprosze­
niachętnic_skorzystaliwramachre­
wan_zukup,łod„babci"butelkębelta 
Panienka zadba ła o to, aby gość nie 
opuszczał toastów, toteż po pewnym 

;,.~s\l'!dt~1c~k~~~!~:iifo:~~~~ 
le.llespal niewie.Pamiętatylko.ze 
„babcia" wyprosiła go z lokalu. Gdy 
znalazł się n11 ulicy, z przerażeniem 
stwierdzil,zeniemagotówki.Poszedl 
wie,c do RUSW-u i ~losil o kradzieży 
Z trafieniem do mitjsca biesiadowania. 
Z uwagi na swój stan, miał kłopoty. 
Szczęściem zapamiętał mniej więceJ 
rysopispodcjrzancjijcjubi6r. Dane te 
stanowiły podstawę do przypuszcze. 
nia,ze,wtymprzypadku„zadziatała" 
~nna Wioletta, o kt~rej w nowosądcc· 
kim RUSW-1e byłOJUZ głośno. Dyzur­
ny podjąłwięcdecyzjęowzmożonych 
poszukiwaniach uciążliwej złodziejki. 
Zatrzymano ją, gdy konwersowała z 
~~:tępnym kandydatem do obrobie-

Dyskusja z zatrzymaną wcale nie 
t;J'!!'łatwa.Wiolcttatrzymalasiębo­
wiem wer,,ji, te _iej .Pr~ygodni partne'. 
rzysamizwlas.ncJ11i;cprzymuszonCJ 
wolioddawabjej 1.askórniaki.Szybko 
JednakM1hCJiudalositznaleićiwiad­
ków,klÓrymWiolcttasprzcdaj11c„fan 
ty" z kradziezy opowiadała, jak to 
kolejncgonaiwnego.,oskubala"".Wte­
dydopieropanience rozwiązalsifję­
zyk, a na swą obronę przywołała po­
~rzeb(oopieki nad nielctmm dzieckiem, 
które wychowywało się w rodzime za­
stęp,::zcj. Prokurator dal Wiolctce s7.a­
nsę znadzicją,żedziewczynazniej 
skorzysta 



Przed tygodniem zaczęliśmy 
drukować w „Dunajcu" informa. 
cje o średnich szkołach zawodo· 
wych w województwie. przezna· 
czone dla młodzieży kończącej 
ósme klasy. Dziś przedstawiamy 
następne szkoły. 

Zespół Szkół Elektryczno­
·Meehanicznych imenia genera. 
la Józefa Kustronia; Nowy Sącz, 
ulica Limanowskiego 4, numery tclefo­
nów:213-13i206-56; 

Technikum Blektnnlttne: spetjal 
ność elektronikaogólna(30mieJsc). 

!~~ik~1~~~oe.;,as~~ 
Dodatkowy egzamin fizyka. Nauka 5 
lat. 

Technikum Mechaniczne; kierunek 
technologia maszyn (30 miejsc). Dodatko­
wy egzamin fizyka.Nauka5lat. 

Liceum Zawodowe; Zawody elek1ro­
m~_hanik urządzeń przemysłowych. (30 
m1eJSC), me<:hanik obróbki skrawaniem 
(60miejsc).Nauka4lata 

Zasadnlcu. Szkoła Zawodowa; zawo­
dy mechamkmas.zyniurządzeń prze­
mysłowych (45 miej$c).ślusarz-$pawacz 
(15miejsc),'-'?karz(30miejsc),elektrome­
chani~ (45 miej$C, w tym 15 rezerwUJe się 
dladz,eweząt). Nauka3 l'ata. 

Ponadto W Zasadnic7.ej Szkole Zawo­
dowej jest 15 miejsc dla młodocianych 
pracowników; zawód elektromonter. 

Internat. 

Zespół Szkól Gastronomicznych 
imienia Komisji Edukacji Naro­
dowej; Nowy Sącz, ulica Jagiellońska 
84,numerytelefonów:205-75i210--05: 

Technikum Gutronomlttne; kierun­
ki tywieniezbiorowe(30osób),techno­
logia i organi:tarja tywienia (30 osób). 
Dodatko_wy przedmiot biologia z ele­
mentami chemii. Nauka 4 lata. 

Liceum Zawodowe; zawód gastro­
nom. Nauka 4 lata. 30 miejsc. 

Zasadnlcu. Szkoła Zawodowa: za­
wód kucharz. Nauka 3 lata. 60 mieJsc. 

Zasadnlcu. S:tkoła Zawodowa dla 
młodocianych pracowników; u.wody 
ctastkarz{l5miejsc),aparatowyprzetwór­
stwa mleka (15 miejsc), kucharz (30 
miejsc), kelner (15 miejsc), piekarz (30 
miejsc).Nauka31ata. 
~pół _Szkół Gastronomicznych ma 

niewielki internat dla dziewcząt. W razie 
potrzeby kon:ysta także z miejsc w inter­
:;i::ch nkół w Nawojowej 'i Starym Są-

Zespół Szkół Hotelarsko­
·Turystycznych imienia Julia­
na Marchlewskiego; 34-500Zakopa­
ne, ulica Partyzantów l /5, numery telefo­
nów:22-49i40-91 

'w;i:tc1' 
SPOD 

~iEWONTII 
fi±~ 

WsercuXrupów„kro:estawionostraga-

~;; p~~~~;:.o fm~;:t;n~~!~Jt~/s! 
wprawdzie zaka1. WJazdu na Krupówki ale 
me dla ka.Wego). Pod brezenten spodnie 
swetry,kurtki,,.artystyczneozdoby".ln­
tere,kwitnieaimilo.Jakiśpanprzegry-

;;af~J'~;C'!!~~;:;!~:r::~~: 
rżnie muzyka. Braktylkomatpyfikają­
cejkoziolkiiehomikówgrającychwho­
keja. A nad tym wszystkim transparent 
,,Jarmark Zakopiański Ośrodek Kultu­
ry 20.02 IO.OJ 
Zwróciłem się więc do Miejskiego Ośro­

dka Kultury. Dyrektor na dlutsiy::: nvoi­
memu. Pan u_rzędnil,;, którego nazwiska 
meudalomisJęw;talić,zapytal: Acoto 
l)(lnu przeszkadza? Zapaminająe z kim 
sprawa, nagabywałem dalej. U~l;rozalem 
tonmającyraczejluźnyzwiązekzkuttu­,,. 
PoprosilempaniąStanlslaweStracha• 

nowsk11 - kierowniczkę Wydziału Kultu­
ry Ur~u Mia~t.a Zakopanego i Gminy 
Tatrzanskiej, o mforma<;,1e. Co się okaz.a--6 

, (2) 

iJs#U1I klctsa 2 
-- .;, eo ~..:... 

Technikum Hotelarskie; zawód te­
chnik hotelarstwa. Dodatkowy egzamin 

Zespół Szkół Mechaniczno­
-Elektrycznych imienia Janka 
Krasickiego; 34-600 Limanowa, ulica 
Zygmunta Augusta 8, numer telefonu 602: 

TecbnlkumMecha.alczne:kierunek 
budowa_ maszyn. Nauka 5 lat. 30 miejsc. 

Technikum Elektryane; kierunek 
elektromechanika orólna. Dodalkowyer­
zamin ftzyka.Nauka5lat.30micjsc. 

Liceum Zawodowe; zawód mecha­
nik obróbki skrawarucm (praca pn:y tokar 
kachifrezarkach).Nauka4lata.30miejsc. 

Zasadnlcu. Szkoła Zawodowa; zawo­
dy mechanik pajazdów samochodo­
wych, elektromechanik, ślusarz­
-mechanik(pa30miejsc),tokarz,ślusarz-

:i:;~l~i~5n~i~j:r~!ei:tw~:.~: 
dy operator urządzeń metalurgicl.I\ych 
(nowaspetjatnosć),tokarz,mechanikpo­
jazdów samochodowych, ślusarz­
-mechanik (po 15 miejsc). Nauka 3 lata. 
W Zasadniczej Szkole Zawodowej Spetja­
lnCJ 20miejscwklasieślusarzy. 

Internat. 

Zespół Szkół Mechanicznych i­
mienia Ignaceg-o Łukasiewicza 
38-500 Gorlice, ulica Michalusa 19. numer 
teleronu210--40: 

Technikum Mechaniczne; kierunki 
obróbka skrawaniem, technologia ma­
szyn (pa 30 miejsc). Dodatkowy egzamin 

f\zyka. Nauka 51at. 
Llceum Zawodowe: zawody mecha­

nik obróbki skrawaniem, operator proce­
sów_ w przemyśle chemicznym (pa 30 
mieJIIC). Dodatkowy egzamin fizyka. 

7..asadnleza Szkoła Zawodowa; zawo­
dy operator obrabiarek skrawających 
(nowykierunek,15miejsc),operatorma­
s.eyniurząd:reńodlewniczych,elektromon­
ter,ślusarz-spawacz(pa 15miejsc),ślu-

miejsc).Nauka 31ata. 
Internat. 

Zespól Szkół Mechanicznych ł· 
mienia Stanisława Staszica; 34-
-400 Nowy Targ, ulica Wojska Polskiego 9, 
numertelefonuJl-04: 

TechnlkumMecbanlczne;kiE'runek 
budowa maszyn. Nauka 5 lu. 30 miejsc. 

Zasadnleza Szkoła Zawodowa; zawo­
dy ślusarz-spawacz, ślusarz-mechanik 
(pa30miejsc),tokarz(60miejsc).Nauka 

3lata. 
Zasadnleza S1koła Zawodowa dla 

mlodoctanycb pracowników; zawody 
mechanikpojazdówsamochodowych{60 
mteJsc),me<:hanikurządzeńkolejow~h. 
operatorruchowo-przewozow1kolei,ele-­
ktromonter, monter urz11dzenenergety­
cznych, monter instalaCJi budowlanych, 
murarz,monterurządzeńtelekomunika­
cyjnych,stolarz(po15miejsc).Nauka 3 
Jata. 

Internat. 

Zespół Szkół Odzieżowych l· 
mienia Bolesława Barbackiego; 
33-300 Nowy Sącz, ulica Morawskiego 2, 
numertelefonu205-05: 

Technikum OdzieD)we; kierunek 
krawiectwo lekkie, u.wód technik o­
dzie:i:owy. Dodatkowy przedmiot fizy­
ka. Nauka 4 lata. 30 miejsc. 

Liceum Zawodowe; u.wód krawiec 
konfekcyjno-usługowy. Dodatkowy egza­
min fizyka.Nauka 4lata.30miejsc. 

Zasadnleza Szkoła Zawodowa: zawo­
dy _krawiec odzieiy damskiej lekkiej, 
krawiec odziety damskiej ciętkiej, kra­
wiec odziety męskiej (pa 15 miejsc), dzie­
wiarz(30 miejsc). Dla kandydatów organi­
zuje się sprawdzian umiejętności techni­
cznych.Nauka 31ata. 
Zespół SzkółOdzietowyeh nie ma włas­

neg~ internatu, kouysta z miejsc w inter­
nacie Zespołu Szkół Zawodowych w Sta­
rym Sączu. 

s1r.ne:tuskl -:-najczęści<ilięobroż~bo­
przeciet rolną co mogą. Odb11lem spotka­
me z ,,/gloopolem", zato.sili!m11 wiele zn-
11ruteń, bez skutku. 

Io? Kultura na gwałt szuka pieniędzy. 
Wykorzystując (raczej nadużywając 
przyp. a.s)ogólnezezwolenie naprowa­
dzeniedzialalnośeizarobkowejorazrakt. 
źedyrektorjestchory, Miejski Ośrodek 
zorganizo'."'aljarmark.jakiego_bysi\":nie 
::i'.ydzila zapadła dziura ćw1erł wieku - a1!i~~on~o~~~~:~~i~1~:ci!?cr:~~: 

gó!. ~:ff!1~~~~yw;lasjw:~1~u~~: :~:aj~ ~~~f:::.s~~,~~~~~~:;:i::: 
ry, ale wszystki(! dotychczas miały jakiś tunku u władzy. Władza niewiele może, 
sens. Czy teraz jest aż tak źle, ie niedługo obowiązują ekonomiczne reguły gry. 
Ośrodek Kultury pójdzie na iebry? Czy Czym to $ię skończy, nie wiem, ale modlę 

~: ~~zr:J~!~.\i~śi~ n:ó:~~ d~~~: ~l;.1~óe~:: ;;:;;z;Jjd~~;~c~~fu:?~o-
pomyslem: na przykład w BWA można 
sprzedwaćkonie 

Turystom dobrze, pa psioczą i wyjadą. A 
mr tu żyć musimy, Od lat handel, zwlasz­
cu spażyczy, jest demną stroną miasta, 
lecztocosiędziejeobecnie przechodzi 
najśmielsze wyobrażenia. Owuem, wia­
domo: rerlamentacja. kartki,rozdzielni­
ki,ceny regulowane.Jednak nawet to ee 
niejestdzielone,wZakopanemstajesię 
nieosiągalne. Kompletny brak ryb.prze-

~~~~u k;~;:i'ell~~;t~!r~?G~yt; 

~~~~k:~~~~l~~~~b~~!~s!:k!fec7:'~ 
wiem wypieki made m PSS nawet na kit 
sięnienadają.Komplctnybrakwyrobów 
garmażeryjnych (podobno ~ jako zagry­
"ha). Częśćsklepów zamknięta,coraztopo­
jawiają się kartki „z powodu braku (cho­
roby) personelu" (eiekawe, że tadnestois­
kozwódkąniezostałodotkniętetąpla­
gą1). Całkowity brak serów, nawet tych 
produkowanych w Zakopanem, podobno 
zauybkowysychają. 
Pojawił się nowy dobroczyńca w postaci 

.. lgloopalu".Odczuliśmypa~gępatenta­
ta w jakości wędlin. w braku podro; 
bów. Gd11 TOZfflOWIOffl z hondlowcam, 

mówi nacz~lnik Zakopanego, Mikołaj 

Ten sam temat, ale inaczej. Ogrodniczy 
Zakład Handlowy w Zakopanem tylko w 
styczniu dal n_a rynek dwadzieścia pięć 
procent więceJjarzyn i owoców niż rok 
temu. Konkurencyjne ceny, pilnowanie 
jakości. szukanie rozmaitych sJ)OS()b:>w 
przyciągnięciaklienta.400tonwysylasię 
do Popradu, w zamian otrzymujemy cyt­
rusy, wina. piwo .. Zatwi~rd_zono realny 
progra~ przeobrazenia s1e<:1 hand\owej. 
Zostame zbudowana przechowalma, co 
pazwolizwiękuyćeksportdotysiącaton, 
zbuduje się dwa z prawdziwego zadrwnia 
sklepy w centrum miasta. 2 iniej:;t;-wy 
członków partii pawstaje nowy system 

~~~i::r~; t~~;~:!!. i:,t!d~~ft 
ma takie same problemy jak gdzie indzie.i, 
brakludzi,a;ednaktocomabyćczynne 

funkcjonuje. Odk.qdprz11rzedlnotv11 

fJ~~1r~kto~~ji:St ~f!~0e'J"z;"ieni-

Jeny Jodłowski Gminną Spółdzielnią 
kieruje od 14 lat. Ostatnio z coraz więk-

~z.?';1 ..!0i:!~~;~hA w:l~h~:~y~;~io~ 
będzie wreszcie w stanic surowym dom 
handlowy w Poroninie. zaś przy ulicy 

Zespół Szkół Ogrodniczych i· 
mienia inż. Józefa Marka; 34 6aO 
Mszana Dolna. ulicainż.JózefaMarka2, 
numertelefonu,135: 

Llceum Elr.ooomlcme; specjalność 
ekonomika iorgani:urj.aprzedsiębiorstw 
handlowych;specjalizatja;wiejskiobrót 
towarowy.Nauka 41ata.30miejsc. 

Zasadnleza Szkoła Ofrodnlcu.: u­
wód ogrodnik, Nauka 3 lata. 30 
mieJsc.lnternat. 

Zespół Szkól Przemysłu Skó-

:;:,~~~g.~~!~Jdk~:!~~;; n~~~ 
telefonu:40-75: 

Technikum Skóru.ne; kierunek obu­
wi:iictwo przemysłowe. Nauka 4 lata. 30 
m1eJsc. 

Zasadnleza Szkoła Zawodowa Pn7u.­
lr.ladowa; uwody obuwnik (180 
miejsc), cholewkan (60 miejsc). Dla mlo­
docianrch pracowników państwowych 
przedsiębiorstw u.rezerwowano 30 miejsc 
w klasie wielouwodowei.lnternat. 

Zespół Szkół Rolno-Spożyw­
czych imienia Komisji Edukacji 
Narodowej; 34-650 Tymbark, numer 
telefonu2: 

Technikum Spotywcze: kierunki 
przetwórstwo owoców i warzyw, prze­
twórstwo mleka (po 30 miejsc). Dodatko­
wy egzamin biologia z elementami che­
mii. Nauka 4\ata. 

Technikum Rolnicze; kierunek u­
prawa roślin i hodowla zwierząt. Egzamin 
dodatkowy biologiazetementamiche­
mii.Nauka 51at.30mi(tisc 

Zuadnlcu. Slloła Zawodowa; za­
wód aparatowy pnetwórstwa owocowo 
.warzywnego.Nauka 3lata.45miejsc. 

Zasadnicu. S:r.koła Zawodowa dl• 
młodocianych pracownlk6w; u.wody 
aparatowy przetwórstwa mięsa (masarz), 
piekarz(15i30miejsc).Nauka 31ata. 

Internat. 
Zespół Szkół Samochodowych 

imienia inż. Tadeusza Tańskie-

!~~!;~1!:i~łw~~3:1~1\cM~11~na IS, 
Technl.k"m Samochodowe; kierunki 
pojazdy samochodowe (60miejsc). te­

chnologia maszyn (30 miejsc). Dodatkowy 
egzamin fizyka.Nauka 5lat. 

Liceum Zawodowe; zawód mecha-:; =:~w ~~yf:.~~:{!h. ~:.kJ-O 
miej,c. 

Zasadnleza Szkoła Zawodowa; zawo­
dy me<:hanik pojazdów samochodo, 

dl~hsa~oeh:t,s~.\;~ela:t~i:'ct)\!'1~!: 
nik silnikówspalinowych,blacharzsamo-

d~~:w.;;y~f;~:~~~r !°w':i~:1;..~e:!: 
wow ano połowę miejsc dla młodocianych 
pracowników,awklasieksmlcącejme­
chaników pajazdów samochodowych u 
'\5.lnternat. 

(ciąadatn11 zo,111dz>eńJ 

Kośdetisltiej w Zakopanem przygolOWUJC się 
nową budowę. Poważnie jest zawansowa­
na dokumentacja na dom w Kościelisku. 
!3rak ludzi, zwłaszcza w obsłudze, więc 
mstaluje się komputer „Robotron" Jak 
wiadomo komputer me pue herbaty i me 
wywieszakartki„zarazwracam". 

A m_oże. by tak pazwohć owym dwóm 
spółdz1elmom zająć się handlem spazyw­
czym w Zakopanem? 

Jak solennie zapewniają Zofia Pe­
cueh, kierownicti:a Miejskiej Komiaji Pla­
nowama, ora~ Henryk Gibała, przewod­
niczący społecznego komitctu.gazyfika­
cyJnero w tym roku rostame je,zcze 
zbudowane15kilometrówsiecigazowni­
czej z208,jakietrzebawy_budować. Przy 

_d!~;!· ::r~~;i~;ó~::~rnk.n~~ó!: 
podchodów. Nagabywano Najwyźsze O­
soby, siano petytje i ponaglenia. Magilltra­
la szla żółwim tempem w stronę Zak;opa­
nego, ale od jakiegoś cusu krok został 
wydluźony. Widać pracejui: pod Nowym 

U· 
mowę z wykonawcą magistrali gazowej w 
lipcu 1987 roku. Njaważniejsze. i:e gaz 
corazbliżej. 

ANDRZEJ SZYMKIEWICZ 



Należędo„nocnychszczurów",wyjeż­

dżam zwykle wieczorem. Utarło się, że 
najwainiejszy jest pierwszy kurs. Jeżeli 
dobry,tobędziesiędarzyćprzezcaląnoc. 

Przejeżdżam ulicą Zielon_ą. Ktoś macha 
rękąnachodniku.RoslJ,budzącyzaufa­

nie mężczyzna podtrzymuje zawianego 
kolesia: Zawiei pan uwag.-u no. Bieru­
tu. Nie wożę z reguły facetów pod dobrą 
datą, ale tym razem Witąpilem. Podjeż­
dżam pod wskazany adres, a klient ani 
myśliplacić.Wygraża,straszy,przeklina 

Proszę go spokojnie:· NU/ rób, QO.łciu, 

gnoju.Atensięuparlidobitkiskacze.Oj, 

bratku.trafilakosanakamień:naciskam 
na gaz i zatrzymuję się pod komendą 
Mil irji przy ulicy Sienkie.wicza. Tam mają 
na takich cwaniaków lekarstwo. 

Postój w Rynku. Podchodzą dwie pary, 
proszą do ... ,.Panoramy". Zdębiałem! To 
najkrótszy kurs w moim iyciu. Spacer­
kiem Ul.'IZedlbym za dwie minuty. Ale 
klient nasz pan. 
Niestety,ten„pan"todziśczęstoraczej 

potencjalny wróg. Ledwie wsiądzie do 
taksówki, już warczy. Z góry mnie podli­
cza. Coraz trudniej o napiwek, o jakiś 
extra kurs. Serial „Zmiennicy"wbillu­
dziomdoglowy,żetaksówkarzomtrafiają 

sięjazdypoca!cjPolsce.CozabzduralNa 

taksówkarzyprzyszlytcrazcięi:kiecia5y. 

Taksaposzlawgórę,ludziekilkarazysię 

zastanowią, zanim zamówią kurs. Na po­
stojach kolejki po pasazerów. Uważam, że 
~wyilr.aopłatjestzbytwysoka,ludzie 

PrzedniespelnamieSłącemM.szalnica, 
Mystków, Kamionka Mała i Kamionks 
Wielka otrzymały gaz. Zakończono w ten 
sposób pierws~y etap budowy gazociągu 
w gmime Kam10nka Wielka. Planuje się, 
że jeszcze w tym roku gaz popłynie do 
poZOl!talych wsi .~ny: Królowej Górnej, 
Królowej PolskieJ, Boguszy i części Ka­
mionki Wielkiej. lnwestycjs dotychcZM 
kosztowała 119 mln zł, w tym wartość 
czynuspole<:znegowynioslaokolo80mln 
U.Początlciniebylylatwe,grupkazapale­
ńców mwnala przekonać niedowiarków, 
żegaz._yflkarjajest_motliwa,pokonaćtru­
dnościzaopatrzemowe,flnansowe,doku­
mentacyjne, organizacyjne , 
wykonawcze. Kosztowało ich to sporo 
nerwów i czasu, ale dziś już mogą mówić o 
sukcesie. Pnewodniczącr Społecznego 
Komitetu Gaty{Ikarji Gmmy, Antoni Po,. 
tonl«wspomina: 
~ Kamionki sprowadziłem się IO 

styczma!973roku.WtymcUl.'lie.Królowa 
Górna i Bogusza nie miały jeszcze energii 
elek1rycmej. W gminie nie było dróg, po 
których mogłyby się bez szwanku poru­
szać samochody. WBoguszyznajdowaly 
Slę ... trzy murowane domy, zaś w Królo­
wej Górnej „aż" pięć. Zaledwie kilkanaś-

nieprędkosiędoniejprzyzwyczają.Jeż­

dżęjuż miesiąc według nowej taryfy ico tu 
dużo gadać interes nie „idzie". Stoję 
godzinę w kolejce pod PKS>em i trafiam 
na kiiellta za 200złotych. Ręce opadają 

Jei:elik tośmyśli,_żerobimykokosy,to 
sięgrubomyli.Miesięcznie4,5tys.zlotych 
odprowadzam do ZUS, 2,5 tys. złotych 
topodatek,590zlotych skladkanazrze­
szenie. Zajedno tankowanie płacę 4 tys. 
złotych. Dro,gie są_ części zamienne. Za 
samo przednie zawieszenie musiałem dać 
11żd_wiedychy.Żebyjakotako_wyjśćna 
swoJe, muszę je~ć 10-12 godzm. Mamy 
limit paliwa: fOO htrów. Teoretycznie mo­
gę na tym zrobićmiesięcznie4 tys. kilome­
trów.Wpraktyce - botrzehaliczyćdoja­
zdy. puste przebiegi wyjeżdżam 2-2,5 
tys. kilometrów. Odejmijmy teraz 100-120 
tys. złotych na koszty etyliny i oleju, 
opiaty. Pozostaje 70-80 1ys. złotych. I to 
przy j~idzi~ ,,na pełny zegar". A prze<:ież 
człowiek _me zawsze ma formę, zdrow_ie 
Z czego w1ęcodlożyćna nowy wóz? Chc1a­
lem pracować na pół etatu w klubie spor­
towym,aleprzegisyniepozwalają. 

Godzina 21-kurs do Nawojowej. Za­
mawia kobieta w eleganckim kożuchu 
WpoblitupalacuhrabiegoStadnickiego 
zwalniam i. .. kolejna niespodzianka tego 
wiec.:oru: babka błyskawicznie wyskaku­
je i tyle ją widzę. Ucieka gdzieś ku górze 
Pobieg!bymzanią,gdybymniemiałlet­

nichbutównanogach,atamblotopotwo­
rne.Jasny gwint, ale ze mnie naiwniak. 
Ostatnirazdalemsiętaknabrać. 

Wielukolegówmyślioponuceniutak­

sówkarskiejkierownicy.Japrzyzwyczai­
lcmsiędotejpracy,mamnautrzymaniu 

wielkąpompą wobecnościówczesnego 
I sekretarza Komiietu Wojewódzkiego 
PZPR, Henryka Kostecklero-otwor:zo­
no wodoc14i w Myst~owie, z którego sko­
rzystało sto osiemdziesiąt gospodarstw. 

W 1980 roku nastąpiło zahamowanie 
ini<:,jatyws_połecznych,aleju_.Zwdwalata 
pó~,ej mieszkańcy M.sza\mcy wybudo­
wali przystan_ekPKP. Nadaljednakspołe­
czeńst~o gmmy było podzielone i skłóco­
ne. Do!ntegra9l z pewnością ~ie prtyczy· 
nialysię_braki węgl~iener{i1elektrycz­
nej kazdystaralsiędlasiebiezdobyć 

~::~~~tw na terenie gminy miało bie- j_ak najwięcej. V! listopadzie !98:! roku 
O gazie ziemnym nikt nawet nie ma- zons_spytałamm~,czysąmożliwościuzy-

rzy!. Pami~tam, że w rok po moim przyje· akama pozwolcma na korzystanie z gazu 
idzie mówlliśmy z naczelmkiem Mleezys- bu Uowego. Zas~nowilcm się: dlaczego 
la wem Koecmb11 o gazy_flkacji, ale zad.ac butla nie gazociąg? Następnego dnia po 
me to wydawało nam się wtedy utopią. szedłemdoJóufaM11kl k1erownikaRo:z 
Budowa dróg, mostów, elektryflkarja i duelru Gazu w Nowym Sączu z zapyta 
zaopatrzenie w wodę absorbowały wla- mem Jakie są mozhwośc1 techniczne ga 
dze gminy i mieszkańców przede wszyst- _zytikagi Kam1onk1? 
kim. Pracując w UnędzieGminyijeżdżąc Z dokumentów geodezyjnych wynika-
po terenie, obserwowałem pracę aktywu Io, że gazy~kacja powinna pójść od strony 
społeczneeo. poznawałem ludzi oddanych Zawad}_', Kierownik Mąka obiecał pomoc. 
całym sercem swoim miejscowościm. W I tak się zaczęło. Podzieliłem się swoją 
o~m czasie najpl"('tniej działali spolecz- propozyrją z moją PO<!stawową Organiza· 
mcy w Mystkowie, Kamionce Wielkiej i gą Partyjną i nac~Jmkiem gminy. T'?wa 
Mszalnicy. Mystlcowianie jako pierwsi rzysze poparli mnie, a Komitet Gmmny 
z całej gminy pokazali, że zbiorowym PZf'.R przejął patronat ~ad_gazyfikarją. 
wysił_kie~ moż~a samem\! poprawić wa- Pierwsze zebrania wieJskie przebiegały 
omlnżyci. i zwiększać produkcję rolną. Z w atmosferze aplauzu dla pomysłu, ludzie 

żonę, dzieci. Lubię tę robotę, swobodę 

w dysponowaniu czasem. Nie mam szefa 
nadSObą,akiedymisięzechce,jeżdi:ęna 

okrągło. 

Taksówkarzem wbrew obiegowym 
opiniom wcalenietaklatwozostać.By­

lekiepnieporobiw tymfachu.Najpierw 
trzeba obowiązkowo pojeździć trzy lata 
w jakiejś państwowej firmie. Następnie 
trzehamiećauto(atodziśmiliony)izdać 

naprawdę trudny egzamin. Weźmy taki 
test:jakdojechaćnajkrótsządrogązulicy 

Godka do Kunowa. A gdzież jest ta ulica? 
Myląsięczłowiekowiu\ice„liściaste" 

Jesionowa na Helenie z Jaśminową na 
Barskiem. Batalionów Chłopskich jest 
wSączuiwChelmcu, któryteżjakbydo 

Sącza należał. 

Przybywa komunikacyjnych utrudnień· 
rozkopanychdróg,naglychzmianwru­
chu kołowym. Nie wszędzie oznaczono 
granicestrefymiej~kiej,więcdochodzido 
klótm np. w Porębie Małej czy w Brzezi­
nach za ulicą Grunwaldzką. Brakuje miejsc 
na postojach, ciasno jest przede wszyst­
kim w Rynku. Nowy Sącz ma at 426 
taksówek,stanowczoudui:o. 

Życie rodzinne taksówkarzy-to temat 
na osobne opowiadanie. Żony często na­
rzekają: chłopa w domu nie mu, jddri 
wpiqteki świątek. Kiedyś nie zdąży łem 

powiadomićmalionki,żetrafilmisiękurs 

do Bełchatowa. Facet wyszedł z więzienia 
ichcialjaknajszybciejznależćsięwdo, 

mu. Żebymsięniel.,ał,kazalpodjechać 
pod komendę milirji i w obecności funk­
rjonariusza wylegitymowal się. Pojecha 
Iem, kilkanaście godzin tam iz powrotem 
Żona szukała mnie w szpitalu, o mało nie 
skończyło się rozwodem 

No, pora na mnie, Opowiadać mógłbym 
godzinami.Zresztąktowie:jeślidalejtak 

mamiebędzieszedlinteres,możezacznę 

pisaćdopańskiejgazety.Mamjużtytuł· 

Kącik starego taksówkarza. 

Wysłuchał J ERZY LEŚN IAK 

entuzjastycznie deklarowali.pracę i pie­
niądze.Wtymczasieniktniem6!Clprzc­
widueł,Jakie tl'l.ldności przyjdzie nam 
pokonać. 

Leon Nowicki 

Orawa 
PrzezOrijwę 

przepływają 

Gondole 
chmur 
wiele 
Znaków 
i 
Pytań 

a drobne szczegóły 

wiszą po kalinach czerwone 

Tam jabłonki 

kwitną 

niepostrzeżenie 

pod okiem 
Człowieka 

kiedy ludzie rozmawiają pół 

snem 

e Od 10 do 13 marca trwaj11 w Zako­
panem ,,Marcowewlec2.0ry ka meralne", 
zorganizowane przez Towarzystwo Mu­
zy~zne im. Karola Sz.rmanowskiego i po­
święcone temu wielkiemu kompozytoro-

wi/o~aj~~~b8ś::C~1~~~:;·za-
prasza do Muzeum Okf(fOWtg:o (Nowy 
Sącz, ul. Lwowska 3) na eliminarje woje­
wÓdzkie XXXIII 0 10lnopolskleg:o Kon­
.kursu ~ytatorsklero. Odbywają _się o-

Pierwszym „kubłem zimnej wody" by­
ła informacja, że gazyfikacja Kamionki 
staniesięmoi:liwadopierop01987roku, 
kiedy akończysiębudowagazociągudla 
Zawady. Równoleglestaralisięogazyti­
kacjęmystkowianie.AletylkomyiZawa­
da otrzymaliśmy pozytywną opinię Okrę­
gowego lnspektorat\l Energii i Gazownic­
twa w Krakowie. Perspektywa kilkulet­
niego czekania ostudziła znacznie entuz­
jazmmieszkańców,doszlodonieporozu­
mietimiędzydzialaczami,niektórzywył11-
czyli się z zabiegów o gazyfikację gminy. 
Jedynie uporowi i hartowi duchs grupki e Po ra~ trzynasty zespoły teatralne 
społeczników,np.BenedyktaPoręby,za- z całego Nowosąde<:kiego, prezentujące 
wdzięczamy to, że cala sprawa nie spalila spektakle oparte na tradycyjnych zwy-

Qkf:g:e;'yC:h tt\!1FwG~!~r~~~c! ~:!c~~~~:1i C:n~:~7ac~0jr~~~ 
~:~~WJ~:~:~:~dla W~~;~ CZ:ty'1'~ ~;t~=!,d~!'!!rÓ;;i::i;a::::~ 
krokiem naprzód i zdecydowanie popra- w v.U widowiskowej Gnljnneg:o Ośrod-
wilo atmosferę wokół tej inwestyrji. ka Kultury. Organizatorami tej dorocz-
ł'owolano pierwszy w województ- nej imprezy są Wojewódzki Ośrodek 

wie· Społeczny Komitet Gazyfikacji Kultury oraz Gminny Ośrodek Kultury 
Gminy, który koordynował prace wiejs- w Czarnym Dunajcu. Laureaci przeglądu 

~~re ~~i~i~ó;:~vJ:!1~;~ f~!th ~ps':j:r::w.;fej~h ~~!~~i:,r;t 
ków), Józef Oronałelr. {Kamionka Wiei- nych, który odbędzie się 22-24 kwietnia 
ka),Knysztofl'tankowsld(KrólowaPol- w Mszanie Dolnej. 
sks), Jan Kos (J~mnica) i Stefan DO!lr.na • Inspirowanie młodzieży wiejskiej 
{Królowa Górna). do aktywnego uczestnictwa w dzialalno-

Rozpoczęły się intensywne prace nad ści kulturalnej, kultywowanie tradycji 
gromadzeniem dokumentarji, materia- kult_ury ludowej i tworzenia nowych war-
lów, szukaniem wykonawców. Otwarli!- tości to cele Wojewód:r.ldch Festiwali 

:tj~~~o~n;i~~~ ;a~y~~a~9r ~j~~ ~=~uf1r&:i;:~:~l!t~;Jitl~:~ 
~z~cl~:k~h:ir~• ~t~';'j!,~Y 0si~c:~j w Limanowej w d n iach 18.-20 ma rca. 
długości 128 kilometrów. lnwestyrję ze • Zarząd Wojewódzki TPPR, przy 

w=l'elono .:a dwa e;ty. E~~~~~ ~:ru~:~:~! K~~!~;tf!~f:ia~ś~~~~ 
~~;;:~1z~s%'!~~~~~;1::~· ::;~ ~hM::~ax~~~f~~;~er:~i;i:~~eki~!-
i wsparciem. Pomoc uzyskaliśmy także od dUec lr.lej, w których uczestniczyć będą 
władz wojewódzkich, Rejonowej Spół- laure~ci przesłuchań rejonowych w Lima-
dzielni Zaopatrzenia i Zbytu, Rafinerii noweJ. Nowym Sączu, Nowym Targu, Go-
Nafty w Gorlicach, Fabryki Tworzyw rhcach i Rabce. Konkurs jest doskonalą 
Sztucznych w Jaśle i Fabryki Materiałów formą popularyzowania pieśni i piosenek 
J.:o\acyjnych „Matizol" w Gorlicach. w naszych wschodnich sąsiadów w najszer-
komitetachgazyfikacyjnych pracowało o- szychk1"gachamatorskiegoruehuartys-
fiarnie sześćdziesięciu o.śmiu działaczy, w tycznego, a artystom amatorom pozwala 
tym szesnastu radnych. d!i:i~r:;:.ntowanieswoichosiągnięćw tej 
ni!~~~fJ;·,~;t!~r:a7J:;~r;~~: , ________ _ 

ku72kmsiecirozdzielczej.Sceptycyna 
wlasneoczyprzekonalisię,żegazylikarja 
Kamionkitoniemarzeniekilkuzapaleń 
ców,aleinwestyrjarealna. -7 



MAf'iEJ 
PiNKWAJff 

Pod grozą 
mandatu 

Po świeżym śniegu, przy znikomym 
ruchu ,pne,. Krupówki.le(Wenanartach 

~::::a~~'uiiw~'.o~~h:.!:~~;; 
mili<:jant i zatnymuje go. Najpierw i4da 
odeńlegitymac:;ji,potem1urowopoucza, 

że tuta.i nie wolno jetdzit na nartach. 
Chlopiecnierozumie-jestzakopianczy­
kiem, cale tycie jeździł po Zakopanem na 
nartachlterunagleniemoina?Dy1kł.1$ję 
przecinakrólkiełlwie~nieinformuj11-
ee,tezakontynuowan1eJazdyfunkc:jona­
riusz wymierzy mand.iot „za zakłócanie 
por1.4dku publicznego". 

Kiedyś Zakopane bylo11tolicą polskich 
sportów zimowych. Teraz, zdaje się, fu.nk-

~ ::;~·~~~ie~;i~~~,!: 
ki i kilkunastu ośheh łączek. Narciarz 
w Zakopanem igTOza! Porządek publi­
czny wystawiony na S2wank/.Handhtjący 
dolarami obywatele Jugoslawn, piJaru'auto­
chtoni w dorożkach, Węgrzy ~eW.iący po 
Krupówkach umochodami, milooinicy mo-

~uu.;,~~1,~ fztect:1:\.~~się 
i owszem! 

SP1:irtowa fu.nk,:;ja Zakopa,:iegoschodzi 
nacora1.dalszyplanmimowielkichkrzy• 
ków o nowe wyciągi, o kolejne tereny 
wTatrachdozawlastczeniaprzezkoloro­
we zawracanie głowy: A narciarstwo tu· 
rystyczne. pustyśmmch!NawetJeeosu­
rogal,jak1,:nbylolal\$0wanedośepociesz­
nieb1egamenanartach,jestwzdeeydo· 
wanym odwrocie. A zwykle spa.cery p0 
Za.kopanemnaśladówkach?Ainnespor· 
ty1Kortytylkod]a bo1f3tfCha\bo UUIJO· 

F~i~ h:1er:r.~~as~;~1,!1;\\·pfywS~i~·ie 
albozamkn1ętedlazwyklego.śm1ertelni· 
ka, albo brudne. Rowe_rem me .ma edzie 
jeździć. Mo.tna wszakze .wyna,Jąć ko~,a 
koło hotelu „Kasprowy" ,przez godzinę 
byćkowbojemuipółtoratysi1cazlotych ... 

-~h~~~!s~y~~'!,fedi:c: :i:tu ~:i: 
ników wytycwne są spetjalne drogi d~ 
rowerów, z e leeanckimi prwjazdam1 
przezkrawętniki, zd?brąasl"altową ~­
wierzchnią. Tam, gdzie takich dróg me 

Hej, N re wetmie gęłtf do "°""ci P'll 
miłta 

i sm11ckiem przewinie pa 1l"'nok. 
to nuta doprowd111iarq,1to 
zaxcl/. 

Andnej Skupień-Florek 

Wtakidzieńjakten, kiedy Bukowinę 
i cale Podhale przywalał mokry. ciężki 
śnieg, a _przenikliwe wietrzysko zalrzy• 
mywało w ~omach i na.jwytrwaluych tu­
rystów mktbezpilne.,p0trzebynieopu· 
tzcuil wy1Crzanychizb.DrogazeSkrtyp· 
n.ego do Bu~owiny niek rótka i zamie. 
ci.ona śniegiem jak wszystkie pod.Jó~-

~~~;~a ~ ~;~~~~[ w.=~: 
~l~.:z:: ~~:r~lt~!~>t:;;,~k{t/,.';j 
dziedzinie może ... ).Alewątpić,ieAnd­
rzejLasaknied_ojed~naczas,moglitylko 
ci,którzygomezna.Ją.Od ladnychparu 
lat,c,:;,p0niedzialek,przyjeżdżad0Buko­
winy,atujużczekajądzieąl!kaiinstru· 
ment na ścianie. Coś dwad1Jeścia takich 

~t:\~ks~~mj'r~a;p~~;;"fut~~ wu~~ko~ 
siebiewchalupie,ajeszczejednopopolu· -8 

Bydowiedziećsię,czymwistocierze­
czy ma być Zakopane, W$1dzilem malolet­
nie dziecko na łanki i, 1tarannie unika,iąc 

milicji,p0jeehalemdoluięgarni,bytam 
zalOzlotycbkupićbroszurkępt.Zakopa­
ne. z nadtytułem wo;. NOWO$qdtd:if. 

Druk, ftrmowany przez Centrum infor­
macji turystycznej w_ Nowym Sączu. liczy 
ledwie IO stron a ileż w nimwspa.nia­
tychu-eści.Zresztą,każdyzakopiańczyk 
dobrzewie,iledobrodziejstwsplynęłona 

ieeo miasto ze stolicy województwa w clą· 
guO!ltatnich 13 lat. 

sk~~~~11i~1':J~:;~~~whaJ:~:~ 
Autor informuje na.początku, że Prz11 
OJ)TacotV1/W<lmu mnie,rze, bronurlti 

r;,r:;~~iiai"/Jzr;;eiJ11fc/~~~p~ 
he". Op.arty o informacje Autor chwieje 
się nieco_przy streszc~niuNyki, może 
dlatego, ze przewodmk len ukazał się 
kilkanaście latlemu alewidaćwbiblio­
le<.'e wojewódzkiej nie było nic nowszego, 
anaosobistykontaktzZakopanemiTat­
rarnltaSlużonypublicystaczasuniemial. 

dnlepoświęcapociechompaniPorębskie; 
w8ialym0unajcu. 

n11k ... Kie~;~h~~x:~ dz~/~~ 
gdybyniebylo,pewnieby p0przesU.lna 
uczeniutychpięciunajmlodszychwswo­
im domu, bo w Skrzypnem przyucui dzie· 

::Ji1s~,.~f!Mu! ft,t;.!:~~zit~rie~}i~ 
czemna„Poroniańakiml.ecie"itenposta· 
nowił muzykaściągnąćd0Bukowiny,1że 
uparty znalazlgop0temwdomu i p0· 
wiada: 

~ędrek, widzę, te t11 p0tr(ifiłz 

ió::e~.j~~~~~~n]:~r:::~rr:i!a: 
weseluZos,,aten,ema„1.dolnościp0ka· 

~:,:a J'~e1{t,~~~~J81~0w'::~:Czą 
zdolneręceiuchoczulenanuty.Aucze­
Qie_to.osobr,aszt_uk~ tutrzebaizdolnoś-. 
cl, , ~,erphwośc.' wielkiej, i sposcbu. An 
drzeJaLasakamktnieuczyl.Pamiętaty l­
ko,że,niewielewytszyodtr1wy,przyglą­
dal się, przysłuchiwał era,iącym ,1711/com i 
lzymukapały takstraszniechcialmu­
zykować jak oni, tak rwał się do skuy­
piec. Wtedy zebrało się kilku p0 robocie, 
pr~y jakiejś okazji i już było święto, 
uciecha.granie. 

Potem podpatrywał Jana Wilkusa ze 
Skrzypnego, jak przebierał palcami p0 
stru nachiprowadzilsmyczek. 

Cok_ ukrod tomom p0wiada. I roz­
grzcszeme za tę .. kradzież" należy mu się 

Stąd~zhistorycznośćniektórychwia~o­
mośc, .ZrozdzialuStołl('(I.TotrdowiadUJe· 
mysię np. o tym.że dolny reeieltworzą 
ta.11 bukowa-jodłowe z dom1eszkq 
świerka, c,:;, w POiowie XIX wieku było 
bardzobliskieprawdy. W rek lamiewycie­
czek na Giewont, Czerwone Wierchy i Ka­
sprowy p0leca uł Jen y Leśniak m.ln . 
$Chronisko pod P1-z11$lopem Mię11'$1m 
rzeczywiście, bardzo mile jeszcze 10 Lat 
:%1;.&,~.•~niemprzez„nieznanych 

Niemalociekawychrzeczyz dziedziny 
histoni:Podczasokupacji ~lisif u,Za. 
ltopanem h1.Uerowsct1 żolniene, o 1ute;aza 
placóUlka siała paslroch na cole Podhole. 
Placówki liużby zdrowia w Zakopanem 
dopierow~Uitn ich latachsięp0prawily, 
stąd nie dziwi przestrach leczonych tu 
hitlerowców. Dowiadujemy się także,dla­
czego kariera Zakopimeeo jest intrygują­
ca:karierolegom~Vtaodlatint111-
guje ~bunów, łtqd bowiem ro~11-
na;q,~pro.wieuiaz11•tkiewt1cittzlóuiTa-
1711. A c,:;, w Tatrach? Można Uim np. 
sp0tkaćorla.przedn~ikrz11kliwe-

Niesluunemu postulatowi zmniejszenia 
obszaru TPN red. Leśniak przeciwstawta 
tu,jakwidać,tezęokonieeznościrozsze. 
rzenia Tatr na Podhale. S1usznie1Tatry od 
morza do morza! Zw łaszcza Adriatyckie­
go, bowiem nsd największym jaziorem 
Tau- Autor zaleca PodUffl(lĆ nad tegenaq 
m6u.nącq ~ polqczemu MOTslóeQO Oka 

Po !lisanej za nowosądeckim biurkiem 
Dolmie Duna.,ca L.Boc:heoka mamy oto 
kolejlledzielooregionietatru,ńskim,p0· 
wstale w stohcy województwa za c,:;, 
turyści,azwlaszezauikopańczycy.~ 

!i~~:m :i~7'1'=~/!c:d!.;.~~/~:{~ 
zamierzająrozplsać konkurs nastworze. 
nie równieinieresującejbn:wrwryoNo­
wymSączu. 

Zakopane. Autor te łutu: Jeny Leśniak. 
Projekt i oprac,:;,wanie Andnej Fe lke r. 
Rysunki (dokładniej: jeden rysunek) And· 
neJ 8 . Knipl"bltl. Wydawca: Wydział 
Kultury Fizycznej, Sportu i Turystyk i U­
rzędu WojewódU:iego w Nowym Sączu. 
Naklad20.000egx.,llr. lO,cena !Ozl. 

Szczerość za szczerość 
Prosił dr Maciej Pinkwan podejmując z 

namiw$półpracę,abyniczeeozjegoteks­
tów nie sk~Lat czym od razu w~budził 
moją1ympa.t1ę,botakiepo,su,wiemespra· 
wy zap0wiada, iż ma się do czynienia z 
autorem,któryprzyjmu.,eodpowiedzial­
noll:uikażdeswojei;lowo. 

Akuratne i nieprzymilne. pisane żywą 
p0lszczymą recenzje p. Pinkwarta, ce-

tfm~::~'.:i.Z:kr~i'tf~!!!?;'~ 
autorowidopi.$0lk, w którym Sądecką Ofi· 
cynę Wydaw~ ok'°"lil jako ,,święt.ej 
pamięci" czyli nieutniejącą. To rounini~­
cie się z prawdą wytykam publiczme 
skrupulatnemuautorowibezzamiaruo­
slabicnia jeeo druzgocącej krytyki pod 
adresem Jerzego Ldniaka(którydostal 
po uszach zasłużenie). Powód jest inny. 
Odnoszę mianowicie wraienie, ie Maciej 
Pinkwartzezbytniąnonszalancjątraktu­
jepostawy,_poglądy i działania różne od 
jegosympatuiprzemyśleń. 

Konkretnie:zmienionoszefaSądeekiej 
Oficyny Wyd~wniczej. Czy to jest powód, 
żebyogtos,ćJejupadek? 
Konkretnie:ukazal sięzlyfolderot.a· 

ko~nem. Czy na tej podstawie wolno 
glO!llĆ, ze Nowy Sącz „uszczęśliwia" Zako­
pa.ne tand~tą od kilkunastu lat? Jed~nczy 
drugi łemwy producent wydawmczego 
bubłatoprzecie.tjeszczenieNowySącz! 

ty lek roć, ilu młodych mu~y kantów wy-

s~~1::1k~~/~~~~n:::r~!gą tajem-
mc swojego „muzyckiego rzemiosła" i 
zabierajątęsztukę,sobietylkozna,iome 
nuty do grobu. Ale w Lauku inna du­
ua on się cieszy, tAmoie p0kazać i 
sereemurośnie,jakdziecvlkochwyta p0 
kole i nuty, wreszciepotrafl samo wypro­
wadzićskladn.ąmelodię. 

Góralskich melodiiprzl'Cieżniktni&"dy 
nie uipisywal: Sabala, Kr.iapczyk-Duch 
nieuiczemia ł ipięciolinii,a nutyprzeży. 
ty na pewno nie U.kie same, choć le 
same. Nie ma dw/)ch U.kich muzyków, CQ 
gralibyjednako(choć ujedneeo mistrza 
zaczynali wodzić smykiem, bywa, ie 
~istrz.nie przyznaje się do ucznia). T~ 
n,e~PLSaf!a muzyk~ każdemu inacze.i 
d*"':1ęczy,.zaczynas1ęgdzieśwśrodku 
mozetakJakwstarodawnejśpiewce: 

Mruganieokiemdolejczęścizakopiańs­
kiejpubliczki,którasądzi,żewszystkiejej 

~~J~m:=~~ea(~::. :!/!1~~:o~ 
:i:1!°.~1~ ~:~1~:~a~Jf~ ~~~: 
tem.którejprzeszkadzająsądeccybiuro· 
kraci(corerularnieczynidobrzep.Pink• 
wartowi znany ukopiański wesołek), 
zrnicanieodp0wiedzialnościuiniewydol· 
ność miejscowego handlu i komunikacji 
nainnych tozajęciedlakorcsp0nden-
1ówniisz$l'llu. 
Slu~_dowolnąilościąmiejscanatekst 

pOwaznie ukauuący sądeckie przewiny, 
~~fi~~ o darowanie sobie łatwych 

ljeszczejedno:gdzieu lichawidziPan 
n': Kru~kach miejsce dl~ narciarzy 
(m~~by i nieletnich)? Z Kutnic na Rondo 
zjeżdzamyod latbezprzeszkód,aledalcj? 
Pańskaop0wiastkaoprzemykaniusię 

ulicamizdzieckiemnasaneczkach(pod 
grotbą mandatu) przypo~a mi ukrywa­
me s1ę pewnegozakop1ańsk1egooryginala 
w czasie stanu wojennego. Nikt go nie 
szukal,aleschowalsię. 
Mamnadziejęnadalsząowocnąwspól­

pracę dociekliwą ibezuprO!lzczeń. 

ADAM OGORZAŁEK 

Nu.t11~nu111, 
Skqd Wił rię bierecie? 
Namo;iem serdecku 
Samesie~. 

~oże t_ak. A jednak t.e nu ty, których 
zapLSać się n ie da trzebajako!odtwo­
rzyć Andrzej Lasak wymyślił swój wła­
sny, pcO!lty askuteeznysystem utrwala­
nia góralskich melodii. Wpierw trzeba 
ponumerować palce: I, 2, 3, 4, 5 ... A p0tem 
tak zapisajesię koleJnedżwięki: IE, 3E, 
4E toznaezy:pierwszypaleenaEstru­
me, Trzeci palec na E, czwarty na F.. Tak 
samooznaczasekund.tvlkożenadulam­
kową kreską, np: 2D'/A drugi palet'D 
strunęnaciska,atadwójkaugórymówi, 
ie dwa razy trl(lba ruszyć smykiem. 
Ozieeiotlmalowująwzeszytachteznakii 
w domu mogą same ćwiczyć. Lasakową 



Andrzej B. Krupiński Naddunajeckie grody, stróże, zamki (4) 
łredniowie<;:zny gród kasztelafu:ki, kł?ry 
A.Żllk i określil_jakoznaC7.lliewc~mej­
szy „wiślańsk(. Ta_k czy inaczej, ~yl to 
gród neczywiśc1e duzy (4 ~ektary) 1 dob· 
rze zabe:r.pie<:ZOl'Y· Chroni ły go bow_iem 
podwój ne wały okrę~e o konsu:uk(;i1 r~­
snowo-pnekladkowe,i, w:r.mocruone pł,h­
sadą i sza\owaniem z dranic. Wały te , z 
których kaidy miał u po,:1$tawy nerokośt 
ośmiu metrów, poprzedzała elęboka, ue­
roka na cztery metry fon. To w~e 
sposób b udowania o~ch waló_w :r.d~ ,1ę 

Przy obecnym stanie wiedzy o tym, co 
działosięnańemiachpollkichpomiędzy 
Vlt a koncern IX wieku, Państwo Wiślan 
nadalpozostajedlanuwielk11niewiado­
m11.Nadobr11sprawęiadentwiśl~IUlkich 
li[rodów nie został do ~z!ś dokladme p~­
b,8.dlmy. Nic wiemy tez, Ilei!!h w r=yw1-
stoki było. Andrzej Żaki. aktywny w 
latachpięćdziesi;it_ychi&~zicsi11tych 
archeoloe-mediewista,kieruJ11cyod_l952 
roku pracami Karpackiej Ekspedytj1 Ar­
cheologicznej twierdził, iż zna trzydzieści, 
a z domniemanymi kilkad~ies,,t. Mog­
lo ich być jestcze znacznie w1ęceJ. Wszak 
s.ąsiedń Wiślan Drialouyce, zai:niesz­
ku,j11cy okolice Krosna OdnaiWlaeli[o i 
Głogowa, mieli dwadtieici.a grodów. Tyle 
samo było na ziemiach Opolan. Polanie 

:::~~t::!i.Tii~w:rr~t~':'~t 

pięciu znich,a mianowicieNaszacowic, 

?ródk:~r~~··~~b~~i·~~z:s~ef=:! 
wiccze by ło CtallCm narodtin. Pięć in­
nych. to jest Maszkowice, Bicgonice, Cheł­
miec, Marcinkowice i Zawada Lanckoroń­
ska powstały znacznie wcześniej, ale rów-

~:;!~n~i';:~i~:~:;{J;i~°;r~~::: 
NagzaC()wicach, w którym Szczęsny Mo­
rawski upatrywal zal11iek kasztelanii 111-
deckiej pra.-~ci.. I ch?ł: Andrtej Żaki 
rolę tę przypisu.,egrodZ1Sku „Grobla"w 
Podegrodt:iu1 nie umniejsza to znaczenia 
Nuzacowic Jako jedneeo z elównych o­
środków p lemiennych Wiś!*n w do~n!e 
Dunajca, a w kai:dym razie w Kotllme 

Pod.stawowym budulcem walu były 
masywne bierwiona układane ciasno war­
stwami przesypywanymi ńemi11,jedna na 
drugiej. Kłody pierwszej miały położenie 
popru,czne w stosunku do kierunku bie­
gu walu, be\ki warstwy drugiej lci.ały doń 
równolegle i tak dalej at na wysoko6ć 
ośmiu do dwunastu metrów. Tak 1koll$I· 

=~r:i1$.~~i~i~~ 
stereg skrzyń wypełnionych ilazami, it­
bioe lub plot z zaostL"tOnych ku górze pali 
Drugi plot, ale z pali ~hylonych ku 

~~~ua:'o~~:~JCJ:ii,r:i~~h 
szerokośćupod.'ltawdochodziła dodwu ­
dtiestu i więcejmetrów,stanowilyzaport 
trudn11 do przebycia nawet przy u.tyciu 
machinoblęż:niczy<:h. 

~•;::~~~~;it~~ub1egoru~k1e: 
Ota kogoś ni~ wprowadzonego w lltjnlk1 

arcłieolOiiiin1epotra~~ll'(lodCZyt):'wać 
rrzeszl~ zeilad?w jak~e po~taw,la '!ł 

n~~1!~~ia:1;:!,~.;d.:1:t~ę ~o~ 

swej potęgi zajmowali obsur niemal dwu­
krotnie większy. 

~:~~- racji grodzisko w NaszaC()wi­
cach uchodzi za największe osiedle nad 
Dunajcem. ZajmujJ ono kulminację apo-
rea:o wzniesienia na lewym brzegu rzeki, Gdy w wieku X gród nuzacowicki ZOIi· 
w miejscu, idzie znacznie wcześniej była tal w nieznanych nam okolittnokiach, 

zajęciem mało lnteres_l.Ullcym . Dość jed­
nak po:uial: archeologiczne at)e(:adlo, by 
nieme dotąd, porosłe krzakami I traw, lub 
pneorane pod upraWy fałdy ziemi_uc~ly 
przemawiać, i I.O mow~ sprzed l~C:' lat. 
Dzięk i tej znajomok1 poviać mozemy 
jedno z ~ciekawszych odkrył lat tr:r.y­
~tych nad DunQCem wtte$!10Śred­
niow,e,c:zne fTodzisko w Zawadńe Lanc­
korońskiej. 

Gród ten (u.staleniaG. I..:eńezy ka i A. 
Alepytanieoilo6ć_grodówwiślańskich 

niejestjedynym,naJakienieznaletliśm_y 
dot~heua odpowiedzi. U~eni po dziś 
dzień spieraję się o tak t'undamental!}e 
sprawy.jak czu powstania Państwa Wiś-

OSłlda kultwy „łu.ży(:kiej". Pierwotny , może w wyniku najazdu W~w, misz­
gród nasu,C()wicki miał kntalt trójk11ta o czony i opuszczony przei mieszkańców, 

Żakie(O) zaloiony został na wy~kim 
wzniesieniu na lewym brze4U DunłJ<:a w 
pobJitu zamku melszt.yńskiego n ie J)ÓŹ· 
niej nit wVUlwieku. Byl on , podobnie jak 
NaszaC()wice, wielodńalowym grodem 
górakim, skladaj11cym się z ~u wlaśd-

~~/ir~i~t~~t~:J:cy~ !J>~i 
nawetustalić,li["dziebyla:lówny~rodek 
wladzy.Takwięcjedniutrzymuj11,it:maj-

::alW~l~,':i::z:;~:~iec1:~~;lna 
Tyniec, Sandomierz. ~ nawet na fTód w 
Stradowie.Jeszcze mmej wiemyodz1alal­
ności Wiślani ich grodach.jakie zbudowa· 
li nad Dunajcem. Cóż jednak począć. sko­
ro tym, co dzialo się nad Wislą i w dohnie 
Dunajca, ówcześni Europejczycy zajęci 
wydarzeniamirozgrywaj11cymisięnaza­
chodzie .i południu Europy niemal ~upel-

~~~Wt J:s~~:-~;~tt przodkowie nasi 
W wydanej w i'oku l863Sądeccz11hiie 

Szczęsny Morawski odnotował: W Sqdec-

~:;a~':~~':nlkft~ 

~:f~ia·\'.~~~J!~~~~ pl~tnff~k.11 
i zabezpieczonych pr:wd napactem poc.ęz­
nymi walami o kOll$truktj1 przekładko­
wej, zaopat1;umymi w warowne bramy. 
Obwałowania te opasywały te re n o po­
wierzchni okolo 6,$ hektara. Byl to zarem 
jeden z większych grodów wiślanych. Nic 

~!~O::a~btf:~~~.~iS~?a1:f ;t:'?n· ! 
dziesi'ęciużelaznychplacidcl czylisiekie· 
ropodobnych grzywien, które w okresie 

:~:~~,~~1:~t:d;~~~:;~r:i~~~~~ 
nalwroku1932ówczesnyw laścicielpola 
:majdującea:osięnareren ie~ZL'lka,Fe­
lik1Lyczko. 

Niestety. w końcu IX lub na począlku_X 
wieku gród w Zawadzie Lanckorońsk iej 
dotknąlten~mka~klitm,którydopro­
wadzil do umoostwienia grodów w Stra-

1.111/Ż'ejStarei:,o-Sqczo, w NO$zocowiroch. 
dzme,sz11ch., p<nnię(u:11 Podegrodziem a 
Kodczq, napTzeciwl,;o Go,!/cowic. Jakież 
jednak mylił się poctciwy starosądecki 
dziejopis.Nieminęlobowiemstolat,gdy 
Włodzimierz Demetryk,cwicz, Mana Ca-
1),8.lska, Gabriel Leńczyk i Andrzej Żaki 

..., .. a11, ... ctt-.... 
,,,w--ti,d~ 
rrc, .1o1c:• 

..:=.- - ob{..-l<tj, ... por~ ~;:~e.'.t::~~~iś[~~·. :~~:~r:~ i~\~ 
Grodllsko w Naszacowieaeh Wf A. żaklep tylko resiU<i walów. ślady bram, meco 

srebrnych tau.sz.mc oraz owe placid\a. 
Przypuszczan:iy, iz miał w tym swóJ udział 
wladcaW,elk1chMoraw,któryokolo880 
rokunajechalipodbilPaństwoWiślan,a 
jego księcia, który był „s1lny.w1elce", 
pojma ł I ochrzcił. Mozliw~ tez, ze ów 

::~~f:~k~:~ic~~w~aj:ni~a~~ 
w1cach, dwóch w PodegrodZ\U, w l3:iegom­
cach, Chełmcu, Marcinkowicach I Kuro­
wie oraz trudny dotlokalizowania gródek 
Lemiest to tylko w Kotlinie Sądeckiej 
A prze<:ież znajdujemy ślady grodów i 
gródków w Szaflarach, Sromowcach WY_­
żnych, Krościenku, Zabrzczy, Maszkowi­
cach, Kadczy, w Gródku kolo Rożnowa, 
Zawadzie Lanckorońskiej, Wojniczu, 
Zfl:lobicach i Demblinie. 

Jak zatem widzimy, fTO(lów nad Dunaj­
cem było wiele, ale zapewne tylko dla 

metodę chcieli nawet opisać i wydać w 
książce, bo to prOlite i zdało egzamin. 

DtiecizLasakowychszkólekzbierająna­
grody podczas muzykowania na Duchową 
nutę w Czarnym Dunajcu; bodajże picrw-

podstawie 500 i wy:wkości 200 metrów. a 
więczamykającegoprzestrzeńopowierz­
chnilOhektarów.Jakwykazalybadania 
archeologiczne,początkijegosię!l"ająVIIl 
wieku. J:Jylotozalozen_ie typu wyzynnego, 
wielodz1alowe,sktad1Jąces1ętli[roduwla-

~!f0w°:z';~1t'::uifh~z1:tł'~~:i~z~~ 
zostały ziemno-arewnianymi walami o 
konstrukcjiprzektadkowej.charakterys­
tycznejdla„architektury"obronnejWiś­
lan,przyczymdlawiększeli[obezpieczeń­
stwa gród właściwy umocniono wałem 
zdwojonymifoSII. 

Ni.eieninołplwo, 
cowrozkoS11z11je, 
oleitenm,:,ze, 
cogob111da bije. 

szy w tychstronach stworzyl on dtiew~ę- poucza Jpiewka. Może radości i i.ale 
c11 kape lę, ale czul też nieraz to, C() się najprędzejwychodzątduszyrozśpiewa-

~f'r~1 :~~~~~cri~ :1.;'zj~~~ ~~i;:t~~:r~ ~~~~t;~~:ir:~t~~;~~ 
sięposikolach,pnenonągdzieindtiej.W rz)'$zą ą:óralom w chwilach wesela I w 
Rabie Wyżnej tei: przez k ilka lat uczył ostatnie.i drodze. 
grania,najmloduychoswajalzeskrzyp-

~T~~J~t:i~7a~~i:~~t h:~o~~~~ wi~~;t:j n1::~z;C: :~~esi:a~~t 1ak 
dzieci do frania podchodtą ambitnie i z tobylo:gralkiedyś pięknie jak Z":'}'kle 
wielkim przejęciem nie raz !ty płynęły, i at czterech narat poderwało się do 
jak się smyk na strunach pośnzgnąl. Nau· tańca, dwóch ze Skrtypnel{O i dwóch z 
czyciel musi zrozumieć te Izy i tę niewpra- ·Leszczyn. Próbował ich godńć, uspokajał: 
wność:. docenił: zacięcie i staranie tym ianisięobejrzal,jakolowianagalk~sl>!ld· 
bardziej, ie sam ma praktykę nielichą, la mu"na szczękę, Zę~w pos~lo dziewięć. 
dwudziesc.olctnią; na sknypeach, na ba- Skrzypie<: jednak me rzucił, a na Du­
sach i na organach grywa. Jako orli[anista chow11 nutę sam uloty! słowa: 
doszedljużnajwyższychkwalifl.kacji,czy-
li nie musi z księdzem uradzo.t przed 
mszą, a na uczenie dzieci po góralsku ma 
osohneblogoslawieństwo. ltak od dwu­
dziestu lat dzieli swoJe zamiłowania m1ę­
dzy „Magnifl.cat" a Duchowe nuty. czas 

:~~zr. i:zr:łn~~e, ~~~~I~:.~t.e~: 
hektarowa gospodarka też zabiera sporo 
sil,palcezgrubialcodroboty,nierucb<).. 
lałeodkoszenia „pobrzyzkak" nabierają 
napowrótgiętkości,kiedyAndrzcjLasak 
zlapiezaskrzypce ażtrudnouwicrzyć, 
ie to te same ręce. Żeby l'\lU się „nie 
nudziło" na mauynie dziewiarskiej 
wyrabiajeszczeswetrydla„Cepelii" 

:ią~~ w:~~~~~śfi~~~~~f;8i~~ 
organiściezeSkuypnegozachowaćpogo 
dęduchawpowszedn1mzagon1l'mu1lud1. 
kich strapieniach? 

Tena.sedolin11 iuboce, 
teU111Jokie&q/ll/ite«lłl/ 

radzi WO$ widz,m11 
imeopukim11 

J)OWteCQJI/. 

GóroLskowesotoJćizWllca;e, 
la ncuo mu.z11ko i ą>i11wani.e 

niek nom tu na tawse 
wr11jna.al/.idziedzinae 

złJ7nfk~~~~~;~ton~\:]~~~id=· 
kom 

AN NA SZOPINSKA 

ośrodek wczesnośredniowiectnej Sądec­
Ctytny znalazł się w grodzie „Grobla" 
w Podegrodziu, w którym A. żaki w!dzi 
pierwsząsiedzibękasztelanówsądeck1ch. 
Według niego właśnie owa niewielka 
,.Grobla"', zajmująca zaledwie 1$ arów, 
miała byC właściwym pra-Sączem. 
Zupełnie odmienne zdanie ma na ten 

temat Maria Cabalska, lokalituj11ca 
przedhistoryczny S11~ na Winnej Górze w 
Biegonicach. BadającreSttkiznajdujące• 

~ r:~i:~t~~~ks~:!~f~~a~:!t! 
widiach Dun8Jca I Popradu. a zarazem 

Sikorowski 

~bói:~:!~~~~t1_ko~~~~s~ra:~i 
wprawdzie ziemie Wiślan, nie niszczył 
jednak palUltw~ i grodów. W ty~ przypad­
ku sprawcami 1ch. unicestwien1a mo_ghby 
być Węgny, Czesi lub poła~y woJowie 

:i:~:1k~~~:;;~~. ubtc~ti~~lar:;: 
dzysiebiejegońemie. 

(c.d.n .) 

etym JUZ nie~okrotnie wspominałem 
własny. odm1e'.'ny i wartościowy 

UC~CP.PLOSCnek i pmsenkarzy. Ci, którzy 
taPISIIJlłwSwymartystyctnymżyciorysie 
sukcesy w Studenckim Festiwalu Piosen-
ki czy Ogólnopolskim Przeglądzie Piosen· 
ki Aktor.ikiej wyróżni8,Ją się w pói:niej-

Dzial Wydawnictw Wrodawsk1ego O szej pror~onalnej pracy estradowej 
środka Teatralnego „Kalambur" prz)'!llal czymś specyfl.c~ym. lnteliJencją? Nie­
mi kolejny l.omik serii „Poeta pieś- chęci11 do obyczaJÓW „wielkie.i estrady"? 
niarz". ~ala ~riajcst ewenementem li["od· Pewną Prz:ekorlł (na granicy artystycznej 
ny,:n .nłJŹl'.~1wszej uw~ (wszak ~yazly kontes_tacji)7 Cz_y~ nieuchwytnym jest­
t meJ tomiki z poetyckimi tekstam, Lesz- cze? Sikorowski Jest niemal wzorC()wym 
ka Długosza, Marka Grechuty, Andrzeja modelem takiej właśnie kariery ... 
Poniedzielskiego. Roma~Kolakowskie-
li[o, Wojciecha Bellona i Andrzeja Garcza- Laurc~tem Studenckiego Festiwalu 
rka), niemniej tom najnowszy sprawił mi Pi<>:5"nk, zost_ałjako_Uuden t polonistyki w 
bodaJ na,1większą satysraktję. Nie tylko . Umwersytec1e Jag,ellońsk1m. Był rok 
dlatego, że napisałem doń uczony wstęp 11170, grudzień gdy młodziutki k rako-

Tomik zawiera niosenki Andrzeja Siko ::::~i~i.ttt,!_r,l, ~~~!t'u'i~~':.~z:~ :r~; 
rowskiego . .,Moje piosenki" mówi w ty• pierwu.y w noweJ roli przemawiał Ed­
tule autor. W jakiejś mierze móli[lbym tet wani Gierek i słuchacze piosenki Siko­
powiedzieć te słowa. Do twórczości Siko- rowskiego przekonani byli, te oto artysta 
row:skiego mam bowiem od dawn.a stosu- wy~piewal tep11ze czasy ... 
nekosobistyisentymentalny.Lubiępio­
senki te,o artY$ty, tak Jak lubię jego 
~!,'.'ś~\:Z:~1~e, dalekie od slereoty-

AndrzeJ Sikorowskijestjednym z wiciu 
twórców wywodzących swój artysty<.'iny 

rr:';:~o t~';~,ł~~i:~r: :t~~~;t,!icj'~ 

Czasy wszakzc nie za.leŻlł od intencji 
piosenkarzy,_ch_oćby byh obserwatorami 
banizoprzemkhwymi.P1osenkarzeS11ja­
ko ptaszkow,e Jeno, umd1Jll9' Śpiewem 
chwdę. Zdarza.Ją Się wśród mch czasem 

(CIĄG DALSZY NA STR. 14) 



Jan Wielek 

Kartka 
z historii 

W 1909 r. założono w Limanowej „To · 
warzy st wo Rolnicze Okręgowe",jako od· 
dział powiatowy „C.K. Towarzystwa Ro]. 
niczego Krakowskiego". Organizacja ta 
skupialazarównoziemian,jakichlopów, 

~~1rail~~1:r ~~:~1~ir~ ~~~~: 
:~~ic~!1!J.~1f:~p8:z:iz :o;~!~a"l~:f.! 
nowatorskich form gOllpodarowania 1 sze­
rzenie oświat}'. 
WdwalatapóiniejnaWalnymZ,ieździe 

Towarzystwa Rolniczegd Kra_kowskicgo 
~informowano, że oddział hmanow~ki 
hczy204czlonk6w.Prezesem:i:ostaldZJe· 
dric starowiejski Zyg"munt Mars, 7.3· 
stępowalgochlop MaciejWójto~I.CllZC 
Słopnic, w skład :,,a.rządu wchodz1\1 po. 
nadto: sekreUlrz Rady Powiatowej J6-
ur Bek, ks. Jan Bobula ze Słopnic, ks. 
Władysław Dobrowol!ikl, instruktor po­
wiatowy ds. rolnych Juliun Hol~r. 
Franclsztk Marek, Wincenty Orul, JO­
ur Ruebenba ue r, Aodnej Sułkowski i 
Kaz.lmien Tnuptk. 

W 1911 roku z inicjatywy Towarzystwa 
powstała spółka mle<:urska w M~nie 
oraz spółka handlowa w _Jodło~mku, 
sprowadzającabezpośredmctwamnych 
kupcówizwiązanychztymkosztówna­
wozysztuczneimineralne.Własnaszkól­
ka drzew owocowych na „Słone<:znej" w 
Llmanowejdawalaroczniekilkasetdrze­
wek zaaklimatyzowanych do warunków 
Limanowskiego. W majątkach ziemskioh 
w Limanowej i w Jodłowniku były obory 
urodowebydłarasypolskiejczerwonej 
Wyselekcjonowany materiał hodowlany 
rozprowad1.ano przez spółki handlowe, 
działającewramachpOSzczególnychwsi. 
Towarzystwozakupitozeswychf'unduszy 

~~rr~::~~i~bE!E~i!fJI~ 
~~\~~~~i~~~;,"~ęn'Z~ł;i:~;;,ik'Z~ 
nowanych wl911r.ztcrenutylkopię­
ciu wsi powia tu limanowskiego na ów 
swoisty „konkurs" przedstawiono 585 
sztuk, z czego 221 uzyskało dla swych 
właścicielinagrodypieniężne.WPrzyszo­
wej, u gospodarza J(lzda Biedronia, uru­
chomiona została „statja knurów rasy 
westfalskiej". sześciu gospodarzy z Msto-

;01r:s~i~d.t~!a~:;sr::~r~~eg~~!1i~? 
wnież budowę nowoczesnych gnojni, pro­
wadziło próby polowe z nowymi odmiana­
mi zbóż, stosowaniem nawozów sztucz­
nych (w jednym tylko l!Hl r. w powiecie 
zorganizowano 218 takich prób), uczyło 
uprawy nowych ~oślin ~tewnych ko­
mczyny szwedzkie,i, konskiego zębu, wy­
ki.Nakursachsadowniczychupoznawa­
no rolników z przemysłowymi sposob.ami 
suszenia śliw i przechowywania owoców. 

Ponad 400-stronicowe sprawozdanie z 
krakowskiego Walnego Zjazdu Towarzys­
twa Rolniczego to prawdziwa encyklope­
dia wiedzy o ówczesnej g,;ispodarce wsi 
zachodnio-galicy)skiej. Przytoczmy dla 
przykładuty\koprzeci'ttneplonyuzyska­
new 1911 roku na terenie powiatu limano­
wskiego: pszenica ozima 9,6q/ha,psze­
nica jara 7,1 q/ha, żytO ozime 10,4 
q/ha,żytojare 7,9q/ha,jęczmień 10,2 
qfha,owie$ ll,9q/ha, ziemniaki 113 
q/lul,kapusta 107q/ha. 

wi~~~;'j:;t'~ięc~~~:i1jst~!: n~~ 
3zychcu.sów,z.dmaterialutakskrupula­
tnieobrazującegostangospodarki rolnej, 
jak wspomniane ,.Sprawozdanie C.K. To­
warzyttwa Rolniczego Krakowskiego oraz 
towarzyslw pokrewnych za rok 1911" 
trudno dzisiaj szukać. 
·ljeszczejednainformacjawyjętaz tego 

tródla: w 1909 r. powstała również w 
Limanowej Spółka Handlowa „Kosa", 
której nazwa przetrwała w tradycji do 
dnia dziesiejszego. Ponieważ skupiała 
członków Towarzystwa Rolniczego i była 
jego członkiem zbiorowym. w „Sprawoz­
daniu" zamieszczono również dane obra­
zującedzialalnośćsp6łkiw1911r ... Kosa" 
liczyławówczasl07czlonków(5ziemian, 
82 chłopów, 15 przedstawicieli rói.nych 
rzemiosł i 5 kółek rolniczych), sprzedała 

!r6t n::ii:rki!;~r:~~!-,au:~:ic:~~ 
842koronaustriackich.Możnasięturów­
nieżdowiedziećozyskach,stratach,dłu­
gach,wierzytelnoścUlc'h,itp.,ltp.Czykt6 
ry.śdziesiejszyGSstaćnatakskrupuLatne 
i szybkie podanie swych aktywów do pub­
licznej wiadomości? 

~IO 

1-'rzezca/yczasnaszegopobytuwJugo­
slawii Mussa był najbardziej troskliwym 
op1ekunem.Katdegorankatelefonowałz 

recepcji,żeczaswstawa<':,zabieralnasz 

hotelu i odwoZll, dbał o nasze posiłki. 

czuwałnadpunktualnąrealizacjąwizyt, 

spotkań. Tak też było w dniu, w którym 
rozpoczęliśmy wizytę w miejscowym Ae­
roklubie. Sprawowałem wówczas funktję 
pre1.esa Zarządu Aeroklubu Podhalańs­
kiego w Nowym Sączu i stąd płynęło moje 
zaintel"(?!IOwanie taką działalnością w Jugo­
slawii. WTitogradzie byly aż trzy lotniska 
komunikacyjne,przylegającedoniegolo· 

tnisko Aeroklubu i oddzielne miejs­
cowejszkołylotniczej.Acroklubmiałdwa 

hangary, spadochroniarni~ i duze warsz 
taty szybowcowe. Składki członkowskie 
bardzo niskie. więc zneszal około 600 
milośniów lotnictwa Najliczniejszą była 

sckcjamode\arska.zprzewagąm!odziezy 

szkolnej.Spadochroniarstwo skupia/o W 
skoczków. Latało 30 szybowników i 25 
pilolów samolotowych. Nie ograniczano 
tu(jak tobylou1111,1s)resursupaliwadla 
treningów samolotowych.Aeroklub uży­
wał samolotów radzieckich UT· 
-2 otwartych,2-miejscowychdolnopla 
tów; w Polsce również ich uzywano. Jugo­
slowianie mieli już samoloty wlasnej kon­
struktji IK-3. 2 miejscowe, zgrabne 
dolnopłatyopodwójnychsterachidosko­

nalej widoczności do pn:odu. Zamykana 
kabina mieściła dwa miejsca usytuowane 
oboksiebie.lK-Jmialkrótki rozbieg, 160 
km/hszybkościpr:zclotowej i pahltylko 
301nagodzinęlotu.Jakosamolotszkolno· 

-treningowy był łatwy w pilotażu i obsłu­
dze. 

Obejrzeliśmylotnisko,sprzęt,pozapo· 

znaniuzformamipracyAeroklubuzapro 
ponowano mi krótki lot właśnie na tym 
samolocie. Oczywiście skwapliwie sko­
rzystałem z propozycji, niebawem z miej­
scowym instruktorem zajęliśmy mieJsca · 
wkabmi("'.Popróbiesilnikaruszyliśmydo 

startu.lnstruktorwiedząc.żejestempilo­
tem oddal mi stery I po chwili byliśmy w 
powietrzu.Okrążyliśm,ylotnis.koinabie­

rają, wysokości polecieliśmy nad miasto. 
Gdy po kilkunastu mmutach zawrócili$· 
my w stronę lotniska, zainteresowałem 
się.czymas1.ynajestdopuszczonadoak­

robatji. Kiedy otrzymałem potwierdze­
nie, spytałem. czy mogę zrobić pętlę. Na 
potakując,:, kiwnięcie głową instruktora 
zwiększylcmobrotysilnik.aiwszedlemna 

pułap 800 metrów. Wyrównałem lot l od­
dając ster rozpędziłem maszynę w locie 
nurkowym. Teraz, ściągnąwszy jednym 
plynnymruchemsternasiebie,zadarlcm 
samolotostrowgórę.dodającrównoczei­

nie pełny gaz. Horyzont wraz z ziemią 
upadły się w dole. Szliśmy niewidocz 
nymluk1emwbiękitnieba,wclskanisilą 

dośrodkową w fotele. W momencie prze, 
rzuceniasięsamolotunap!ecy,zawiśJi§. 

mynaułame~sekundynapasach,mając 

nad głową ziemię. Przymknąłem gaz, bo 
już zjetdżali!my stromo w dól. Strulka 
wysokościomicrzaruszyłaszybkowlewo. 

natomiast szybkościomierza w prawo, 
wskazującwzrostszybkoiki.Zicmiagnala 
namnaspotkanie,rosnącwoczach.ŚCią­
gnąlem ster, by zbytnio nie rozpędzać 
maszyny i wyrównałem na 800 me1rach 
Wykonaliśmy krągnadlotniskiemipo­

szhimydolądowania.Już na prostej od­
dalcmsteryinstruktorowi.gdyżniechcia­

łemryzykowaćsamodzielnegolądowania 

nanieznanymmitypics.amolotu.Dopiero 
naz,emi usłyszałem pochwalę.że pętla 
b.Ylaciasnozwiązanaipoprawniewyko­
nana. Teraz kolejno poszli w powietfze 
Ziarko i Stendcra na swój pierwszy " 
życiu Jot samololcm sportowym 

Z żalem opuszczaliśm)'. lotnisko, by pn· 
je<:hać do fabryki tytomu I papicrosow 
Zakład był modernizowany, gdyż wyma­
gał znaczne~ poprawy warunków zdrowo­
tnych ulogi. Rozwuano tez budowniclwc 
mieszkaniowe. W ciągu 10 miesięcy uzys­
kano tu zysk w wysokości 100 milionów 
dinarów, z czego 19 milionów poszło na 
funduszinwestycyJny,al8 dodyspozy­
cji załogi. Zw1edz3J4c fabrykę doszliśmy 
do działu pakowania gotowych wyrobów 
GdywręczononamkilkapudełekzrMn)'.· 
m1gatunkam1 pap,erosow. zortentowahs­
my się, skąd pochodzą troskhwie uzupel 
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1J:!!t1' A-'DRiAT\<Kl~M 
manezapasywnaszychpokoJachhotelo 
wych. 

Po obiedzie ucz("'stniczyliśmy w sesji 
M,cJskieJ Rady Narodowej. Sala posie 
,;lzeńluksusowourządzonaizrad1ofonizo­
wana. Por>,ądek dzienny krótki: tylkc 
trzymerytorycznepunkty.DyskuSJarze 
czowa. tak że sesja trwała zaledwie trzy 
godziny 
Byzaspoko[ćnaszezaintcresowaniaad­

mmistraCJą miejską, spotkali!my się na­
stępncgodniazkicrownikamiwydzialów 
iuczestniczyhśmywposiedzeniuKomlsji 
Gospodarki Komunalnej. Okazało się. że 
niematutakichwydzialów.Jak rolnict 
wa. komunikacjij kultury. Wiele czasu 
poświęciliśmynazapoznaniesięzbudżc: 
~m I ordynaCJę wyborczą. W Jugoslawn 
istnieje instytutja pod nazwą .. Konferen­
cja Miast". Przedkłada parlamentowi 
wmoskidotyczącezmianylubuchylenia 
wdrodzcustawodawczejprzep,sów pra­
wnych,alboteżwydanianowychustaw. 

WieczoremtegodnialkoMirkowi<':po­
wladomilnas.żerozmawialtelefonicznie 
z ambasadorem Grochulskim i dowiedział 
się,żezostalawyrażonazgodanaprzedłu­
zenienaszego pobytu do4 grudnia. Rano 
więc wyruszyliśmy do miasta Niksie. by 
zwiedzić hutę zelaza i boksytów oraz za­
porę wodną. Niektóre działy tej nowocze­
snej huty już pracowa ły, pomimo ze nadal 
byltopl_acbudowy.Większośćmaszyni 
unądzen dostarczona pu.ez RFN. W hucie 
pracowalojuż2500osób.apozakończeniu 
budowyzatrudnil'nicmiałowzrosnąćdo4 
tysięcy. Spiętrzona przez zaporę na rzece 
woda ,spadała wodOl'lpadem do wykutych w 
skalach sztolni, napędzając turbiny hyd· 

r~Lektrowni:Najednymze.szczytówgór­
sk,ch·otac~ą_cych elektrownię, wkuty 
w skaty, widma! stary monastyr. Widok 
po~ostawia\ niezapomniane wrażenie. 
Obiad zjedliśmy w restauratji miejscowe-
Fm~~~l~'i'.?;~fu:t" i wieczorem wr~ili-

Następnego dnia odbywały się wybory 
doradnarodowych.Żcbynieabsorbowa<': 

j~~;iiśr':i~s~! ~1:;ndo~~~~~~fł~z:~a~~: 
położonego.nad rzeką_Zet~. Droga pięła 
się licznym, zakrętami w gorę. Im wyze.i. 
tym mnil'j zieleni. Wreszcie wjechaliśmy 
nastary,zaby_tkowymostopię_knieskle­
pionych kam,ennych lukach, wkrótce 
byliśmy wmieście. 

PomaludobiegałakoncaroDOcZaczęść 
naszej wizyty. Nazajutrz wyjechaliśmy 
nad liczące ponad {i{) km długości Jezioro 
Skadarskie,któregoczęśćznajdujesięjuż 
w granicach Albanii. Na południowym 
bnegujeziora leży miasto i port Virpau,r, 
dawnat~ierdza,)esZ?Ze~o.kresuwojenz 
Tu~kam1. <?becme mieści się tu garnizon 
w0Jskowy1przystańdlamatychkutrów 

c:~~:r:·!~~!/:~~~~,~t~i~~'. 
rzenl w lornetki, wypłynęliśmy na jezioro 
kutrem rrbackim. Pog~ jak na trzecią 
dekadę hstopada wspamala. Toń wody 
spokojna, więc szybko tracimy z oczu 
brzeg. Pływaliśmy tak czas dłuższy, aż 
natrafiliśmy na duże stada i;>elikanów. 
Ploszonepracąsilnikakutra,cięzkobijąc 
skrzydłami wzbity się w powietrze. Odla­
tywały na większą odległość i znowu opa­
dalynawodęniczymlądującehydropla­
ny. Niewiele jest w Europie miejsc, gdzie 
ptaki te żyj\ na wolności. By ich nie 
plos_zyć, zawróciliśmy do brzegu i za~n:y-

:1:~t~;trrJ;~=~~~?~ rfiri 
ro~U!1iś~~~~ !;~?~rr~~~ijt eT::r:~~ 
stole pojawiło się następne danie. W na­
czyniu wielkości niemal miednicy podano 
jakąś rybę upiekaną z ryżem i oblaną 
ostrym sosem. Była wyśmienita! Ryba ta, 
nazwana,.suranem" okazałasię ... na­
szymkarpiem,tyleżeogromnychrozmia­
rów. Przy okazji dowiedzieliśmy się, że 
Mussajest nie tylko niezłym .. zawodni 

kiem" w ucztowaniu, ale i w śpiewie 
Siuchałiśmysmętnychoricntalnychme­
lodii ipieśnipatryzanckich 

Dziwiły nas nieco odziedziczone po 
p~chz"l'.yczajeCufOO(!'.Órców_:w_~­
neJrestauraCJiczykawiarm niewidztchś­
mykobiet.Oo lokalitychuczęszczalityl­
ko mężczyźni. Siedzieli przy stolikach 
sami lub w kilku, często w fezach na 
głowach.pykalifajkii ... milc2;eli,słuch.a­
jącgryjakiegoś_pianlstflUbśp,cwum1eJS· 
cowej „p1ewar,cy". Rownież J)Odczas O· 
biaduwdomu,którynHgościl, kobiety 
tylkokręcilysiędonoszącpotrawyid_zba­
nki wina. Kilkoro ,;!zleci w róznym wicku 
tłoczyło się obok uchylonych dn:wi do 
kuchni,gdzieobok pieca leżały rozrzuco­
ne szczapy drewna, a nad ogniem wisiał 
na łańcuchach kocioł. Po całym domu 

:::i~~a~ii>o;r~_ti:a:is~ffś~~~!~~; 
poczęliśmys1ęzegnać.naszem1eJSCazaję. 
tydzieciikobiely. 
Wróciliśmy do hotelu późno, a rankiem 

wyruszyliśmydoCetyni i Kotoru. Cetyn la 
byłastolicądawnegoksięstwa,apóźnieji 
królestwaCzamogóry,któreg;okrólMi­
koła,fzyslyną! w zwyc,ęskieJ wo,nie z 

~~~~ :~-:0~!0g~~t~~,; f~~~!: 
bardziej niż Titograd pełne kontrastów. 
Obokstarychchałupzbudowanychprzc 

ważnie z potnego kamienia i bloków skal 
nych stały rezydl'ncje licznych amba'-
1111d z czasów królestwa. Dwór królewski 
zamieniono w muzeum. Są w nim, groma­
dzone z wielkim pietyzmem, bogate pa­
miątki po 58-letnim panowaniu króla Mi­
kołaja. Opodal jest i drugie ~uzeum. Żył 
tu, władał i tworzył mctropohta i narodo­
wy poeta w jednej osobie. wielki trub.adur 
Czarnogóry Njegosa Petrovac. 

Pozwiedzeniutychzabytkóworazoto­
czonego murami obronnymi klasztoru 7. 

1830 roku. ruszyliśmy w dalszą drogę. 
Biegła urwistym zboczem, w licznych u­
krętach pnąc się coraz wrżej. Była tak 
w4ska,zecojakiśczasmia!a wykute w 
skale wnęki umożliwiające wyminięcie 
się pojazdów,_przy czy.m pobocze~ stro­
ny urwiska nie było mczym ubezpie<:zo­
ne. Podziwiałem kierowcę naszego samo 
chodu, bo wystarczył moment nieuwagi,, 

~~N~~y~;;~~ttg&:;i:!!}tf1;t 
npm). Znajdowało.się tu duże pole campin­
gowe, schror:.Sko i hotel. Na szczycie_ ~óry 

~!Ynr:.bow~t~ie~r:~te:r~-;:~'. J~O 
lew, wykonany w USA, ważył 40 ton. Dla 
wciągnięcia posągu na miejsce musiano 
wykućwlitejskalespecjalnytunel. 

Powietrze było tu ostre.jak w całym 
paśmieGórDynarskich,dzlelącychJugo­
slawięnadwieodrębne.strefyklimatyc,;. 
ne: kontynentalną iśródziemnoi:norską. 
Widoktychióruderz.ali:nonotomą.gdy_ż 
były_ całkowicie pozbawione roślinności: 
Robiły wrazenie spiętrzonej i zastygłe.i 

nat;d:ri, ... cen zjeżdżaliśmy 26 serpen­
tynami do Cieśniny Kotorskiej. Liczy ona 
22kilometrydtugościijestgłębokana40 
metrów,costwarzabardzokorzystnewa­
runkidlażeglugi.Podobnojadącykiedyś 
tą drogą Bernard Sbaw.mial wykrzyk_nąć, 
żeserpentynywygląda.iąjakwyrzeibionc 
przez piorun. Dwadz,eściaszeU:razy o­
glądaliśmy panoramę_ Kotoru ~ kaz; 
dym razem z mnieJszeJ wysokości i z inn~J 
strony.Jedziesiętudośćdlugo,pozorme 
niezbllzając siędocelu 

Koc.ortojednoznajstarszy~hmiastnad 
Adriatykie_m.Jegopoczątkisięgająpoc1,:1 
tków IX wieku. Zatn:ymUJemy samochód 
przedbramą.stanowiącąwjazd?omiasta, 
otoczonego obronnymi murami wspiera• 
jącymisi odwschoduopionoweurwisko 

Bizantjum, a pó:tniej do Wenecji. Wicie 
budynków pochodzi je5zcze z XIV-XV[! 
w. Prawdę powiedziawszy, wszystko tu 
jest zabytkowe. Ch~1,.ąc uliczkami ta_k 

mowieczu. 
Wieczoremorkiestramarynarkiwojen­

ncjgracośwrodzajucapstrzykuijużo 
godzinie20miastowyglądajakwymarle: 

~~~! .r~mś!~i· t~k~k~:~hż;ir~r:~ 
latami. Życie toczy się wewnątrz do 
mostw.h.oteli,rl'stauracjiczykawiarni. 



Piotr Zaranek był góralem. pochodził 
z Pienin i właśnie wracał z wojska do 
domu. Wiózł stamtąd stopień starszego 
s2eregowegoiopmi,;-zdyscyplm.owanego. 
spokojnego, ll..;:z $krytcgo 1.0łmen.a. Po­
wi(.'(izial mu tonaodd>Odne o<ast,;pcado­

. wódcykompanii.poruunik Jastrzębski· 
· Niemamdocieblc nica nic. Prócz 

tego, iejes~ś eh/opie. samolubnie zam­
kniętywsob1c.atoprzeszkadzawutrzy ­
mywaniu dobrych stosunków z ludimi. 
Skąd ci się to wzi,;-lo, do cholery, powiedz? 
Piotrzdobylsięwtedytylkonabledziu 

tki uśmiech, po czym twarz jego, młodą 
ipięknieop.alonąslońcemnazlotybrąz, 
przysloniloznowuzagadkowemilc7.Cnio. 
Oficer spojrzał w duże oczy chłopaka. 
którepreypominalynurtprzepastnejwo­
dyalenanic:botakm07.epatr~ełit':n,co 
romantycznie wzdycha do gwi~2d, '· t<lll , 
cowzauroczemusluchamuzyk1,aleitcn, 
coknl.ijewskrytościducha popełnienie 
zbrodni 
Chłopak nioby! gadatliwy, a tym bar­

dziej wyle~ny. Mi~/ t1;ż ni<..'CO wyg_ór~wa­
ne poczucie osoblllteJ godności , cichy 
upórw:.obie,czasemglupi.Aletakb7.lo 
dopóty,dopókiniezakrop,lpalychocby 
jednymkielinkiemwódki.Kiedytozro­
bil,zmienialsięniedopoznania !lllbie­
ral7.aczcpncjśmialościidesperackiejbu­
ty, bluzgał najbardziej plugawyn:ii prze­
kleństwami. znajdują!: w tym dziwną u 
lgę;co!wrodzajuprzclaniasięfaligwał 
concgo zuchwalstwa, które gromadziło 
sięwnimdługoinaktóf<'goujk1cczckał 
jakbyzutęsknienlcrn. 

A więc Piotr Zaranek miał dwie natury: 
jedną skrytą, rządzącą nim bez wódki. 
i drugą, gdy alkohol, podnosząc śluzę. 
wyzwalał z niego ,.apas poJ)l;dhwości. 1.a­
wadiackiej brawurr i !lro~ancji: 'rcgod~­
giego ob\ic,.a w woJsku Piotr me odsłon~!; 
podczasodbywamasluzbywystrzegałs1ę 
kieliszka,itylkodwóchczytrzc_chkolc­
gówwidzialogoroznacyku.namcduzym 

~!i~icani;:~ ~~ o\a:~tn;Yz'.:b~ik!~;~ 
jednak. dobrymi ~umplami, umieli 1->1ch~­
wać ta1emni~. W•','C wszystko r07,'eSzlo s1e­
szczęśhwie ~ kościach; a Piotr me wziął 
więcejwódkidoustaninaprzepustce,ani 
przy innej okazji 

Piotr Zaranek wracał z woJSka w czerwcu. 
Abyldzieńpi{'kny,sloncczny,samorano, 

~~! ~;fC1~~-z~~:~n~~:Yk_!irtri~~h;f; 
światwyglądazupclnietak,Jaknaobrazie 
malowanym wodnymi (a rbami, slo:,vem: 
delikatnaakw11relagór.Chłopak m1alod 
aulobusukawa lckdrogi.Wp1ćrwpowybi ­
janą asfaltówkę. potem drogę boczną. wy­
sypaną tłuczniem. wreszcie dwukolów· 
kę, wydeptaną ludzką stopą i końskimi 
kopytami. wyjeżdżoną wozami w,kamie­
nistym gruncie. Gd}'. sk~ńczyl się smreko­
wylasek.Piotrmus,ałJeszczeminąćdoł1 -
nęiprzojśćrozhuśtan11kladkąnadrugą 
stronęneczki. · 

Zarankowie pobudowali się kawałek Ul 
wsi11. Nie dlatego. ii.by stronili od ludzi: 

~nfa~a ~fr~o!l '!.a~!:~ik!!ii'.c~!~;';t( 

~~a~:~/br:c;~~~~o~:'.up7z·y~;r~~}~~~ 
zeschlcpaprocie,zbudowahsta,inię.,chlcw, 
oborę i stodółkę, to wszystko pod Jednym 

dachem, a z boku ustawili budę dla pSa, 
malut~ągóra.Lskąchatynkę,żebylwierzę 
czuło się rodzm,:i,c jak trza. Gospodarstwo 

~~Jn~:k~~~~~n:,::~tl~z:;~~~~a5
~ 

ra, poznaczona na szczycie b1elo::,ącym1 
skałkami wapiennymi, zżartymi słotą i wiat­
rem. Dolną. łagodnącz,;sćzboc,.a poras­
ta/ySwierkijodlawstrzępylaskówmalo­
'ł'niczych zebrane, do/em srebrzyła się 
brzozapośródszarosinychpnibuczyny 
Lecz najwięcej było łąk i polan, które 
wspmając się coraz wyu•J i wyZCJ. rolc­
rocznie zwab,aly tustada owiecna wypas 
Zaranko~ie ni<; mies~kali na zboczu tej 
góry urn,; mich 7.łl sąsiadów klika rodzm, 
które pobudowały za rzeką rancza, jak 
nazywali swoje ubogie posiadłości, żeby 
choćnazwąprzydaćimznaezenia 

Zanim starszy szeregowy Zaranek zbo­
czył w stronę kładki, uniósł wzrok i spoj­
r~l n_,1 swój dom; spojr_zal i .ogarnęlo go 
w1elk1e uczucie przywiązama do stron 
rodzinnych, uczucie, które tkwi/o w nim 
prz_ywalono _dwule tnim okresem wojsko-

:ftzy~~~ł~1J·i ~:k~~;od~~a;::di'!~~ 
,do~taczających j'ł..j'.Ór.Iwtymuczuciu 
błogim przyszło mu na myśl, ze pora po-

Skarby, tkaniny i obrazy 
w:'m ;~~~~~~~11~a !!~~~~es?!~~~;. 
wa .. Wczesnośrednio wlec-1.nl' skarby 
srebr ne w Polsc:e". Zbiory monct z czte 
r,x,hp1dwszychwiekównaszt::Jpai1stwo· 
wości małychblaszek1.esrcbra.często 
oprymitywnymrysunku wypo7.yczono 
z Muzeum ArChCQlogiczncgo i Etnografl . 
czncgo w Lodzi. Ekspozycj(' uzupełniają 
ozdoby ~olie,kolczykiiwisiorki.ghnia­
nc naczyma. w których naS,przodkowie 
przechowywali .. os1.e1.ędności",planszcz 
rcprodukąami star}'ch rycin przedsta 
wiającychwladcówiscenyzcodz1cnnego 
życia.fotogramy.naktórychukawnonaj ­
starszczabytkipolskiejarch1tekturyora2 
mapywykopahsk. 

Naezyniazeskarbamiodnaleiliarcheo­
lodzy w wielu mwJSCO"-'OŚCiach. gdzie me· 
gdyś istmaly ludne grody, m.1n. w W1śl1cy, 
Tumie kolo Łęczycy. w okolicach Siera­
dza Monety arabsk,.:,, niem,eck1e,an­
gidskie.nidcrlandzkicora1.węgicrsk1e L 

czei;kieświadczą.i7.nasiprzodkowicpro­
wadz,hozyw1onyhandel zkraJamicuro 
pcjskimi i Wschodem Już w X wieku. Do 
najcenrnc,szychznalczisknaleządenary 

polskie bill' za panowania M,cszka [ i 
Bok"Sł;&wa Chrobrego. pi(•niądze z mcnnic 
k~1ążąt dw>lmcowych. Wśród ckspona 
tow zabrakło monet odkrytych w naszym 
r('g1onie bąd/. ień J>OChodl'!l")'ch (Juz w 
roku lokacji Noweg0 Sączami;,,tootr1.y 
mato prawo b1c1a właSll<'J mnndyc pis71,1 o 
tym Henryk Cywi,i,iki " k;;iąlcc „D1.ic 
si1-<'·w1ekówpieniądz11 polsku•yo"').S?kn-

datakze.1zme zadbano oprzygotnwanic 
wyczerpu,ąc...j mformllCJi. Ulotk:ijakl\o'. 
trzymu,ą w Muzeum zwil>dza;ący mow1 
główn1cokok-Jnychznalez1skacharchco­
log1c1.nych.Niedowiemy su,•.2n,eJ.niczcgo 
otraktachhandlowych.rolipi,m1ądzaw 
średniowie<,zu. znaczemu rzadkich pie­
ni,;-dzy denarów polskich. które upa­
mi,;tnfalywazncwydarzeniazzyciakra;u 
i władców 

Jeszczeprzczkilkadni,dol4marca,w 
gorllckieJ <J:alern BWA mozna oglądać 
p1ęknctkanmy11rtystycznc ldzlGrzy~k 
lleniczzZakopanego. Większośćztrzy ­
dziestu gobelinów prezcntowanojuz na 
wystawach w sądL-ck,m Klub,e MP,K oraz 
w Wiejskiej Gale r ii Sztuk, w Jazowsku. 
[dzrn Grzybek Henicz. poznanianka od 
l970rokuzam1es1.ka!awZakopancm,jcst 
z wy~sztalce~ia eko~omistką. Od kilku 
lat zaJmUJc s1~' tkarncm. Konczyła kurs 
organizowany przez Technikum Tkactwa 
Artystyczncgoimie111aHelenyModrzcJe­
wskicjiszybkonabrałab1egłościwkom ­
ponowaniu tkanin. Nalc7.y do Kola Tat­
rui,lsk,egoStowarzyszen,a Twórców Nie­
profesjonalnych w Nowym Sąl'zu . Ma wy­
obraimę. wyczucie kolorystyki i sporo 
cil'rpliwości Jestautorkąponad300gobc 
linów. Tworzy oryginalne tkane pejzaże, 
pełne słonecznych b11rw i Swiatłocicrna. 
n1byrcalistyczn.-,jednakbaim,owc.Tyllco 
bowiem w mar,l'mdch o prostym, przyja 

Fot. J ANUSZ BARAN 

myśleć o znalezieniu jakiej, panny do 
ożenku. Piotr, uśmie<;hnąwszy się_~ 
wąsem. ~cz.ul r,:izpierllJąCC go pragmeme 
zaspokoJcmateJpotrzeby: 

Musowo mi teraz poszukać kogoś na 
żonkę ... 
Myślał o· tym dobrą chwilę, a potem, 

~~~nkkd~~~ęn=c~;~;~~f!1;~~~: 
mi stopami, którepnemierza!yjądzioń 
w dZioń. tam i z powrotem wiele razy. 

Witajcie w domu! pozdrowił mat­
kę, krzątającą się samiutką w kuchni. 

OJezu_,Piotr! gl.oskobietyzabrz-

:ts!,:!~~;~},:~ze:;a~;:rr::ł~~- a~ 
Jezu,Piott! 

Uki!inęli się bardzo serdecznie, choć 
niezdarnieibezwylowności,boktóitona 
wsi ma czas uczył: się zgrabnie witać 
czyżcgnać .. któżotodba,gdynajważmt::Jsza 
Jest.tuum,cjętnośćsprostaniameustają­
cej,upartejharówie 

A ojciec,gdzic? 
E dy we wsi,_ Kosiarzy _Poszed ł go­

dzić.Jen.opatrzeć.Jaktu~ic i,.akrę 
ci~z}'.S1ębezradnie,pow1edz1alaz1roską 
kazdeJmatka: Podamcicośzjeść• 

ldzia Grzybek-Henicz 

znym świecie istn ieją tak zielone łąki, 
połyskliwe wody, sunące po morzach fre­
gaty z rozpiętymi żaglami, krajobrazy 
tchn~espokojemipogodą. 

Artystka n,c uimyka się w swiec1c wy 
obraźni. Potrafi także opowiadać o smut­
ku, strachu i zagrożeniach wspóle1.esncj 
cywiliwcji.Oona;bardz10Jmteresujących 
pracnalci.,i symbollcz11ckompozycje„O 
itień" i „Eksplozja"'. do na.i~łab,;zych 
oortrety 

Niesp,euc1es1{', mamo.Ja przecm 
nie głodny. Poczekam na ojca .. . A Zenek 
w szkole? 

Hej.wszkolc.Onnic,jenoowojsku 
·rozpowiada. Karabin drewniany wystru­
ga ł i gania z dzieciarnią od i;ąsiadów. Po 
całych ~niach wojuj_ą jak te 1.lc duchy . 
Okrutn_ic czeka na ciebie ... Doczekać się 
niemoze.Aty„ 

A ja już z powrowm, mamo. Minęło. 
prze.leciało. I na$'.le, zmieniając temat 
powiedział: PrzCJdęsiępoobejŚ<:1u. 

Najpierw wstąpił Piotr dostll,Jni. Pokle­
pał po ~.adzi<' kasztanka zgw1a,..dk~. swego 
ulub1enca.który1..ir1.alc1cho.bopoznał 
dawnegoopiekuna,achłopakzlubością 
wc,ąg'rnłldopluczaduchsiana zamonia-

~t~~Ń~~;{;~~~ k~~i0_;,h?af~~~~: 
to I upn.ąz, i ten sam bat. i tak samo 
wyglądałowszystkojak pfzedtcm. Potem 
zajrzał Piotr do krów i bara1oów. Ow,:e 
zbilysięgęstow mię~k1c, pękate stadko 
bialych iczarnychkozuszków,dysZ'!cych 
krótkim i szybkim oddl..;:hcm. Oddzielnie 
brykalygłupiutkiejagniątkaobokpoważ­

nych matek. A potem chłopak wyszedł 
z obory, podrapa ł za uchem Miśka, bial~­
go, kudlatcgoowc1.arka, i wsparłszy się 
dlońmiobiodra,rozejrzałsiędokladniepo 
obejściu. Pow,;-drowal wzrokiem w stronę 
ląk,dojrzewająeych wslo1ieuna zboczu 
Zbójnickiego Gronika do koszenia. 

Sp0międzyga lązckdz1k1eJrótywychy· 
nąlmyśliwsk i kapelusikzbażancimpiór­
kiem.zatkni~tym,.aozdobnysznurcczek, 
i Piotr pozna! spłowiałe, sponiewierane 
slot.ąicodzicnnympo.szorunkicmnakry­
cieglowyojca,WojciechaZaranka. 

Hej! Piotr?! 
Ja.lato. 

P rzywitanie odbyło się tak ,?mo jak 
zmatką:mezdarny,twardyuściskwra· 
mionach i po.spieszny pocałunek w usta 
I oJciec, klepnąwszy Piot_ra wielką jak 
bochen ręką w plecy. p0w1cdzial 

Aunallsianokosyjakraz 
Todobrzc,tato. Utrafiłem. 
Hcj,takwychodzi 
Przydamsi\\tato 
Hej.hej! 

I spotkały si',) ,eh oczy. Piotra koloru 
wody ocienionej zielenią i nicbicski~ i~e­
nice ojca. co jak wiclkie nie~ll?mm11Jki 
wyiicra lyzwysusr.onl'J,kości!teJtwa rzy. 
Lecz choć oblicze to było spieczone sloń­
cem,ogorui lc,toprzeciczkażdywiedZl~ I . 
ie za opalenizną kryje się choroba,"': 
Wojciech Zaranek cierpi na dotegliwośc1 

1.o1A!~\pyta1, 
Kiedyzaczyna_mykoszcnie,tato? 
Chyba za tydz1cn. 
Dopiero? 
Trawa u nas jeszcze rne doszła, to 

raz, a po drugie, wpierw trza będzie po­
móc Matejom. U nich jut łąka dobrze 
kwitnie,tuitamprzekwita,bosuszcj. 

Przecie wiem, tato! 
Hej! I Wojcicc~ Zaranek, zmieniw­

szy temat, powiedział: - Owce się nam 
pokocilyi zdrowo rosną. 

Widziałem.tato. 
Edy, co tak stoimy przed chałupą? 

wstąpmy przecie do środka. 

(Ciągdo.L!zi,za ti,dzienJ 

ldz,a Grzybek Hen1c1. mm!aJuz kilka 
indywidualn)'Ch wystaw: Pode1.as ubici: 
łorocznCJ Jes ieni Tatr1.ans k1CJ otwonyla 
własną ,2bę twon·"'! w Zakopanem. Obc 
cnicprzy.gotowujcn_owcprnce.ktorez:i 
prezentUJe m,eukancom Ostavy w Cze 
choslowaą1 . Cenne wJeJ 1worczosc1jc,1 
to . zenicposzlałatwymtrop.,m„ludowo 
ki", nic chce udawać góralki. czerpać 
tcmatówzes>tukiregionaln(1J,którejJesz­
czc nic „czuje"'. W gobelinach-obra1.ach 
wyrażaw lasncreflcksJc1 marzema., 

Równ iei'. t.ylkodo !4 marea w sądeckim 
Klubie MP,K czynna JCSt wystawa ma lar 
stwaigraliki All'ksandra Kalaj Krxyia­
nowskiei o z Lipnicy W1elk1cj(ko!0Gry 
bowa). Autor blisko trzydziestu prac Jest 
amatorem. ckormmistą z wyks1.tnłl'l'll!a 
Od ponad dwudziestu l~t maluje I rysuje. 
głównie pej1..ite. Wystawia/ w Krakowie, 
Warszawie (i<.."St warS7.awiak1cm). Kryni­
cy, ostatnio wl,imanowcJ . Na;lepszesą 
iegobarwnerysunk1 tus1.em i pastelowe 
gr_afiki.subtc ln~ .. kreślonem1~.kkm1ilm1a­
m1. Przedstaw1a.i;i najczęścieJ podsądec· 
kic krajobrazy. Słabszewydaj;isięprace 
malarskie. dość jednostajne w 1onacJ1. 
pozbawioncwdzi',lku I lckkOSCi. 

LUCYNA KASZUBA 
Fot. STANISŁAW MOMOT 
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KRÓTKO 
Mislrzem Pol5ki w biathlonie w biegu 

na 20 km został J an Ziemiania z „Torba· 
cza" Mszana Dolna, wyprzedzając Ada­
ma Kanię z zakopiańskiej „Legii ' '. Jan 
ma rywala w rodzinie: młodszy brat Wle5: 
law niei!e spisał s1ę podc7.a.~ z,moweJ 
spartakiady młodzieży, zajmując 11a 15 
kmpiątemieJsce.Biefałnanartach1celnie 
strzelał również na.istarszy brat, Józef 
- obccnieza'Wodowywojskowy. 
• W Gorlicach pojawi~ą się now,:, koszy­
karskie talenty. Jak pomft?rmowal kiero­
wnikdrużyny kadclek „Gl1mk.a", Marla~ 
Cyt'ulenko, zawodniczki teJ kategorii 
wiekowej.7.akwalifikowały si(! do finału mis­
trzostw makrore_gionu Małopolska, poko-

~~:C ~.!is~~~0i.~tt:;n~~:~.~Jy%~!?.j~ 
się Beata Rusin , Malr orv.ta Nowak1 
Malforv.ta Berek, Beata Bulsiewlcz 1 
najmłodsza Mardale~a Sarnowska 
uczennica S P-5. Finał mistrzostw z udzia­
łem AZS Ru.'Szów, .,Polon11" Przemyśl i 
„Wisły" Kraków odbędzie się w gorlickiej 
hali sportowej 11 ·13marca. 
• Puchar Miast imienia Anny Szwabow­
skiej zdobyly w Szczeelnie w pilce ręcznej 
młodziczki sądeckiego M~S „Bt?Skid". 
Starsze koleżanki po zwycięstwach nad 
drużyną Pałacu Młodzieży Tarnów awan­
sowaty dofina lów XV OSM. która odbędzi~ 
się w maju w Olsztynie. Te znanące 
sukcesy są d7.iclem trenerów Leszki! 
Dubhisklero, Wlod:r.imlen.a St"'lca. , 
PTanclszka Wolaka„któn:ytw1crd1.ą,1.e 
gdyby w Sączu była hala spartowa z 
prawdziwego zdarzenia, to dziewczęta z 
J)Owod~nien:,. mog:lyby występować w .11 
hdze. C,crphwośct, hala u zbief!U .uhc 
Nawojowskiej i Rejtana szybko pn,e SI\' w 
górę ... 
• W Wojewódzkiej Federacji Sportu o-

• Na si.okach Antałówki w ?..a.kop.inem w 
zawodach narciarskich i saneczkarskich 
rywalizowały dzieci pracownila"ów tamt('j· 
SZ('j spóldzi,:,\ni mies7.kaniowej i Przedsię­

biorstwa Budownictwa Ogólnego „Pod· 
hale". ł"rajdę mlodzieiy ,sprawili działa­

cze ogniska TKKF"Padalcc". którym 
kieruje Eugeniusz Kowalczyk. Wszyscy 
uczestnicygtrzymalidyplomyi upomin­
ki, nie zabrakło gorącej strawy. Takie 
zawody niosą z sobą więcej treści wycho. 
wawczych niż moralne pouczania i kazno 
dziejstwo. Dzieci chcą się bawić w „praw­
dziwy" sport: przyjmować reguły wspól 
zawodnictwa, znać podstawowe przepisy. 
A żądza walki i sprawdzenia się jest u 
młodych górali naprawdę wielka. Dobne 
więc, że pod Ta!'rami są ludzie, którzy 
zajmują się wolnym czasem młodych 

głoszono wyniki współzawodnictwa no­
wosąde<:kich klubów sportowych za rok 
1987. Pod uwagę brano rerultaty sportow­
ców w mistrzostwach świata. Europy, Pol· 
ski.atakó:ew spartakiadad1,igr:,;yskach 
mlodziezy szkolnej i ligach. Dotatkowe 
punktyprzyznawanozailośćwywaJczo. 
nych klas sportowych i udział w zawo­
dach w barwach reprezent:anta kra.iu. 
Najlcpszymklubemokazalas,ę1.akopiań ;. 

nal2mieJSf:u;s~lasyf,kowano_blisko40 
klubów. Na.iw,ęwJ medah (lączme zdoby­
to ich 166)przysporzyłonarciarstwo k.la ­
syczneialpcjskici kajakarstwogórsk,e. 

• Po I rundzie nowotarskiej hgi t,:,nisa 
stołowego w grupie „A" prowadzą „ POI!· 

~t:~~~~:a.~J~;r~~~yt1t!~!t,nr:;,,f~~ 

fz;:~~ii~;:-:;; .. ~:~~y.~~ow·as&:,~: 
,,Przełęczą" Lopuszna i „Dunajcem" O­
strowsko. 
• W 81.achowym turnieju o „Zlotll. Wie­
żę" w Sękowej wśród kobiet zwyciężyła 
Barbara Fiut, pned Gabrie111. GucwĄ 
(obie z Sękowej) i Aplł'$ZkĄ Wiśniowlcz 

(Siary);wśródmężczyznnajlcpiejnasza­
chownicy radził sobie Edward Tumldajs• 
kl (Sękowa), który wyprzedził Wiesława 
Szymr:zyka (Siary) i Kn:)'!l,Ztora. Rako-
~:~a\~c;~~;~a). Turniej druzynowo 

• W niedzielę, 20 marca o godz. 10 w 
zakładowym domu kultury NZPS „Pod­
~le" w Nowym Targu odbędzie się tur­
mej brydżowy o puchar prezesa ZW 
TKKF. 

t 
Poznajmy wi{'t' zwyciezców w poszcze­

gólnych grupach wiekowych· 
Dr.iewc:ztta 
Slalom gigant: Katanyna Chramlec, 

Agnieszka Stachoń, Joanna Lis, sanki· 
Mardalena Stachoń i Ewa Mikolajczyk. 
Chłopcy 

Slalom gigant: Toman MHurek, Wlk­
tor Górecki, Lukasz Wiercioch: sanki: 
Gru,ror.11 Dzlerżęra i Knys:r.tor Jankow­
!ikl. 

Ponad 600 maluchów uczestniczyło w 
narcia11:1k1m Memoriale Kornela Maku­
S7.yńsk,,:,go w Zakopanem. Najmłods1.ym 
skOCzkiem byl6-letni zakopiańczyk Da­
riusz Duda, a w slalomie gigancie . . a. 
·letnia Ka,i.. Kwiatkowska. 

Serce i sport 
O interesującej imprezie zorganizowa. kręgle, Rozśmieszy/ do łez konkurs-

nej przez działaczy Towarzystwa Krze- -niespodzianka polegający na karmieniu 
wienia Kultury Fizyczn('j dla wychowan- {z zawiązanymi chustą oczami) kolegów 
ków z Domu Dziecka imienia Janusza di-.en\Cm.WidzieliśmyautentycznąradoU 
Korczaka w Nowym Sącm poinformował dz,eci, a najszc1.ęśliws zy był 6·letni To-
nas starszy inspektor do spraw programo- mek Konopka , zdobywca dyplomów nie· 
wych ZW TKKF, Leszek LlzoD: mal w kaUfojkonkurcn('ji. Wszyscy uc:re-

W ciągu roku orgarnzujcmy kilka- stnicyzabawy dostalinagrody,któreufu-
dziesiąt imprez i zawodów sportowo- ndował Wydział Kultury, Kultury Fizycz. 
·rekreacyjnych, ale tadne nie sprawiły nej i Turystyki Urzędu Miejskiego. My zaś 
nam takiej satysfakcji jak te dla dzieci z zrzel<iiśmy się ryczałtów sędziowskich. 
domu dziecka przy placu Kolegiaclo;im. aby kupić dzieciom sprz1,>t spartowo-
Pnez ca ły dzień w sali gimnastycznej -turystyczny. 
Liceum imienia Długosza dziatwa uczest- ZW TKKF chce latem br. zorganizować 
niczyławkonkursach:rzucałakólkie,nna spartakiadę dla wychowanków domów 
patyk, pokonywała „tor przeszkód", $Ci. d7iecka z całego województwa. Może do 
gala się na rowerkaci), grała w bilard i tej pożyLCCzn('j aktji przyłączą się inne 

Kolumnę sportową 
redaguje 

JERZY LESNIAK 

, ,towarzyszeniaorazzakladypracy.Liczy 
siękai:d,:,wsparcie,np.wypożyczenieau­

tokaru. Chodzi o sprawy najważniejsze: 
szczęście i uśmiech dzieci pokrzywd7.o­
nychprzezlos 

Nie podlegał dyskusji prymat młodych 
sportowców z województwa nowosądec 
kie11ona arena~h XV Ogólnopolskiej S.par­
tak,ady Mlodz1eży w dyscyphnach z1mo· 
wych. Medalowe żniwo rozpoczął zako­
piańqyk z SNP'I"I'. Jarosław Chrc· 
-Olesiak, który w lyżwiarstwieszybk,m 
(zawody rozgrywano na to!z~ _lodowym w 
Sanoku)zdobyl4zlotekrązk11lbrązowy. 
Wśród dziewcząt wyścig na 3000 m wygra­
ła Danuta Sowa (AZS Zakopane). 

Nie ll,rakowało śniegu na trasach Jam­
rozoweJ Polany kolo DWlznik. Tam wla!· 
niekolejnetriumfyświęciłydziewCZflaZ 
małego klubu „Maraton" Mszana Dolna. 
Trener Stanisław Mrowca znów uzbierał 
worek medali. Jego podopiecr.ne, aby wy­
grać spartakiadę, pl'Z('biegająjesienią na 
nartorolkach dwa, tn:ytysiące kilomet­
rów. Tym razem młodzieżową „królewną 
nart".okrzyknięto Halinę Nowak (dwa 
złote 1 2 brązowe), która wraz z Tereą 
Rusnarczyk I Krystyn11, Llberdą była 
takżebezkonkurencyjnawsztarecie. 

Dzialacze„Maratonu"zprez,:,scmklu­
bu Bolesławem 7..ab11 wciąż wyławiają 

~-r:i:.1~~a:~'t:n;a1~~r :e'li!t)(! 
wal wygrały jak chciały sztafetę wśród 
juniorekmłodnych,mimozemedalena 
dystansach indywidualnych zagarnęły w 
komplecie reprezentantki MKS Istebna. 

Wubieglynt-rokuwśródchlopcówdo­
minowalibiegaczesądeekiej ,,Jedności" 
Teraz jużbezbraciMarciswwiKryro­
-ltlero- było znacznie trudn\ej o 1uk­
cesy. Dolegliwości kręgosłupa me pozwo­
liły Markowi Bap.lckle~u stanąć na 
1tarcie biegu na 10 km, a ,ego klubowy 
rywal Wiesia~ Cempa pechowo złamał 
kij i wycofał się-z trasy. Niepowodzenia 
powetowalisobienainnychdystansach: 
łącznie ze sztafetą Cempa zd~byt'2zlote 
medale i I brązowy. 11 Bagmeki 2 złote 
Ucieszyło takie „srebro" Sławomira 

nera Jana Cz.al) z nowotarskich „Gor­
ców" zwyciężył na 5 i IO km, Kr:r.Y5Ztof 
Wańczyk z ,,Jed ności" (talent odkryty 
prze1.treneraMllclej1Kalinę)by t naobu 
dystansach trzeci. 
Oceniając występ biegaczy lrudno po· 

minąć milczeniem postawę Mark!l Bagni­
ckiego, który w biegu na 15km w1d1.ąc, ze . 
na pólm,:,tku przegrywa o 4 sekundy z 
Cempą, zszedlpoprostuztrasy'. Marek 
jest rozżalony.był wytypowany na mis­
trzostwa świata w Austrii, ale nie otn:ymal 

Memoriał Romana Stramki 

Pierwsze zimowe spartakiady ~zie­
cięce o memoriał Romana Stramk, od­
bywały się jeszcze za życia znanego 
sądeckiego kuriera z ok~esu drugiej 

=~~nr ~:~:;;;~:~:1~1~:i: 
dzieży. Od dwóch lat z.awody dla ma­
lych narcian:y z Nowego Są~a i okolic 
rozgrywane są w Suchej Dolmie. Szcze­
gółowe wyniki podala „Gazeta Krako­
wska". Przypomnijmy więc, że w bie­
gach najszybciejścigalisię BeataBo­
chenek i Ryszard Kwoka z Ptaszko­
wej, Katarzyna Michalak i Dawid 
S1ezunk z Paszyna oraz Kn:ysztor 

'Cempa z Piątkowej. W zjeździe najle. 
piej spisali się: Agnieszka Wiercioch 
(SP.3), Mat,oruta Se.Jud (SP-19),Ar­
nlenka Kalarll!I (MKN N. Są~). 
Krzysztof Kohut i Andrzej Malek (o: 
baj SP-3.1'omas7. Bocurskl (SP· l9) 1 
Tadeusz Cele wicz (MKN). 

Puchar „Sportu" 
NaObidzyrozegranobiegowezawo­

dy narciar.ikieoPuchar „Sportu". W 
punktacji zespołowej najwięcej punk­
tów uzbi,:,rali pOdopieczni Weroniki 
Budnł'j ze Szkoły Podstawowej nr 7 w 
~~opanem. Oto wyniki indywidua!. 

Dziewczęta 
Rocznik una l. Anna Gawla k 

(SP-7Zakopan,:,),2. lwon1Maclol(SP 
Skomielna Biała), 3. Edyt.a Koper­
Diak (SP Obidowa); rocz. 74 I. Ber­
nade tta puda (SP Obidowa). 2. Doro­
ta Topór (SP-7Zakopane),3. Jadwira 
Palla (SP Kościelisko); TOCZ. 75 I 
Malrorz.ata Siecz kił (SP-7 Zakopane), 
2. Agnieszka Slemko (SP Skomi,:,lna 
Biała), 3. Lucja Ryś (SP Poręba Wiel­

_kaJ 

paszportu, gdyż oczekuj,:, go.ni,:,bawcm 
służba wojskowa. Trochę todz,wna forma 
protestu. Czyżby spartakiad'?w,:, m,:,dal,:, 
niemiałydlaMarRaznaczema7 

Dobrz,:, wypadli zawodnicy kombinacji 
norweskiej (2 złote i 2 srebrne). Wśród 
juniorów młodszych nie do pokonania 
by lichłopcyzPoron ina Plotrlla~sl 
Andrzrj Buńda, obaj uczniowie zakop,ań • 
ski('j S7.koly Mistrzostwa Sportowci:.o. 4 
srebrne medale i I brązowy pn:yw1eih 
skoczkowie. m.in. Bartłomiej 011,sienlca­
-Slenka I AnJ.rzej Młynarczyk, obaj ro­
dowici górale. 
Okrasą konkurencji alp('jskich były 

występy Malg"o~ty Mochyły(..złoto" w 
slalomie gigancie) z AZS Zakopane i Ewy 
Zaraty (tiumfowała w sla lomie specjal­
nym) z SNP'I"I', Małgorzat~ I Ewa wy­
przedziły pozosta ł,:, zawodmczk, ai o 6· 
-7sekund porn,abyczęśc1ejwysyłaćje 
na zawody Pucharu Świata i Europy. 
Ponadto wśród juniorów młodszych me­
dale złoty i srebrny przypadły Mardale­
nie Stoch ze „Startu" i Madejowi Kola-

51'k~.;.;:;e::~~u S1;'r7,ętu (zd_ezelowane ka 
rabink i)mlodziezwykazu,edu7.ezamte­
resowanie biathlonem. Rodzinne tradycje 
kontynuująStanisla':"Zięba dwuk rot­
nyzwycięzcasparlakiadyiKnyntofTo­

pór- zdob}'.W~azlotegoisrebrnego.me­
dalu w grom,:,Juniorów młodszych. Zięba, 

;~g;:;;~;';[,~[fS~~fsklÓw ~%i~~iil;;• 

tu!f~~r:~;:t~/:i ~;;~~I!1.~i~:. 
żyna Jana Kudaslka pokonała kolejno: 

;::k:~1~u1z~1t.:5,t~.'s~~:.:'i~:. i~1i 
„Zaglęb1e"Sosnowiec3:0.Zana.ilepszych 
zawodników trenerzy uznali nowotar­
żan Rysz.arda Tyrałę I Sławomira Fu-

r~ rozegrania w ramach spartakiady 
pazosta lyjeszc-u,konkurenrjesaneczkar-
5kie, z.jazd i hokcjJuniorów(chlopców z 
„Podhala" poprowadzi do boj u Walenty 
Ziętara).Jednakjuiterazmożnapokusić 
sięoocenęwystępównaszychrcprezenta­
ntów: 

Spa.rtokio.da$pT(lwio.,i.e$Jl(ITt711l~ 
dzieżOWll nie daje z~nąt nę 11(1 mn~ai· 
nes mówi 5zefek1py nowosądeckiej. 
Zblrniew Sttpnlowskl - W wielu klu­
bach. trenerz11 robiq ,wprnwdę dobrą ro. 
bolę. W Mszanie Dolne; rozsądnie 2;orua­
mzowonowspólpro.cf z okoliczn11m1szko-

~;;:t Z,~z~ ~~im;:1~~n':;_ 
zbędn11.łpTZęt. B11ćmoże wówcza.1 pel'~ 
kt11wa IJ1TZI/Sk w Albertt>iUe '11.wwot się 
będziewbardrirjróżOWllch kolorach. 

Chłopcy 

Rocznik 1973 I. Stanlslawł,uka­
nczyk, 2. Wojciech Kulach (obaj SP· 
.7 Zakopane), a. Kr.1;ysztorGacek(SP 
SkomielnaBiala);rocz.74 I. Marek 
Sr.dlra (SP Obidowa). 2. Bronisław 
LaDd1 (SP-7 Zakopane), 3. Rysr.ard 
Papież (SP Skomielna Biała); TOCZ. 

~~ A~(l~j~:s~:::~~JpZal~f~f~'. 
ko), a. Roman Su:llra (SP Obidowa). 

Mistnostwa Nowego Sąeza 
Międzyszkolny Ośrodek Sport.owy 

,:organizował szkolne mistrzostwa No­
wego Sącza w slalomie gigancie 
Wśród uczniów szkól podstawowych 
najlepiejwypadlaekipaSP-19: wśród 
ukólśrednich I LO.Oto najlepsi· 
Dziewczęta 
Rocznik69-70 l. Dorota Leśniak, 

2. Katan:yna Olekshiska, a. Arnte­
szka Kądziołka (wszystkie I LO): rocz 
71-72 I. Arnleszka Boczarskl (li 
LO), 2. Wioletta Chmura (ZSZ-6), 3. 
Anita Majoch (I LO), roc~. 73-
·74 I . Beat.a Makowiecka (SP·IO), 
2. Adrianna Zwolhiska (SP·3l. 3. A,:· 
nieszka Mirek (SP-18); rocz. 75 
-76 I. Renata Osika (SP·2J, 2. Mo­
nika Kotlarz, a. Joanna Wacławik 
(ObieSP -18). 
Chłopcy 
Rocznik 69-70 J. Paweł Stach. 

2. Artur Konelski (oba.I I LO), 3. Ml· 
roslawa Hajdura (ZSSam.); rocz. 71· 
72 I. Jarosław Smajdor (ZSG), 2, 

Piotr Witkowski (ZSE-MJ, a. Gn.e-
r on Sus (l LO); rocz. 73-
·74 I. Mateus7.Kołak(SP- 13),2. Ja-
romir Dąbrowski (SP-18), 3. Michał 
Plenkiewiu (SP.7): TOCZ. 75 
-76 L Daniel Gajdosz (SP- 19), 2 
Wojciech Stawowy (SSL), 3. Jakub 
Kurcz(SP-4). 



Głos 

Jak działać 
skutecznie? 

Ocenie przebiegu zebrań sprawozdaw- Na ~braniach, oprócz spraw wewnątr~ 
czych Oddziałowych Organizacji Partyj- party~nych, omawiano przygotowan,E 

nych było pociwięcone plenarne posic(lze. ;:;hzu;l~~~o~~~;n~~i;!ay~ t:~ 
;:a~~m~:~;a~:1:~0:~:d::1!co:r~: :fk:w~~~~:.~b~!~~o !f1*,,a1?ś;r'~~ 
rencję Sprawozdawczo-Wyborezą . Ta- ~~~a~\!żą~:~;~ł,~u, ;;r~aor~~;~'~· 
deun Kanu1, I sekretarz zakładowej lns- Fabryki, co pomogło w rormulowaniuopi -
tarn:;ii partyjnej, wygłosił refera t Eiµeku- nii ; wniosków 
tywy KZ, podsumowujący kampanię Wartość produkcji spr:wdanej w 1987 r. 
sprawoulawczą w organizacjach oddzia- była o 13 pr.oc. wyższ.a niż w roku 1986; 
!owych (omówienie referatu poniżej). wartość eksportu wyniosła 5,1 mld zł, 

ogólny wynik finansowy Fabryki - 3,8 
w dyskuaji głos zabrało 15 c.owarzyszf. mldzl,awię.::bylwy:ższyoduplanowane-

:/~~w;l:~-:~;mZac:s~:::::~:: {fe~te~'l:~t:? w':rJ::\v~';r~r;t_u. 

:rt:~n':t:;i~~~-ukd~:;~:::~~~~:: f;~~:~!flb!r!~ i~i!i:~sa~:~ 
podnoszenie skuteoności działania OOP; między organiutjami partyjn11, związ-

::;:~k::~::n~~;o;::J%::::r:hd::~ ~;i;~,d~~~i~~o~!'i!8;;;;~~~;e !~~ 
sprzyjających wdrażaniu II etapu reformy dzi:!a~;;ie ~!1fym wsze::J~t ;'6ż~~~le 
gospodar,:zej w fabryce, poprawie warun Zebrania sprawozdawcze oddziatowych 
ków socjalno-bytowych załogi organiucji partyjnych były takte spraw­

dzcnicm dla kadry kierowniczej. zwlasz· 
Gośćmi plenum byli: Su.nlsław Ka- cza jej wajomości nowych zasad ekono-

mlenlan, poseł do Sejmu PRL. Zblcnlew br~~r:~· w~';!~~}i';:'~~!tt~:'rt:: 
Haraf, kierownik Wyd1.ialu Rolnego KW czych, transportu zewnętrznego, hartow-
PZPR i Kulmlen Słerkowlci.. I sekre- ni i .rotacyjnym. Nieslety, częśł kadry 

:o: ~:::t~:d~:;::c~~:~::i:!~;: • ~}7i~~J~tS~To~i~:u;;~:i*!ł?} 
czono podczas obrad legitymacje partyj- czy taki kierownik właściwie pełni rolę, 

organizatora produkcji? 

Na ogót frekwencJa na zebraniach OOP 
była zadowalająca tylko w mauycowni 
zebranie odbyło się w drugim terminie. 
Bardzoróżnieksztattowal sięudzialbez­
partyjnych.Najwięcej1chuczestniczylow 

"dyskuzjachwwydzialehydrauliki,harto­
wni, planowania. prod~cji, lransportu 
zewnętrznego.na.imnie.i welcktroc,cp 
łowniiwydz,alerotycyjn,vm 

Dorobek zebrań b11l dui:11 powie­
dział Tadeusz Karus lok pn11golowań, 
ich przebieg, trc.łć d11gl::u&J,_i nakreitone 
zado,na 1tanowil11 wa.tn11 1mpub w do­
łkorul!Miu funkcjonowania pow!lawo­
W11ch OUT1iw partii 

Komizja wnioskowa Komitetu Zaklado· 
wegodokonala przegl11duz.agadnień po­
ruszanych przez towarzyszy. Wnioski 
przekazlijesiędo1rrekcji. P~uiądo 

~~~:lw ~~~~~a~1i !:~~t~:;, ;!;S:1~ 
nych,mieszkaniowych,oszczędnościma ­
terialów i energii. Niewiele bylowypowie­
dzisamokrytycznieoceniaj11cych postawy 
zawodoweczlonkówpartii,wlasneblędyi 
nicdoskonalości. Latwiejbylodostn:ecte 
wadywinnychwyftzialachczyslużbach 
zakładowych. Widać z tego, ie członkowie 
partii i podstawowe organiutje mUSUI 
jeszczeuczyćsięrzetelnegoocenianiasy­
tuacji. 
Niemożezadowalaćtempowzto$tusze· 

regów partyjnych, choć dbałość o nabór 
nowychczlonkówtostaleudaniaaktywu 
OOP. Zmniejsza się ilość kandydatów re­
komendowanych przez ZSMP- w ciągu 
2lal8kótmającychpraworekomendacjl 

przekazalopartilzaledwie6kandyda­
tów.Nienajlepiejtoświadczyoskutecz· 
ności pracy ideowo-wychowawczej w ko­
lach młodzieżowej organiucji w Fabryce. 
Podobnie jak nieuczestniczenie przewod­
niczących niek\/,rych kót ZSMP w zebra­
niach partyjnych, milczenie młodych w 
dyskuajac~ na te~aty ważne dla wydzia­
lu, Fabryk1, czy tcz calego społ~zenstwa. 

I~! 
Zebraniaparlyjneodegralypozytywn_ą 

rolę w umacnia!"'iu pozycji oqP. Umożh­
wily przepływ mforrriaCJido1 od załogi, 
konsultację przcdsięWżięć podcjmow1;1-
nych w przedsiębiorstwie . Organi:rowame 
zebrańocharakterzeotwartymstalosię 
już niemal regu~. To, jaki mają rezonans 
u zał_ogi zalezy przede wsz.ystk1m od 
umiejętności sekretarzy OOP , wyd~lo­
wego aktywu. Bywa i tak, ze orgamzato· 
rzyniebardzowiedzą,najakitematic~ 
w ogóle trzeba zwołać zebranie ... Nie 

ców takie pomoce, )Ok -tfilmOW(lnll Wl/­
klodJuliana Wie!gona, zno.neoopolilOlo­
ga. Wzrostu świadomości nie da się o­
siągnąć przez wzrost ilości szkoleń. Szko­
lenia muszą być na odpowiednim pozio-
mie,aichtreśo:: sprawdzaćsu:wżyciu. 

Dyskusja na plenarnym posiedzeniu 
Komitetu Zakładowego dotyczyła zarów­
nospraw wewnątrzpartyjnych,jak i l\ink­
cjonowaniaFabryk.i. 

Drugim wątkiem wystąpienia S. Walą ­
ga byla celowość dotychczasowego szko­

rja przepisów prawn11ch dOlyczącvch lenia zawodowego. Od lat Fabryka 
rozlic-zania za uą robotę jegt „lrniniq" kadr dla =okładu i Gorłic. 

Marek S&csuł-owwkl uznał za złą prak­
tykęodliczaniaskl~dek partyjnych z plac. 
Jego zdaniem osłabiło to bezpołredni kon-

:!~!;~'.°zd:~;; ~:t:~~:i~ PJ~j 
~zbyciu się i.ego pracochłonnego uję­
C18 działaczom ZO$la,Je więcej czasu na 

r:~.r:~i~~ad:ie :~~~z:e~dJ~,:: 
mów,/ równiez o trudnościach w pracy 
partyjnej z mlodzieźą pozosutjącą prze­
cież pod wpływem pogl11dów ksztallOwa· 
nych w szkole, w domu, w gronie rówieś­
ników. Z drugiej strony nierozwiązane 
sprawy partyjne i produkcyjne obniiaj11 
autorytet OOP w oczach młodych. 

Karol Myjllwlec NiewdZlf<:Znq, al.I! =ur~ .:~~~'Y:':;. 
~~:~~~ 
WUML. ~ 

Jeny M.arkowln.: - lnteresu załogi 
prztd.rifbiorsltoo nie darię pogodzić z. 

=i1:w~~::.::·~~pa°t~:~~ 
daiek rod.zinn111z1ucznie podwt1i:szo pta-

:O~~e ~ '~!e !~ 
~Ul; dob'"tl, nie uch111ajqcv nę od 
n.:ueię:żtze:, pracy. To działa an1ymoty-
1ło'OCIIJflie. 

Tadeusa Koloddej: Zgodnie ze sll'tu­
~. 09P ma zabierat g,łm w 'J)ratooch 
na,waznie:,sz11c1L dla środowidw. jak ja 
Iw.ft produkcja, oozczędzonie, orgoniza­
c,a. pracy. Ptlnie potrzebno,e,t aklualiza 

Knłmlen Trojanowlc:1 - 0d czi.on- Wielupmcownikówpoukończeniunkol11 
l::ów partii wt1mogasię przodowania tak· albo WJli:szcj uczelni od~~ Fabry­t: of~-.:t=t"roJ~~!n~ ki. ,,Glmtk"lmci to, cow mełł zamweglo­

W opinii większoki załogi nie .tpełniUi ~~;:':1a1.'.:fn~l~= 
oczekiwali. Przed Krajou,q. Ko,lferencjq. ti,m podM$UTLia kwolu'ilcacji 
Parttdnq bfdq prowo.dzone indywiduai- Tadeun K0&tun1kl podkreślit coraz 
nero~zcztonka.mipartii alworZ1,1 większe trudności z dostępem załogi do 
to~ do W11sondowania opinii no. dóbrkultury.Zjednejstronyzmlerzado 
wsz11stkie n.ajiatol:niejaze tematy. tego polityka finansowa przedsiębiorstw, 

Malrc,rula Rokicka próbowała zna- z drugiej słaba oferta GCK, która nie 
letć odpowiedt na pytanie, co jest przy- zapewnia załodze obycia z kulturą, ajedy-

:r~~e~;.tio F!t°~~a p:~a::~:di3 ni~:ii;::;:~ik:k.:'. W komttji wniosko-
tys. osób, które nie przekroczyły 35 roku we, przestudiowaliśm11 wni0111ci z zebrań 

e;:;e!/f:!i~i~:~:~z!~;~~~~f~: ~oorn~~ą =~1:;k':~ ~~'. 
młodych? Być '!"'Oie wznowien!e patrona- lrzenio-miasta w wądę. W11ra.źm~ wbrak­
ckie~ budo~mctwa _mi_enkamowego ~- 1 la g,łmów kierownictwa W11d.zialów, które 
prawi n1ULtroJ~, podniesie autorytet Zw,ą- doradzilob11, jak popTawit or110ni.z(lrjf 
zku? M. Rokicka uprop<;tnowala, aby~ pracy, jak oszczędzat, jak obniżał mer­
skoroposzczególne kola me wykorzystUJą '1()Chłonnołt, poprawić jakmć. 

~~:~ż~~ra;_t~e!r~ea~~r:a::ti:d~~, za=:~i:~~a~ ~!~~:i ~!!~~i 
ZSMP doopm1owama kandydatów partu. ,,GHnika" i barierami np. polilyką pOda-

Anto.nl Wlf:ttk widzi lO in~czej: Nie lkow11. Powiedział, że Fabryka może osi11· 
motno. c-zekat, aż przewodmczqcy kola · · 
?SMP zgło.i kogoJ organizacji partwnej 
Sekretarz OOP powinien dbat o no.bór 
l::and11datów, iam inajdowa.ć TlOWJICh, 
odpowia.dajq.cvch W11maganym kn,te-

"°"'· SU..nblawWal111rozważal.czydotych-
czasoweszkoleniepartyjnespełniaswoje 
zadanie: Szkolenia przebiegają nihil 
popTawnie, al.I! nie udało rię wt1wolat 
merytorym,ejd11a/cu.ui. Częatod11alcu.rjo. 
przeradza łię w pownechne no.rzckanie 
no. rzeczywulmć Tym trudniejsze i;ada­
nie stoi przed kadrą wykładowczą. Złe, że 
brakaje,iej dobrych materiałów pomocni­
c-zycll. Rzadko trafiają do rqk wyklodow-

oferty kulturalnej na wyiszym poziomie; 
opowiadamy iię za utworzeniem strefy 
ochronnej7.abezpiecza.iącejmieukańców 
Gorlic przed negatywnym wpływem dzia­
lalności przemyslu, ale itarania o nią mu­
s~ podjąć równocześnie mne i?rl.ickie 
zakłady. Sprawy szczególnie ~azne dla 
Fabrykiwtymroku lO:Jakosćproduk­
cji,oszczędnośćmatcrialówicnergii.dys­
cyplina pracy. Tym również powinni się 
zająćczlonkowlepartii. 

wpłrwa to korzystme ~a autorytet organi­
zacji . Inną słabością Jest pnyjmowanie 
indywidualnych opinii towarzyszy jako 
wmosków z zebrama. bez poddania ich 
partyjnej ocenie. Wynika to z bierności 
niektórych członków organizacji, ktorzy 
sw11rolęogranicl.ająwylączmedowypo­
wiad,111i'- krytycznych _uwag, czasem 
wręcz narzekania.Tak,epOStawynape­
wnonierodzą postępu 

- Reforma proces~ g0$J)Cldarcz1i1c1L • 
YJ)Olecviych, przeglawtenie l'abryki na 
U>ril więk.rzlti efektywnofo W11maga 
azerukiepopoparcia,polectnego,zwla,z. 
eza członków parlii. Oceniamy, .te 10 
proc. członków jedyme Wl/Pefoia pod-
1tawoweobo11,"'1Qlk1 partypie a me mne 
statutowe obowiązki 7 Brok jakiejkolwiek 
o.Ja11wności. niewt,/wiqZ1,1wanie się z obo­
wiązków partyjt,ych to µodslawowy 
pOw6d ,krdteń. Ta ,prawa powinna być 
poważniej brama pod uwauę w procy 
OOP, w najbliinym oktuie. 

Pracę OOP widać tez w poli tyce kad ro· 
wej. Zasadą jest opiniowanie pr7.ez te 
ogr,iwakandydatównakierowniczesta­
nowiska. W ubiegłym roku Komitet Za­
kladowy dokonal przeglądu kadry kicro­
wniezcj, w czym aktywnie pomogly'OOP. 
W rezultacie Egzekutywa KZ cofnęła 
rekomendację jednej osobie, 6 osób zali­
czyladokadryrezerwowej fabryki, l5 
domi~skiej 

W minionym roku wzmacniana była 
funk(;ja kontrolna ogniw partyjnych. Na 
nczeblu wydzia łu p0legała na ocenie wy­
konania zadań produkcyjnych. Eg"tCkuty­
wa KZ dwukrotnie odbyła wyjazdowe 
posiedzenia w wydziałach polrzebują· 
cych partyjnej interwencji rcmontewo­
-budowlanym i urządzeń wiertniczych. 
Taka forma pracy będzie ulrzymywana. 

OOP, spelniaj11c funkcję inspiratorską i 
kont rolną, powinny takie ożywiać pracę 
kolektywów wydziałowych. Wobec nie­
których spraw jak np. gospodarność, 
jakośćproduktji, dyseyplinapracy,nie­
poszanowanie mienia - organizacje par­
tyjnenadalniezajmująstanowiska. 

Ubiegły rok obfitował w wydar.tenia 
naturypolitycznejigospoda rczcj.Byłtru­
dnydlaorganizacjipartyjnych. Sprawdzi­
l)'sięwpfacy,ugrunlOwalyswojcpozy(;je 

OOP w wydziałach głównego konstru­
klora, transportu zewnętrznego. adminis­
tracJi , mechanicznym. obudow. kużn,, 

narzędziowni,główncgocnergctyka 

Wdrażame Te/(INRy gospodarczej 
W11mUJ:za leż przemiany w stylu.fonnach 
i melodoch -pracy partii w zakładzie 
powiedział na zakończenie 't'. Karus. 
Trzeba nę do tego do!looować 

h 

W końcu ubiegłego roku w 
Fabryce było 1322 członków 

PZPR. w tym 450 pracowników 
umysłowych i 872 robotników. 
Razemstanowitol8,7proc.za­
logi. W minionym roku przyjęto 

clopartli37kandydatów,askre­
ślono 16osób, 17 towarzyszy 
przesdodoinnychorganizacji." 
zmarlo l4.0bccniejest90kan­
dydatow, wśród których n to 
robotnicy. NajW"ytszy procent 
czlonkówpartii jestw wydzia­
ląch i dzialach technologicz­
nym, szkolnym, konstrukcyj, 
nym i zaopatrzenia. Najnii:­
uy w działach głównego me­
cha,uka li U, so(;jalnym, obu­
dów, matrycowni. 

Najwi~ kandydatów przy­
jęły Odd1.ialowe Organ.izac.,e 
partyjne w narz~"<lziownl, rota­
cyjnym,magazynach,transpor­
tuzewnętrznego,obudówikuź· 

ni.Nieprzyjęlyostatniokandy· 

datówwydzialyob,-óbkigalwa­
nicznej. mechaniczny, planowa­
nia produkcji, urządzeń wiertni-· 
czych, technologiczny i odlew­
nia. 

Kolumnę „Głos Glinika" 
redaguje 

KRZYSZTOF KAMIŃSK I 



CCJĄG DALSZY ZE STR. 91 
tylkoiptacy wieszcze.igęsi kapitolińs· 

~:!e~~'.~zegająre przed niebezpie<:zcń-

Sikoro"Yski praoowalna slawę mozolnie. 
Zwirizal s,ę w początkowyc.h latach s1~e· 
md7.tesiat.vch z k rakowskim kabaretem 
„Pod Budą" . Tam powstała .,Grupa pod 
Budą'\któraprzetrwałakabaretitrwado 
dziś. Piętnaście lat! 

br~iat:-Y~l:-0 i~e:~r:::ije~od~~;,yza· 
studenccypieśniarze.~gitart'dodalsek-

cję ,ryt.miczną, dodał „elektryczne" 
brzm1en1e,dodalchórek.Pi0$tlnki,.stude­
nckie"za.c~ly _byćpopulameuzgołanie 
s~udenck>eJ _widowni. Zaczęły pojawiać 
s,ę w audyc.,ach radiowych, .,wchodzić" 
na listy przebojów. 
Uschylku latsiedemdziesiątychredak­

cjacenioncs:owówczaspisma„Student" 
przyznała S,korow_s kiemu swą doroczną 
nagrndę. Motywac.,a była prosta: uznano 
za ważne przeniesienie ,.stude nckich" i­
dei, .,studcnc~ie:e-o" myślenia poza 
krąg ,,.stud1mck1cJ'' publiczności. Tylko 

Sikorowskiemu bowiem w ostatnich !a- Ale pretekstem do tych refleksji o An-
tach przynajmniej ~ czasu Grechuty dncju Sikorowskim jest przypominam 

udało się to w pelm: zdobył popular- książka . Zwraca ona uwagę na teksty 

~i~::~y~~~~ombru':!~:::ind~t~!l~~~ ~g~t~::~r~n?:~ad:: .. ~el(d!ii!~ji.~ 
1ak1m styka s,ę ze str~ny tzw ... masowej tyc~ tekstach są~ prostu zapisane spost-
publiczności" (I z drug1ej strony impre- rze~nia „z żrc1a". J est dwo)<l starych 
sariów)mlodyartysta. ludz1,jestkot 1staruszka,.i,e!ltpor:zuoona 
Twórczość Andrzeja Sikorowskiego po- n.a peronie walizka i wyszczerbionatlliżan-

wstala odmienna od wuystkieio, co na ka. Są rekwiz;,ty realnego ś wiata . Świat 
polskich estradach usłyszeć można. Jest ten pr:zedstaw,a SikOTOWliki po kawałku, 
w nim bowiem coś, o czym powiedzieć po.okruszku. Obrazeczki „z zycia wzięte" 

;::~,?/1}oJ;;~;~~~7:t:r~ość? Niepod. ~ąp~!:~:i~~r!~~~~Gr:z 5s°w'7!':i: l>f~: 
~Spiewa ostrym, i:ir:zenikli~ym głosem o dzi, obr~ życi a. Ten .łwiat przed.Jtawim111 

charakterystyczneJ wibrac.,i. Nie jest to przez Sikorowskiego nic musi być opra-

~i~ ~~~~J~~tif!~~:;ic:ie!:iru~~eo~:~:;;: :i~:~~=~ę~n~:~;~e~:,aw~~i:~;~?; 
ków.Przywod1.inamyślidolizNashville, ~ uwarl już swą ocenę i swe nadzieje, 

:=~~!~c!p~~~r!:i~~::~h~ c~~ • swą tllozofię ... 
~;c~~J~\J!!t%fz~::;J;~e~i~~~::;:: ko~:twi~~?:b"ror~:;:;ci~i~~:;: 
wc.eym. wskiego. TakJak go sluchac1e. 

N mieszkanies))?ld1.iclc1.cc1.ckl! 

asiędlugoiniec,crpliw1e.Kiedy 
więclokatorotrzymujewresz • 

cicklucze,czajcsięjakw siód\llymnil'bie. 
Jcdnak nybkotrzeżwiej,c,bezpr:zcróbck 
n?wy lokaln.ienadajesiędo~~ics1.ka­
ma. W kuchm zwykle nie mieści się typo­
wy komplet m~bli przesuwamy w ięc 
z.l~wozmywak i kuchenkę. uzyskając 
miejsce na szalk! i lodówkę. W łazience 
trzebatakustaw1ćwannę.żcbyudałosię 
wcisną<:pralkę.Możnawtcdy tak:i:cprze­
sunąćumywalkę i zamontować nad nią 
lampę. Obok kuchni jest mały pokoik 
WystarCZ)_'":'ięczburzy_ćściankędzialową 
1uzyskas1ęJadalnię . N,ck tór1.ywłaścic1e­
Ie M·5 łą_czą takzc dwa mmeJsze pokoje i 
otrzymUJą bawialnię . Na koniee przcsu· 
warny _kon t.akty. wygładzamy ściany i 
podłogi. malajemy l JUZ mozna się 
wprowadzać 

Mieszkania do przeróbki 

Kto sam i:iie potrafi tego_ zrobić. mu~i 
1.da<: się na p0moc fachowcow. A to kosz. 
tuje. Pan Zmiele h11dru.ul1k SWÓJ 
chłop 2a lcuchmę wziql 7 111s. zl .. n ZO 
fozie•1kę11111co15tys.zl. opowiadaJeden 
z lokatorów Murarz p0!ct'01<y przez sq­
nndów 11.'Ż nil.' chcwl drogo. ole !ubll 
wypić. SwoJą praq wyreuW na 30 11,1.,. zl 
/pólhiróux,k · me hczuhśmyJ. LomJ)f w 
ta.zienCe pnesunql nad umywotą, za dar-

~n_wagier.~nkidzialowel>t/ł11z 
g>J)$u, lulwosię:,eburzylo 

PanZiutck hydraulikipan Micciood 
murarkimająwnowychblokachroboty 
na pół roku. Dowcip polega na tym. że 
n!crzadkowta~niccifachowcr1.atrudnic 
msąwprzeds1ębiorstwie.k torcdombu· 
d?walo . Czo;,$todorad,.ającolokatorpowi · 
n,1,n zmicmć, zcby mieszkało mu się wy­
godniej. Czy więc nie mozna było wyko, 
nać tego "Yszy~tk(ego od razu z .. głową··, 
oszczęd1.a.iącp1en1ądzc.materialybudow 
lanc.zdrowie.ncrwyiczas? 

Kn.ys:r:tof WójclkzDziatuTechniczne· 
go Grodzkiej Spółdzielni Mies~k.'."n,io"':·ej 
w Nowym Sączu, członek komllijl odb,e· 
rających nowo wykonane bloki: 
Każdy loknlor ma prawo napisać poda­
me do Spóldzzl.'lni i uzysknć zgodę na 
przeróbki w 11neszkumu. Podan ie trzebo 
j«i"ak zlot11ć wczdmrj, zumm budo1.dn­
•u zmnstolują w lokol11 kuchtmkę, wa1111ę. 
zbudUJ(J ścinnk, dzi(l/oux,. Niek1órzy lco, 
rzusraJq z wgo: up. sześcm lokaioróu: 
wieżowcuprz11ulicySJc,-zeszews/riepozlo. 
zj,iio podunie o uwzi;ilędnienie przy w11Jco. 

OBWIESZCZENIA 
Prawomocnymoczeczeniem Kolegium Rejonowegod.s. Wykroczeń pny Prezydencie Miasla 
NowegoSąciazdnia22.Vl . 1987r. nrrci.SA.ll -642/87,ob.JerzyWąsik.synKarola.ur. 
24.Vlłl . 1961 r., zam.wNowym Sącw,obwtmonyoto, i:ewdmu26.IL1987 r.ogodz. 1.15 
w Nowym Sąc~u przy ul. L1manowsk,ego na wp,-?SI hotelu :·O,bis„ k1e<ując 111mochodem 
taxi. ma1k1 Dacia nr rej . NSE 6024, w m1e1scu widocznym I dobrze oświetlonym. w celu 
uniknięcia konuoli drogowej nie zastosował się do sygnału czerwonego światła podawane­
go pr:zez umundurowanego hmkcjonariusza MO. nakazującego do zatrzymania się do 
kont,olitj 

an. 92_12i 3k.w 

V"! ·czasie i miejscu jak wyz~J nagle wykonywał manewry sk,ętu nie svgn_alizując zmiany 
k1llfunkuruchuprowadzone1taxi.tj. 

art. 17 pkt 6 prawa o ruc hu drogowvm z 1.02.1983 r 

W cza~ie Jak wyzej i m1e1scu. wy1ezdiając z ul. Paderewskiego w kierunku Rynku zmienił pa~ 

:ii:~:~,:irt :~~hs~t:~~;:~~~~: ~~~e:'1zfn~y~r~9Mt~e.~i~~i;:;~~i~~m, 
art. 18 pkl 1 prawa o ruchu drogowym w zw, z art. 86 k. w. 

W c_zasie jak _wyżej na odcmku drogi ~owy ,Sącz ul. Liman.owsluego- do miejscowości 
Rdz1~_tó~ me reago_wal_ na svg_naly I zn!!k• jadącego radiowozu milicyjnego będącego 
wakq1.n1ezatrzvmu1ąc1utmdma1ącpn:e1azdrad1owozut1 

art. 6 pkl 1 prawa o ruchu drogowym, · 

został uznany w111nym pope!mt::n•em zar:zuconych mu czynów i na podstawie art. 86 
i 1 1 3 KW w zw. z art. 29 i 3 ~W 1 31 i 2 KW wymier:zono mu jako karę zasadniczą grzywnę 
w wysokości 50.00Q .. zł oraz Jako karę dotatkową z~kaz prowadzenia pojazdów mechanicz­
nych i inn.ych ws!re!ie l~dowej_na okres 36 i:,,iesięcy. zahcz11jąc na pocie_t tej kary okres 
za.tr?ymama.prawa 1azdytJ._od dma 3.111.1987 ' ·. 1 podan1eorzecieniao ukaramudo publicznej 
w1adomoścr _w !yg. Ou_naiec na kos.:t obw1monego. Or:zec:zouo równiez zapłatę kosztów 
postępowania w kwocie 1 .OOQ •• zt · 

:~~~~nii;JO.~W9~?.~~~~rs~:a~l~Wi8~~i~r~~:~::xow~e~/i:a~~~~; 

~:=:~~l,ku1Ór~ :~~~b~~f~~~i~z~1~~\! !t0:!%:S~~;:~~i~11 \~!~!~~j! ,,. 
K-930 

ńaaniu mienkań ich Żl/czeń. PozOłlaJe 
mie!zkania będq U111kona.ne zgodme z 
pro:,ektem. 

Szkopuł jednak w tym. fo nie wszyScy 
prziszlilokatorzywied:zą?takicjmożli 
wosci.Ponadtozdarzas1ę.zeotym.którn 
mieszkanie im przydzielono. dowiadają 
się wówczas. gdy blok jest już prawie 
ukończony 

Ta\,;1.ewykonawcyniechętnicgodząsit 
rtanrzl.'róbki. Czestomieszkonie:,esfjut 

~~~~0S~ie~~:~: 
mówi kierownik budowy osiedla .. Wes· 

terplatte" w Nowym Sączu. E1;1ie~i':lsz 
Wojtylo. - Jezeh zr-obią 10 wczes~•eJ, :,es­
leśm11 nowe1 zadowoleni. gd11z m1esz lco~­
Cl/ qos1nrczQJ<1 wlo..tne zlewozmyu,akt. 
wanny, muszle k!ozetoux,. o my oszczę: 
dzumy lt ckf'icuiowe toWOT1/. P rze,-óbk• 
przeważnie robią nasi J!TOC?U'"ICII po go­
~inach_procv. Niemo~emy 1m teg0 zot,ro. 
nić. Kazdy Tozglądu .nę za~q.łJuch<ł ... 
Pozo,ta.le mieszkania bu.du:,em11 zgodnie 
z projektem, w ktÓT1/m uwzi;itędniono nor-

m11 obowiqzające w bu.dOWllictwie. Nie 
wot!Wnomaamowo/.niedokOTluwaćzmiun. 

Tak więc micszkan!a muszą być zgodne 
znormą.ehoć ta mestety n1ezawsze 
przystaj,.,_do :i:ycia. Norma wymaga np., 
zeby1.aworkaloryferaby l ileśtamcenty­
mctrówodrury.Zawórgazumuijibyć11a 
ścia ni~ (wzgl~y be~pie<;~ństwa). lampa 
w laz1ence nie mozc w1S1eł nad wanną 
(grozi poraieniem prądem). Doodpowicd· 
r,ie) J)OWierzchni pokoJu przypisa111,jest 
,losćzeberekkaloryferowychitp.Wszyst· 
ko m~si s!ę zga~:..aćz normą, bo inaczej 
~fum~!~a'::: ~:~i:~c bloku. a budowlani 

Sąjcdnak.itakieog~anie1.o:niawp~ojck 
cie, którenieklócąs1ęzwymogam1bt!z 
pieczeństwa ~.le urągają ldrowemu ro1. 

~f~_o;~n~~Jll7.z~~a~~~::;~!!~o~!~ ~~:S~ 
tajctylkopomarzyć,zokicdyśzmienią się 
normyiprzepisy.aarchitckciuwzględnią 
wprojektachwymiary lodówek.praleki 
kuchenek 

ID.8.) 

sy1,~'.!rt~r;it/8~~~i~r:t:~;::~~?:,12 r:a0,7.t8 ,::iur:!':!~~y~~~S\!~i~;-~~ 

~of~~?~/:~~e Iśi.it ~:e;i:inn11! nleS~z::~::~a;x. ~7'r;n~k ~',!li2~riema 
Przed odb_yciem kary Sąd ~ekł umi_esz~zenie sklllanego w Zakladz,e fe<:zenia od~ko·. 

wego. zasądlll czteryobligalOfYJne naw1ą.zkl, karę dodatkową podania wyroku do pubhcme1 
wiadomości w tygodniku .. Dunajec" oraz zasądzi/ koszty I opiaty.-

PRZETARGI 
Dyrekcja Sanatorium ,.Budowlani" w Szczawnicy ul . Zdrojowa 27 5przede 
w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO autobus „Autosan„ H9-03. nr 
podwozia 230884. nr silnika 1672. rok produkcji 1978 stopień zuzycia 65%. cena 
wywoławcza 1.560.300 zł . 
Przetarg O<!będzie się w dniu 1988·04·06 o godz. 10"" w Sanatorium .,8odowlani'" 
w SzC1awnicy ul. Z~r!ljOWII 27. 
W przypadku nie d0Jśc1a do skutku ł pn:etargu. 1J przetarg odbędzie się w 1ym samym dniu 
ogodz.11•. 
Wadium w wysokości 10'!1.ceny wywoławczej nal&zy wplacit najpótniej do godz. 9"" w dniu 
prl!e1a1guwkasieSanatorium. 
Samocłlód mozna ogląćl&ć w siedzibie przed.siębiorstwa w godz. 10--14• 
Zastr:zega się prawo wyboru oferema oraz umewazn1enia.pr:zetargu bez obQ.wią1ku podania 
przyczyn. , 

.. ,, ... d·tAd a 
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DUNAJEC - t ytodnlk Polskiej ZJednocwnej ParUI Robotniczej. R.edaJuj, Bespól: Danuta Binek, B,ata Dembowska, Elżbieta Glin.ka (...ea redaktora naczelncio), 
Kn.ysztof Kamili.ski , Lueyna Kaszuba, Jeny LeśnlaJit, Adam Oionałek (redaktor naczelny), Franciszek P al.ka (redaktor rrafittny), Knysztot Podbiera (s­
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Prtnumeratony Indywidualni w miastach dokonuJłl wpłat na J)OSZC"&eJÓlne kwartały bleiąceio roku; do 28 luteio na II kwartał, do 31 ma.Ja na Ili kwartał, do 31 
sl,rpnla na lV kwartał. 



PIĄTEK- ll ffl 

PROGRAM I 
9.35 „Domowe przedszkole" 

10.00DT wiadomości 
10.10 „Domator" rady n11 zy. 

I0.20„Statekn11dz(ei" - zserii 
.,Nllklopoty ... Bedn11n;ki" 

IJ.15 ~~':tor" r11dyn11i:y· 

16.20 Progr11mdnia iDT 
l6.2S„R11mbit" - teletumiej, 
16.50 „Okienko P11nkr11cego" 

:u~ ~~f:s~e~~ 
17.50 „Leksykon "POiskiej mu-

zyki rozrywkowej" ,.P" 
18.20 „Mllłekino" 
18.50 Dobranoc 
19.00„Monitorrządowy" 
19.30 Dziennik 
20.00 „Statek nacb.iel"-:i: se­

rll,,Na kłopoty ... Bedna­
nkJ" 

20.55 „Czas" magnyn publi­
cystyczny 

21.25 RecitalDorotyStalińskiej 
(2) . 

21.55 „LuckymanAnderson" ­
ro;,;mowa Undsayem An­
dersonem (2) 

22.40 OT komentarze 

PROGRAM n 
17.25 ProgTam'dnia 
17.30 „Domowe prmdszkole 

dla rodziców" 
18.00 Kronika 
18.30 „Witebskie adresy Cha-

gęlla" 
19.00Magazyn„lO'l" 
19.30 „Dookoła świata" 
20.00 Maurice Chevalier - film 

dok. 
20.50 Antyczny świat prof. 

Krawczuka 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Ekranlucja (iterah1ry 

Awlatowej:.,PleśńoRo­
lan~e" 

23.30 „Rozmowy intymne" 
24.00Wieezornewiadomości 

S0B0TA-l2ID 

PROGRAM I 
8.25 Provamdni11 
8.30 „Tydzień nadziałce" 
9.00 „Drops" 

10.30 OT wiadomoś<::i 
10.40 „Stare, nowe, najnowsze" 
11.40 „Magazyn lotniczy" 
12.10 „Wędrówkidalekieiblis-

12.55 ~.;'~;i~;t~~~y" 
13.25 Telewizyjny koncert ży­

czeń dla honorowych 
krwiodawców 

13.55 „Report.aż z przeszłości" 
14.20„Gd.r.ie są taśmy z tam­

tych lat" 
15.00 Losowanie Dutego Lotka 
15.10 Antologia dramatu po­

wszechnego: William Sze­
kspir „Wiele hałasu o 
nic" 

16.30 Studio sport mistno­
nwa świata w lotach na­
rci&f'!lkich 

17.15 Teleexpress 

17.30 ł-'lebi.,cytpiosenki-Qpo. 
le'88 

18.30 „Butik" 
19.00 Dobranoc 
19.10 „Z kamerą wśród ;,;wie 

n.ąt" 

19.30 Dziennik 
2t.OO ,,Ale kJno"- ftlm rab„ 

prod. USA 
21.45 „Tydzień w polityce" 
21.55 „Autograr' - recital ze-

,po!u -
22.25 Telewizyjnypn:eglądspo­

rtowy 
23.55 OT-wiadomości 
23.05 „Utentura I eto11" ­

,.Llbertyn w kałdym ca-
lu" , -~ - · 

PROGRAM li 
14.55 Powitanie 
15.00,,5-10-W' 
16.30 „Spektrum" 
17.00 ~ina z Janem Engler-

18.00 Kronika 
18.30 „W kręgu kina" 
19.30 „Alfa I Omcga" - .,Przy­

goda zdemogratla" 
:.:0.00 Kon~-ert Orkiestry Pols· 

kiego Radia i Telewizji w 

21.00 ~;~~1k~ń~a°,;~t~~ 
21.30 Panorama dnia 
21.łS „Dobre uchowanie" (1) 

-serlał produkcji ang. 
22.45 „Moje piosenki" - Ma-

rla1ma Wróblewska 

NIEDZIELA 13 III 

PROGRAM'l 
7.20 Program d nia 
7.25 Wszechnica rodziny wiej-

skiej 

~~~Jz~~rsku 
9.00 ,.Teleranek" 

10.30 OT-wiadomości 
10.35 „Mantaiżółwmol'!lkl" 

fllmprzyrod. 
11.05 Siedem anten 

PROGRAMU 
9.30 „Przegląd tygodnia" (dla 

niesłyszących) 
10.05 Film ~la niesłyszących 

„NadN1emnem"(lJ 
11.00 „Peryskop'' 
11.30 Lokalny koncert iyaeń. 
11.:.5 Powitanie · 
12.00 „Tajemnice starego Gdań­

ska" 
12.15,,Jutrop_oniedzialek" 

12,45 ::~tar~~: ::ro1~~i;~ 
li" 

13.30 „Zwierzęta świata" ,.O· 
statniaobława"(l) 

14.00 ~l:h~~~" (2) ,,Więcej 

14.35 KJno ramllJjne „W:u:yat­
kle stwon.enia duie I ma­
le" (4) 

15.25 „Kino-Oko" 
16.30 ,.Wideoteka" 
17.10 Podróte w aasle I prze. 

stnenl-,.Jedwabny 
sdak"(23) 

18.00 „Balety świata" 
19.00 •• Wywiady Ireny Dzie­

dzic" 
19.30 ,.lmprom!WI" Francisz­

ka Schuberta gra Jerey 
Romaniuk 

20.00 Studio Sport 
21.00 „Portrety ~tymne"- Fry. 

deryk Schiller 
21.30 Panorama dnia 
2.1.45 „Konellie-następne po­

kolenla" (10) 
22.35 Adam Hanuszkiewicz 

- czytanie Gombrowicu 

PONIEDZIAŁEK 14 III 

11.35 Kraj :r.a miastem PROGRAM I 
11.55 „Życie na sprzedaż bio- 16.25 „Latający Holender" 

:u~ i;t!r~~~:rt ty- :t~ :.~:;:: Cumy Kot" 

13.45 ~irdladzieci Maria Ko- :::: ;~:;:~~dianów" 

~it%~tii?-?~;r:J! i ~:: ę:a~~lewlzj l-nam 
14.40 Polityka, politycy - Franz .klasyka-Stanisław WY· 

15.l~ ;,;:i~~~ ~ ,,Noc Llstopado-

16.15 ~r;1:~~ ~~~k:~- o ::: i~~E":oła życia" 
17.15 Teleexpress 
17.30 Studio Sport: mistrZO!ltwa PROGRAM u 

światawlot.achnarcial'!l- •. 17.25 Program dnia 
kich 17.30 Magazyn „102" 

18.10 „Marek Sierocki :r.apra- 18.00 Kronika 

18.30 ~~~tena" ::: G~f:;:1.~ii::/eści 
:}: ~;;;~r,nka JUO .'1~"~uzyczne"- 4(). 
20.00 „Nad Niemnem" (l) - se- ·lecie Filharmonii Poznań. 

~:: f~E:ii°~ed~?eia ::: ~to~r.'' 
22.20 „7 dni na świecie" 21.30 Panorama dnia 
22.30 fif~k: 0r:_~a misja." (2) - zt.55 ~lornfle „Lew Tołstoj" 

23.15 „Z dymkiem cygara" 
23.JOWieczomewiadomości 

WTOREK15W 

PROGRAM I 
9.30 „Domator" 
9.35 .,Domoweprzeds2.kole" 

10.00 DT~wiadomości 
JO.to „Encyklopedia z.akopiań· 

ska" 
10.20 ,,Jak zdobywano Dziki Za 

chód" () !) 
11.45 „Domator" 
16.20 Program dnia i OT 
16.25 „Krąg"'- magazyn harce-

16.50 ~yprawy profesora Cie· 
kawskiego" 

17.15 Teleexpress 
17.30 „Prosty rachunek" 
17.40 „Szansa" 
18.10 Telewizyjny lnformalor 

W""'w,kzy 
18.30 „Diagno:r.a" 
18.50 Dobranoc· 
19.00 ~a;~- magazyn kon· 

19.30 Dziennik 
Z0.00 ,,Jak:ldobywanoDzlluZa­

chód" (U) 
21.25 Konferentja pruowa rze­

anika rządu 
21.40 „Nur fur Oeuts<:he" 111m 

dok. 
22.10 „Spory" program pub!. 
22.40DT- komentarze 

PROGRAM O 
16.55Językangielski(20) 
17.25Programdnia 
17.30 Magazyn •• 102" 
18.00 Kronika 
18.30 ,,Konie(: imperium" (6) 

· ,,Aden" 
19.30 „Kolorowy :r.awrót głowy" 
20.00 Spotkanie u profesora Pio-

tra Perkowskiego 
20.45,,Italo-disco" 
21.JO • .Polakdorabia" - rcp. 
21.30 Panorama dnia 
21.łS Fllmy Karolya Makka­

,.Pn«I. bo(lem I ludźmi" 
- ftlmra b. 

23.05 Wiecwme wiadomości 

ŚR0DA16W 

P ROGRAM I 
9.30 „Domator'' 
9.35 „Oomoweprzedw<ole" 

10.00 OT-wiadomości 
10. 10,,Szkoła dUII rodziców" -

niedokrwistość anemia 
10.20 .,Miłośnik krzyżówek" 

ll.35 ::n.,n:::~.-. prod. radz. 
16.05 J>rov.un dnia i DT 
16.10 Losowan.ie Express Lotka 

i Super Lotka -
16.25 „TIK-TAK" 
17.15Te leexpress 

17.30 Stud io sport-,Mea pit.Id 
nożnej w ramach ellmla­
QI ollmpij5kich Pobka-

G""'• 19.20 Dobranoc 
19.300ziennik 
20.0I „Ta ebwlla, ten moment" 

- ftlm rab. prod. CSRS 
21.45 „Klub międzynarodowy" 
22.15 PlcQJscytpio8enki - Opole ,. 
22.40 OT komentarze 
23.05Językrosyjski(20) 

PROGRAM D 
16.55Językrosyjski(20) 

17.25Progrnmdnia, 
I7.30Magazyn„102" 
18.00 Kronika 
18.30 „Paul Anka i jego gOOcie" 

Andy Gibb 
19.00 „Ojczyzna-polszczyzna" 
19.15 Halina Luk.omska śpiewa 

Chopina 
19.30 „Oewizyzmor7.a"-progr. 

pub\. 
20.00 ,;runetja" progr dok. 
20.55 Studio sport - 1/4 Pucha· 

ru Europy w pllee norilttj 
Real-Madryt - Bayeru 
Monachium 
wprzerw,e 

ok.21.45 Panon.i rna dnia 
22.50Wieczomewiadomości 

CZWARTEK 17 m 
PROGRAM I 

9.30 „Domator'' 
9.35 „Domowe przedszkole" 

10.00 OT wiadomości 
IO. IO Domator 
10.20 .,Oempsey iMa kepeaQena 

tropie"(4) 
16.20 Program dnia i OT 
16.25 ;!;~t" .. Zdrowa pla-

16..50 „Bylo80bieżycie"(l2) 
17. 15Teleexp«!S$ 
17.JOProgrampublicyStykiwoj-

s.kowej 
17.55 ,,Refiek$je" magazyn 

państw socjalistycznych 
18.20 „Sonda" 
18.50 Dobranoc 
19.00 „Tera2." tygodnik goopo, 

darczy 
19.30 Dziennik 
20.00 „Dempsey I Ma ke peace na 

tropie"(() 
20.55 •• Pegaz" 
21.35 Felieton 
21.45 „CzymiyjeSwiat?" 
22.15 Arcydramat „Driady" 
22.40 DT- komcntarze 

PROGRAM U 
1 6.55Językfrancuski (20) 
17.25 Program d nia 
17.30Magazyn., 102" 
18.00 Kronika 
18.30 ,,ABC" ~ le tu rniej 
19.00 ·f.!,f;~ •władcywsueh-

19.30 „ KonsyliumKJinikizdro, 
wegoezłowieka" 

20.00 Non stop kolor 
21.00 „Ekspres re porte rów" 
21.30 Panorama dnia 
21.45„907" - kronika k rymi-

na lna 
22.30Wieczomewiadomości 

(Cl,\G DALSZY ZE STR. 16) ~ylazabraćdotejczynnoś<::i \usprawiedli~ialasię. 
zcniezdąfyłategozrobić.Caleszczę~ie,zctaksię 
stało, pomyślał Mark. Kasa Samu w tym dniu 
wvnosila niect? po!)-ad p1ęc tysięcy dolarów. W pacz, 
ce było dwadzieścia osiem banknotów dwudziesto­
dolarowych. Mój Boże, eksperci od odcisków pal­
ców przeklną go. Mark nałożył dostarczone przez 
panią Townscnd rękawiciki i starannie przeliczył 
~zystk1e dwudzi~stodolarówkL Zgad:r.alo się, było 
1chdWadzieściaos1e1!1.P.odp,salrewel'!liwręciylgo 
głównemu kUJerow, obiecując, że pieniądze zosta­
ną wkrótce zwrócone. W tym momencie zjawił się 
dyrektor banku. 

Pow,aaa,zeJestupaważmonydozabraniaOO nas 
dwudziestu ośmiu dwudz1estodolarówek. Chodzi 
osprawęjakichśskradzionychpieniędzy. 

na lewo od lady z mięsem ukazał s,ę kierownik, tęgi · 
Wiocho czerwonej twarzy. 

Slucham,czymmogępanusluiyć,panie„ 
Andrews z FBI Mark ponownie Si(' wylegi ­

tymował. 

Okey.- Czego pan ode mni_e chce? Nazywam się 
Flavio Gu,da i jesterrrwlaśe,eielem tego sklepu 
Prowadzęsolidnc,uczciweprredsi('biorstwo. 

nadzi!j~~· :z~::C\~s~~~a~a!óił0 :::t~!~ 
Prowadządochodzeniewsprawiekradzicżypienię­
dzy i mam powody przypuszczać, że wczoraj została 
~u wydana s~radziona dwudzic~todolarówka. Czy 
tStniejemożhwośćodnalezieniaJej? 

Wszystkie pieniądze zamykamy eo wieczór 

:a~:: lnaa~:ir;~; ~a:~~::r::i;r'.!1~r ~~i~ 
ną · Ale przeeietjestsobota? 

polud~i~. J:s~~ {~f~a c:~;.:1łw :4~~żdą sobotę do 

~a~~;e~:ż;tt~1t~lt!!3!~:t;; !~:~? 

mi. 
Slyszałem,żeagenciFBizawszepracuj4para-

Mark:r.arumienilsię 
- Tak._proszępana,aletojestspecjalnezadanie 

Chc,a lDym to sprawdzić! Przeciei żęda pan 
wydania mu pięciuset sześćdziesięciu dolarów. po 
prostu na słowo honoru. 

Mark myślał szybko. Nie mógł kazać dyrektorowi 
małego oddziału bankowego te lefonować do dy rek. 
tora FBI. To tak, jakby kazał sobie nalać banzyny 
i obcią~yćjej cen11 rachunek Henry'ego Forda 

Niech pan zadzwoni do Waszyngtońskiego 
Oddziału FBI i paprosi szefa Wydziału Kryminalne­
go. pana Granta Nannę, 

Zaraz to zrobię. 
Mark podał numer, ale kierownik zignorował go 

i sam odszukał numeru w książce telefonicznrj 
Waszyngtonu. Dostał beZJX?śrcdnie połączenie z 

Nann!;l!1~i:~~ ':n~c~}:;;,~t\~z:~ Waszyng 
tonsk1ego Biura FBJ. Nazywa s ię Mark Andrew.$. 

Nanna też widać miał szybk i pomySlunek . P rzy· 
pomniał sobie starą maksymę Nicka Stam~sa: . .Je­
żeli nic wiesz, eo robić b1erzbykaza rog1". Tym­
czasem Mark zmówił k rótki paciorek. 

- Owszem. Zgadza się powiedział Na nna. 
Wydałem mu poleceni€; zabrama tyc_h bank~otów. 
Mam nadzieję, ze pan się na to zgodzi. Zwrócimy je 
natychmiast po zakończeniu dochodzenia. 

Dziękuje panu i przepraszam, ie pana niej>O· 
koiłem, a le uważałem to za konieczne. W dzis,cj­
szyeh ezasach nic można być niczego pewnym. 

-W parządku. przezorność zaws7,e p(lpiaca. 
Chcielibyśmyżebywszyseytakp,oslępowah 

si;:i:;~~e~~!.~fi!f~~=~d~;~~:tóre udało mi 
Dyrektorbankuod lozyłsluch~wkę,"."'s.unąlban-

~znaj~~t:rii:~·i~~:~ ~t;'towarue, p~.epra-
Pan rozumie, ze musiałem to sprawdzić. 
Ależ oezywiscie. Na pańskim miejscu zrobił­

bym to samo. 
Podziękował Guidzie i dyreklorowi ~nku pro· 

sząc ich o :r.achowaniesprawy w tajemmcy. Zapew­
nili go o tym z miną ludz,, którzy dobr,:tl znają swoje 
obowh12ki. 

Mark powródl natychmiast do budynku FBI 
i poszedł prosto do biura Tysona. Pani McGregor 
skinęlamuglową.Zwitukałcichododrzwiiwszedl 
do gabinetu. 

Przcpraszam.1.Cpanupn:eszk1td7.am. 
(ciqg'dntsz11 nastq.piJ 



Owalne,spadającenaczubekno­
u nadają naiwny wygląd. ąkr.\ile 

u;tywaneniegdyśpriezintelek-

~~1:.~:,i!~~:d~::~~:~: 
czoAci,awąskies11,ozdobą„modni-

:!::·~.i~~b;?~~;;!~~-~~~ 
słuill, dzisiaj tylko korektji wad 
wzroku,alesąteipewnąmaniles­
tatj4osobowości 
Szkło i procesy powięk$~ia by­

ły :manejuż bodaj starozytnym. 
Jednak wynalexienie okularów w 
dzisiejszymron,mieniute~slowa 
przypisaje się szklarzowi z Pizy 
w 1286 r. W XIV wieku znane były 
pierwaze okulary do patrienia w 
dal, w połowie XV w. dis dalekowi­
dzów, a w xvur w. wprowadzono 
szk!, dWUOfllJkowe. EwolucJa o­
kularów_doprowadziła wreuc,.e dc 
wynalezienia soczewek kontakto 
wych, a 09t.atnlowlele kontrowe~i 
wzbudzł.illosiąfnięciawmlkrochi· 
rurgiioka. 

Niktniez.llczyl,ileosóbwPoL,ce 
nosi okl1luy. Sucuje lłfjednak, że 
zaopotn.ebowanle rocme wynosi o­
koło 10-lfmlnnkieł. 

Na wldctwe szkła czek.a się częs­
to miesi4caml. NajbardxiE:j poszko 

::;~ni d1~u~i~~~cFr:~ 

:1~~~~~~.?~1:~hct~t!. 

~f":zid~· =:~nka~ 
~ó,nie dla osób z w~ami po­
wyżeJplusminus6dioptriL Często 
nosjestwręczprzycniecionycięia· 
rem szkieł. TymczaS<'m znane na 
całym świecie szkła p\utlkowe 
ibardzocienkie(choćdrogie)docie­
rajądon.uwznikomejilości.Jele­
niogónikleZakladyOptyczne, któ­
re kilka lat temu podjęły produkcję 
szkieł plutikowych, musiały zrezy­
rnował! ... z braku surowca. 
To,żenaszklaoptycznemusimy 

czekał! tak dłUio,jest delikatnie 
mówi.11,c nieporozumieniem. U 
dzieci wady trieba korygowaćna­
tychmiut, a doroaly „okularnik" 
ber okularów nie może przecież 
normalnie żyć 

Nicmewskazuj<' nato.ze sywa 
tja szybko się popraw,. ze ~'(17~emy 

=~~~~1i:;~~~::~;~~& 
bie~ającel!o~optykach.Potrzeb­
na ,est w1tamma A plus E, która 
bierze udział w biochemii .siatków­
ki i witamina C, która si.tkówkę 
odiywia, właściwe oświetlenie, 
częste przebywanie na powietrzu. 
A na ostre. także zimowe słońce 
należyzakładaćciemneu.kls. 

ANNA GOTOWIEC 

Nlerozum"iem. 
No,jakwya:lądal? 
Wysoki,chybabrunet ... zaczęła. 

POZIOMO: l) rajszybllzy z rodnny kotów,~). utnymaje ciepło lub zimno, 
8) kr11$0mówca, orator, 9) uszkodzenie maszyny, 10) niebieski barwnik kadziowy, 
ll)królowa rzek, 12)róianecznik, 15)ptakłpiewający, 16)rołlinaoleillta,21) 
solona ikra ryb, 24) ukochany botini Eos, 26) tworzywo azluczne, 27) tytuł 
nadawany dzieciom rodziny królewskiej w Hiszpanii, 28) bofini wojny, 29) 
amerykańskimytliwy,30)konik, 

PIONOWO: I) dialekt, 2) włókno syntetyczne, 3) prawy dopływ Noteci, 4)jeden 
z muszkieterów, 5) okres ery mezozoicznej, 5) narzędzie rolnku słuill,ce do 
spulchniania gleby, 7) wek, 13) wada wzroku, 14) dopływ dolnej Odry, 16) 
niejedna w oku .się kręci, 17) sztuczny język międzynarodowy, 18) część 

paleni.ska, 19) włókniak, 20) gruba a:ał!lt, 21) ksi11,żę rosyjski, 22) andruty, 23) 
warstwa .skal zloton.a z wapnia i łupków, 25) myśl rrzewodnla stanowi.11,ca cel 
d.11,ień. 

Rozwi11,zanla prosimy przy:sylać do dni• 18 marea br. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 8 

POZIOMO: l) tandem, 5) i;cheda, 81 
afekt,9)pl.knlk,10)rolada,ll)ldaho, 
12) ubawa, 15) patyna, 18) Otwock, 
21) werset, 24) radny 26) lokata, 27) 

pndest, 28) ~a. 29) walach, 301 sek­
tj•, 

PIONOWO: I) topaz, 2) donna, 3) 

makia, 4) mewa, 5) strop, 6l halit, 71 

A,.ama,13Jakt,H)wlc,16)ale,17)nie, 
18) odlew, 19) obawa, 20) krach, 21) 
wypas, 22) rodak, 23) tetra, 25) dysk. 

Za pnwldlowe rozwi.11,zanle kn.y­
żówkl nr 8, drocą losowania, narro­
dy otnymuJ,:AndrRj G'5lenlea-Ma­
kow.slli a Nowego Targu oraoi: Zbig­
niew Kacała "Nowego s,cu. 

Nagrody 1u1,t.1r.owe przdlemy PO--· 

OR SKOP 

BARAN: wahasz się jak post.\pit, 
choćtrudnocizdecydować,zróbpier. 
wszy krok, potem wszystko może oka· 
zaćsiębardzoproste- niebądżzapat­
rzony tylko na siebie, spróbuj zrozu­
mieć innych. 

8\'K: masz wiele ro1;1erek, wiele 
drobiazgów wywołuje twój lęk po­
trat\sz to przelamać, musisz tylko wie­
rzyćw1iebleiniestarać1ięzadowolić 
każdego. 
BLIZNIĘTA: ~iedlugo nadejdzie_po­

ra podejmowama ważnych d~1 
skłonność do skrajnych zachowań mo­
:t.e ci popsuć1zyki. 
RAK:starajsiędoetrze1aćracjedru· 

=t:ff~!~:;,~~~ 
UJ~~h;praw\uz wra:t.enia zado­
wolonea:o z tycia, mowu coś ci się nie 
podoba - spróbuj n.utawił! się do wy­
darzeń I ludzi bardziej pozytywnie, 
możeu w ten sposób wiele zyskać, bez 
żadnych strat. 

PANNA: jeśli przeiyjeu porażkę, 
nie wpadaj w panikę, nie denerw~ 
się spokojnie pomyil I wyciunlJ 
wnloaki, szukaj błędu, a nie szukaj 

wiWAi;i,: walcz ie swo_k niecierpli· 
wości11,; pomysły ma.u doskonale, tyl­
ko z ich wykonaniem jest już dużo 
a:orzej nie będziesz perfektjonisUj, 
alespróbujchoćrazoośdoprowadzić 
dokońca. 

SKORPION: ;eśli coś ;est dla ciebie 
niewyeodne, to albo nie istnieje, albo 
jeltmałowatne szybkobaa:a1elizu. 
jeszkrytyczneuwagi,k~remDfrilyby 
być dla ciebie bardzo pozyteezne. 

STRZELEC: ryzykowne kroki teraz 
nie są wskazane, choć liczysz na szczę­
.śeie, któredo tej pory cię nie opuszcza­
Io kartamotesięodwrócić,bądto­
.strużny,niedaj.sięponieśćemorjom. 
KOZIOROŻEC:jeśli się wahasz, de­

cyduj się na to, na co masz większą 
ochotę, o .skutkach będńesz myśl~ 
pótniej niedoprowadzajdosytua<:,11 
ie będziesz iałował tego, czego nit 
uznałeś. 

WODNIK: ostroiność i umiejętnośt 
przewidywania uratują cię od drama­
tycznej wpadki niewyootujsięjed­
nak,spróbujznaletćsposób,byjednak 
zrealizowaćzamiary,tymrazembez· 
piecznie. 
RYB\':znaturyjesteśłuynakomp. 

lementy, wyrazy uznania, podkreśla­
nie wartości twojej osoby niedajsię 
zwiełć,szukajprzyezyntakichzaeho­
wań uosób, którechc4 tobll, pokiero­
wać. 

Markzreferowalwszystkobardzodokładnie. 

po~r:'J'!J~~~~~i-~\!c~~is~!~~~~: 
ijakoś~zagada.lpr09zęnietracića:lowy.Iniech 
pan wyciągnie od niej te dwadzieścia dolarów. Nie 

dwadl.ieścia dolarów. Uśmiechnęła.się po raz pierw­

"'· - ljeszczejedno.Tojużmojaostatniaprośba. 

:e r!:h'bc;[ ::u::~~.nknot, czy kilka? MOKII 

Telefon zamilkł. Mark westchnął. Jeżeli fałszywy 
pop wyprzedzał go czasami, to dyrektor zawsze. 

~li p~~;fzfe,kip~~:z !~ed~~o~:~t!~raz~~~ 
:~~!;.ale natychmiast zadzwonić do mnie pod 

Wych.~c podał jej sy,,oją wizytówkę. Ariana 
Caseflkis skinęła a:lową I odprowadziła go do samo­
chodu przymglonym wvokiem. Nic nie rozumiała 

~::r:~~~ ~~~~a!a~i~~ó~~i;ijejz ~csw~a!?:Lfa 
dolarów. 

Próbował zachować spokój. Był to niew11,tpliwie 
ten sam człowiek, z którym min11,l .s.i.~ przy windzie, 
ten sam, który powstrzymał popa przed pójściem do 
szpitalaiktóryniew,tpliwieposlalbypaniąCasełi­
kis w ślad u mężem, gdyby cokolwiek wiedziała. 

Powrócił do pani Caseftkill i zapewnił ją, ie jej 
sp!'łiwa będzie rozpatrywana na najwyższym szcie· 
blu. Przyrzekł sobie, że pomówi o tym przy najbliż­
siej okazji z dyrektorem. Zapisal to sobie w notesie. 
A potem zapytał obojętnym tonem: 

Czy pani jest pewna, że to było dwadzieścia 
dolarów? · 

O, tak! Nieczęsto widuję taki banknot i byłam 
mu wtedy bardzo wdzięczna. 

A ezy pani pamięta, co pani uobiła z Uj 
dwudziestodolarówk4? 

Mark zaparkował przed Sam~m Wheaton. W o­
knie wi!iiała ogromna reklama nmneg"o piwa1 k~re 
spr~~wano przy drzwiae~. Nad oknem duu bu~-

Czy miał brodę? 
Księża zwykle maj" i:awahflla się ale nie 

::o do niego to nie jestem pewna. 
Mark poradził jej. żeby nie wychudziła z domu i to 

pod żadnym pretekstem. Powiedział, ze jcszcie 
dzisiaj przedstawi j<'j s prawę Opiece Społecznej 

• i w Urzędzie Imigracyjnym. Szybko nauczył sie 
kłamać. Nauczycielem jeeo był gładko wygolony 
prawosławny du.szpasterz. 
Wskoczył do samochodu i pojechał ~ilkaset met· 

rów dalej na Georgia Avenue~ do n&Jbhtszego auto­
matu telefomcznego. Nakręc1l bezpośredni nume1 
dyrektora. Sam Tyson podniósł słuchawkę. 

Juliusz. 
Jaki jest pall.ski numer? 

Wtrzydxieścisekundol>fnlejautomatzadzwonil 

Tak, pDllliam szybko do Samu, żeby kupić 

żywn~;i;;;by1Sa~"tni; 
Wheaton,nanaszejulicy. 
Kiedy to było? 
Wezorajwieczorem,okoloszóstej. 

Mark zdał sobie sprawę, że nie ma ani chwili do 
stracen!a,ba,żemoienawetbyćzapóźno. 

Proszę pani. Tu zaraz przyjdzie mój kolega 
z ~I i poprosi, żeby mu pani opisała tefO miłego 
.ks1ęcb.a, który panl pomógł. Bardzo pamą pro.szę, 
żebypanisobieprzypomniała,oopanity\komoże. 
Niech się pani nie boi. Robimy wszystko, żeby pani 
pomóc. 
Zawahał się, ale zaraz wyj4l portfel i wręczył jej 

cztery rzędy póle z k<?nirerws mi i mrożof!kami. 
Wzdłuż ściany, w glęb1 sklepu, _lada z mięsem. 
Rzetnik był jedyną Oll('bll, zo~lugi: Mark podszedł 
doniegoizacząlmówić,zammzbhzyłs_ię.dolady 

Chciałbym sie- zobaczy~ z kierownikiem 
Rietnik zmierzył go podeJrtliwym wzrokiem 

Poco1 
Mark pokazał legitymację. 
Rzefnik wzruszy/ ramionami i zawołał przez 

ramię: 
Hej. Flavio. FBI. Chcą z tobą mówić 

Po kilku sekundach wdruach zn&JdUJącychsię 

{Cl,\G DAL!S:l.:Y NA STR. 15J 
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